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Twarz a maska
genewskiego projektu t. zw. rozejmu celnego

Albo — albo fantomu pacyfistycznego i proniemieckiej kapitalizacji Youitgowskiej. — Niejedną wojnę
rozpoczęto na dobre właśnie po wyw ieszeniu białej chorągwi.

Świadkami powyższego jesteśmy w obecnej chwi­
li, tak odnośnie „rozbrajających" — w swej naiwności 
politycznej — morskich rokowań  londyńskich, jak nie­
mniej wobec dokonanego już faktu fiaska toczących 
się formalnie nadal jeszcze pięknych słów nad jezio­
rem Lemańskiem, mających zabezpieczyć ludzkości 
istotnie niezbędną L IB E R A L IZ A C JĘ  OBROTU TO ­
W A R Ó W  m iędzy państwami i naprawę wadliwego 
podziału  apara tu  przemysłowego.

O padła nareszcie maska fantomu pacyfistycznego  
na Briandowskim karnawale wraz z całym  szaberna- 

kiem paneuropejskich i panświatowych błazeństw, 
a odsłoniła złośliwie wykrzywione oblicze jedynie  
taszechświatowego EG OIZM U GO SPO D ARCZEG O .

Pozostała, w najlepszym  wypadku, wypowiedzia­
na przez min. Kwiatkowskiego  w dniu 19. 2. br. na 
Plenum konferencji genewskiej „postna“ „wiara w 
możność rozwiązania wspólnych trudności gospodar­
czych na drodze kooperacji m iędzynarodowej".

Nie mogła udać się ta próba przesunięcia zagad­
nienia celnego „z płaszczyzny SU W ERE N N O ŚC I na­
rodowej do dziedziny suwerenności m iędzynarodow ej"r 
jak słusznie przewidział nasz drugi reprezentant na. 
owej konferencji genewskiej, dr. Franc. Doleżal (zob. 
„Polska G ospodarcza" z 15. 2. br.) Owa fikcyjna 
akcja rzekomego solidaryzmu  ekonomicznego była 
płaszczykiem, pod którym  krył się i k ry je  anglosasko- 
niemiecki egocentryzm i wogóle typow y powojenny  
atak „OBCYCH AG E N TU R " przem ysłowo  - kapitali­
stycznych, skierowanych w pierwszym rzędzie na pań­
stw a tego rodzaju, jak Polska, niedostatecznie uprze­
mysłowione i niezaradne ,—  nie mówiąc już o widocz­
nych dla każdego ekonomisty, zasadniczych fa łszy­
wych podstawach całego postawienia problemu.

Edycja genewska myśli koncentracji gospodarczej 
świata zgóry została scharakteryzow aną jako krótko­
wzroczna i oportunistyczna, przez tego rodzaju znaw­
ców, jak Cassel, k tó ry  sam e trudności w obrocie to -
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warowym  świata stawia na trzeciem  miejscu; na pierw- 
szem i drugiem zaś wiele ważniejszą mizerję powo­
jenną, tkwiącą w przeszkodach OBROTU LU­
DZI i K A P IT A Ł U .  Tylko zła wola może przeoczyć 
demograficzną istotę wszystkich ekonomicznych za­
gadnień gospodarstwa światowego. Polska może w 
iym wypadku służyć jako „Schulbeispiei".

Przy  rocznym przyroście naturalnym, dochodzą­
cym ostatnio liczby 486 000, „eksportujemy" zagra­
nicę wraz z całym ruchem sezonowym  180 000 dusz, 
w  1913 r. cyfra ta wynosiła 650 000 Judzi. Równo­
cześnie zmniejszył się przedwojenny eksport towaro­
wy na wschód (odnoszący się do obecnych terenów 
Rzeczypospolitej) z 450 milj. dolarów rocznie na 20 
milj. W dodatku rozwarły się groźne „nożyce", stwa­
rzając deprecjację cen produktów rolnych w stosun­
ku do cen wyrobów przemysłowych, przy ogólno­
światowej zwyżkowej tendencji agrarno-celnej i agrar- 
no-reglamentacyjnej.

P rzy  takim stanie rzeczy, wśród okoliczności nie- 
dcprowadzania rekapitalizacji Rzeczypospolitej ani 
do 50 proc. stanu przedwojennego (stoimy narówni z 
4-miljonową Finlandją!), było wprost grzechem za­
praszać Polskę do samobójstwa-rozejmu, petryfikują­
cego przestarzałe układy handlowe i zachęcającego 
do rezygnacji z niezbędnych środków zaradczych pro- 
hibicyjno-protekcjonistycznych, BEZ R E K O M P E N SA ­
T Y  nieskrępowanego rozwoju w tych dziedzinach, k tó ­
re są wynikiem naszych praw przyrodzonych i natu­
ralnych.

Dziś w Polsce nikt się już nie łudzi i panuje jedno­
myślność, tak wśród sfer ekonomistów, jak i mężów  
stanu. Spadła maska karna w ałowo - p a c y f is ty czn a i 
musimy B R U T A L N E J  R ZE C ZYW ISTO ŚC I  odważnie 
spojrzeć w twarz.

Przekonujemy się coraz bardziej, że za kulisami 
s tarań, sięgających maja 1927 r. i całej owej M iędzy­
narodowej Konferencji Ekonomicznej, mającej niby 
na  celu wzmożenie dobrobytu powszechnego i zabez­
pieczenie pokoju świata, odbywa się taniec dokoła 
złotego cielca, w interesie ostatnio wyłonionego Mię­
dzynarodowego Banku Reperacyjnego, chcącego za­

bezpieczyć wojennemu bankrutowi — NIEM COM  
możliwość P Ł A C E N IA  R A T  WEDŁUG PLA N U  
YO UNG A, P R Z Y  PO M O CY O T W A R C IA  P R Z E M Y ­
SŁ O W I NIEM IECKIEM U  B R A M  W SZ Y ST K IC H  
K A P IT A L IS T Y C Z N IE  S Ł A B S Z Y C H  P A Ń ST W , nie­
dostatecznie zurbanizowanych i zindustrializowanych, 
wszystko jednak przy równcczesnem pozostawieniu 
niemcom otwartej furtki dla ich S A M O W Y S T A R ­
CZALNO ŚCI R O L N IC Z E J — to ostatnie przy pomocy 
t. zw. kauczukowych  klauzul pierwotnego „Avant- 
project w myśl hasła rzuconego przez prezesa Board 
of Trade i ministra wielkobrytyjskiego Wiliama Grae-  
go. Poznała się na tern dziś nawet Francja i dezawuo­
wała  pierwotne umizgi do frazeologji białego sztan­
daru swych poprzednich mężów stanu.

Dr. Roger Battaglia sformułował jasno i niedwu­
znacznie C Z TE R Y podstawowe W A R U N K I,  bez 
uwzględnienia których nie może być mowy o przystą­
pieniu PO LSKI  do jakiegokolwiek rozejmu celnego. 
Przedstawił on te warunki w wykładzie z inicjatywy 
Poselstwa Polskiego p.t .: ,,Polskie życie gospodarcze 
a genewska polityka handlowa" w dniu 22 stycznia 
br. w „Oesterreichischer Club" w Wiedniu, jak i na 
wykładzie w Stowarzyszeniu Dziennikarzy i Publicy­
stów Gospodarczych w Warszawie  (zob, „Przegląd 
Gospodarczy z 1 marca br.). Warunki te brzmią na­
stępująco:

1. Podstawą konwencji stać się musi nasza nowa 
taryfa celna, opracowywana już od 3-ch lat.

2. Do konwencji przystąpią wszystkie państwa, 
łącznie z amerykańskiemi.

3. Wyłączone są paragrafy kauczukowe, umożli­
wiające podnoszenie ceł na nasz eksport przez inne 
państwa.

4. Wyłączona petryfikacja cen konwencyjnych.
Warunki powyższe odnoszą się tak do kilkuletnie­

go, jak i jednoroczno-próbnego projektu rozejmu.
Jest jasnem, że na te warunki „zainteresowane 

mocarstwa“ nie zgodzą się nigdy. Nie zgodzą się rów­
nież na podstawowe żądanie min. Kwiatkowskiego w 
Genewie, by zagadnienia rozejmu celnego traktowane 
były przynajmniej ogólnikowo też z punktu widzenia 
małych państw, o mieszanej strukturze rolniczo-prze­
mysłowe).

Pozostanie zatem jako R E A L N Y  W Y N IK  konfe­
rencji genewskiej propozycja min. Kwiatkowskiego, 
by kierownicy odnośnych resortów gospodarczych 
opracowali M E M O R A N D A ,  któreby służyły za pod­
stawę do dalszych studjów  całego zagadnienia — a 
jako surogat rozejmu mogłyby służyć umowy i kon­
wencje R E G JO N  ALNE,  dopóki nie może być jeszcze 
mowy, ze względów politycznych, o unjach celnych 
właśnie u  tych państw, które z punktu widzenia go­
spodarczego, unij takich bezwzględnie potrzebują.

P rzyznają  się wszak otwarcie niemieccy ekonomi­
ści, że sabotują traktat handlowy z Polską tylko ze 
względów R E W IZ J O N IS T Y C Z N Y C H !

Tak mniej więcej przedstawia się w ogólnych ry­
sach M A S K A  A  T W A R Z  projektowanej P A N  EU RO ­
P Y  G O SPO D ARC ZEJ, której nierealność wykazał już 
dostatecznie Francis Delaisi w swem podstawowem 
dziele „Les deux Europes". Niema mowy, twierdzi on 
słusznie, o  jakiejś współpracy ani we wznoszeniu, ani 
burzeniu murów celnych wspólną kieląią, gdy tylko 

.20 proc. wytwórczości europejskiej, przeznaczonej na 
E K SP O R T , lokowaną zostaje w ramach Europy i do­
póki dzieli przepaść państwa P R Z E M Y S Ł O W E  ad 
RO LNICZYCH .

4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 8380
Tkaniny m etalow e - siatk i rabicow e i t . p.
Gony k o n k u ren cy jn e  D ostaw a term inow a.

„DRUT0WN1A - POZHAfi”  B B W S S .
dawn. R. MATUSZEWSKI I S-ka.

Poznań, św. Marcin 45 a, II. ptr., tu i przy ul. Gwarnej
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Świeżo opublikowana praca  F. Krzywickiego  
„Światowa polityka celna“ (W arszawa, 1930), nietyl- 
ko jaskrawo oświetla ca łą  tę obłudną grę „Starego 
Świata" lecz i liczbowo o tw iera nam  oczy, że w n a j ­
lepszym w ypadku możemy dążyć do form alnej unifika  
cji  i to  ty lko w zakresie  polityki kom unikacyjnej,  w a ­
lu towej i w ytw órczej,  a wszystko inne musimy pozo­
stawić bilateralnym umowom  o jakości przedwojennej 
i P O R O Z U M IE N IO M  P R Y W A T N Y M  tego rodzaju, 
jak ostatnio polsko-niemiecka umowa zbożowa.

W szystkie  inne dążenia, utopistyczne  świadomie 
lub nieświadomie, nietylko nie pomogą, lecz zaszko­
dzą.

Najlepszym  dowodem tego jest gorączkowy po ­
śpiech  prawie wszystkich państw  europejskich w P O D ­
N IE S IE N IU  CEŁ,  niby to POD  G R O Ź B Ą  T R A K T A ­
TU  celnego, a w gruncie rzeczy jako całkiem mile 
widziany płaszczyk dla zam askow ania i przyspiesze­
nia w łasnych egoistycznych celów.

Jed y n ą  dobrą stroną  tego „dyplom atyczne­
go" bankietowania  w Genewie pod płaszczykiem „Ro- 
zejmu Celnego", jest chyba to, że nawet W  P O L SC E  
N A S T A P I Ł O  O T R Z E Ź W IE N IE  —  że przekonujem y 
się coraz bardziej o, naturalnej zresztą, niewdzięczno­
ści świata, że  nie m am y co liczyć na  jakikolwiek sen­
tym en t kapitału m iędzynarodowego wobec Polski  jako 
przedm urza  Europy,  w najlepszym  w ypadku cieszyć 
się możemy z przydzielenia nam  roli B U F O R U  
W O B E C  B O L S Z E W J I  —  z przewidzianym  końco­
w ym  efek tem  teatralnym... „der Mohr kann gehen!..."

❖  :.V
*

Nie dojrza ł  jeszcze świat do „ W IE C Z N E G O  P O ­
K O J U “ Kantowiskiego, ani pacyfizmu naszego króla 
Stanisław a Leszczyńskiego, bo k ieru je  światem, więcej 
niżeli kiedykolwiek w  dziejach ludzkości wszechmocny 
egoizm gospodarczy, którego „OBCE A G E N T U R Y "  
S IL N IE J  D Z I A Ł A J  A  W  ŻYC IU  G O S P O D A R C Z E M ,  
N IŻ E L I  N A  T E R E N IE  D Z IA Ł A Ń  W O J E N N Y C H .

H enryk  Grudziński.

Ogólny spadek cen
metali, surowców przemysłowych i artykułów żywnościowych

W  ciągu całego ub. roku  na  światowych rynkach  
występuje w  całej pełni zjawisko obniżania się cen 
metali, surowców przem ysłow ych i n iektórych p ro d u k ­
tów żywnościowych. Zjawisko to spow odow ane zo­
sta ło  ogólną nadprodukcją , w ystępu jącą  w głównych 
dziedzinach wydobycia i wytwórczości omawianych 
aitykułów . Zniżka  cen, obejmująca rynk i całego 
świata, równocześnie odbywa się w tak s ilnym  stop­
niu, że zagraża w ybuchem  światowego przesilenia go­
spodarczego. Nie w dając  się w rozważania następstw  
zniżki, chcemy jedynie stwierdzić rozm iary  procesu 
zniżkowego. Z pośród metali zniżka objęła p rz e d e - 
wszystkiem srebro, miedź, cynę i cynk. Z pośród su ­
rowców przem ysłow ych bawełnę, wełnę, jedwab i k au ­
czuk. Z pośród ar tyku łów  żywnościowych zboże, cu ­
kier, kawę, kakao, wino itd.

Tak np. notowania cen hurtowych artykułów  
żywnościowych we F ranc ji  w ykazują  pow ażną zniżkę. 
Zboże notowano na najniższym poziomie w roku 9128

150, podczas gdy najw yższy poziom osiągnięty 
w ub. roku  wynosił 163, a w dniu 31 grudnia ub. roku 
notowano zboże 136.50. Cena kakao spadła  z n a jn iż ­
szego poziomu roku 1928 —  362.50 do 335 z końcem 
grudnia ub. roku. Cena kawy sp ad ła  z najniższego 
Poziomu z roku 1928 —  436.50 do 245 z końcem grud­
nia ub. roku. Cena wina ze 160 do 110.

Zniżka cen k aw y  szczególnie dała  się odczuć Bra- 
2ylji —  tem u światowemu dostawcy kawy. W  k ra ju  
tym oddaw na zapoczątkow ano t. zw. proces w a lo ry ­
zacji kaw y polegający  na tern, że w latach pomyślnych 
zbiorów nadw yżki produkcji  p rzechow uje się w s k ła ­
dach, przyczem  zbywa je się na rynku  w odpowied­
nim momencie, a w międzyczasie zapasy  kaw y s łużą 
lako zastaw  pod zaciągane przez producentów  po­
życzki. Obecnie jednak —  jak się okazuje —  w alory­
zacja  okazała  się bezsilną, co pociągnęło za sobą 
2niżkę cen hurtownych kaw y o około 100 proc.

Co dotyczy cen jedwabiu, to  sp ad ły  one na r y n ­
kach francuskich w ciągu roku 1929 z 320 do 270. 
Geny baw ełny z 667 do 565. Ceny wełny z 1.710 do 
1 030. W końcu ceny kauczuku obniżyły się od 15.60 
do 9, Silna zniżka kauczuku dotknęła producentów

tego artykułu, którzy też usiłowali przy  współdziała­
niu rządu  angielskiego reagować przeciwko procesowi 
zniżkowemu. Ju ż  przed kilku la ty  plan Stevenson'a 
ograniczyć miał produkcję. System ten jednak 
wkrótce porzucono, gdyż z jednej s trony  skonstato­
wano poważne nadużycia, z drugiej p lan ta torzy  h o ­
lenderscy nie poddali się ograniczeniom, a wkońcu 
przeciwko restrykcjom  produkcji wypowiedzieli się 
konsumenci amerykańscy, co groziło w rezultacie n a ­
wet założeniom nowych plaotacyj.

Co dotyczy miedzi, to cena tego a r tyku łu  zniż­
ku je  stale od roku  1917, kiedy osiągnęła poziom 125 
funt. szt. Ostatnio cena miedzi u trzym yw ała  się od 
roku  na poziomie 71 ft. szt. Cena ołowiu z końcem 
ub. roku wynosiła 23 ft. szt., podczas gdy w roku 1928 
wynosiła przeszło  21, a le  natomiast w roku 1927 p rz e ­
ciętna cena wynosiła 24>4 ft. -szt., a w roku 1925 aż 
35 ft. szt.

Cynk notowano w Londynie z  końcem ub. roku 
19 ft. szt. 16 szyi., zaś z końcem 1928 —  26 fj. szt. 
Zniżka, jak widzimy, jest więc poważna. S ta je  się 
ona kolosalną, k iedy porównam y tę cenę z najw yższą 
ceną  notowaną w roku 1916 —  74 ft. szt., a naw et 
z przeciętną ceną z roku 1926 —  44 ft. szt. i ceną 
z roku 1927 wynoszącą 2 8 1 u ft. szt. Ceny powyższych 
metali rozumieją  się n a  tonę wagi 1.016 kg.

Historja walki ze zniżką cen cynku  jes t  wysoce  
interesująca. W skutek  utworzenia międzynarodowego 
kar te lu  cynkowego ceny cynku podnoszą się w ciągu 
drugiego półrocza 1928 z 24 do 27 ft. szt. K arte l  cy n ­
kow y po porozumieniu się z producentam i am erykań­
skimi zaw arł konwencję reglem entacyjną i ograni­
czającą produkcję  od  dnia 1 stycznia 1929. Kartel 
p rzew idyw ał wówczas u trzym anie się cen cynku na 
poziomie 27 ft. szt. Prognostyki kartelu, jak wyżej 
widzieliśmy, nie spełn iły  się, wobec obniżenia się cen 
cynku do przeszło  19 ft. szt. mimo, że karte l zdecy­
dował w lipcu ub. roku  zwiększenie ograniczenia p r o ­
dukcji z 5 do 10 proc. Ju ż  w październiku widoczne 
było niepowodzenie posunięć karte lu , k tó ry  dążąc do 
zwyżki cen cynku, doczekał się ich zniżki.

Nielepiej p rzedstaw iała  się sy tuac ja  w produkcji 
cyny. Z końcem ub. roku  notowano cynę 175 ft. szt.,
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podczas gdy z końcem 1928 -— 226 ft. szb, a w roku 
1927 przeciętnie 289. W obec zniżkowej tendencji cen 
rozpatryw ano  możliwość ograniczenia o 10 proc. wy-- 
dobycia tego minerału. N askutek tej wiadomości ceny 
zwyżkowały. Krótko jednak trwało wzmocnienie, 
gdyż z końcem  listopada ub. roku  zdecydowano, że 
ograniczenie trwać będzie jedynie w hutach, k tóre 
p rzerab iać  będą 90 proc, otrzymanego minerału, r e ­
sz tę  zaś będ ą  tymczasowo magazynować.

J a k  Więc widzimy, walka prowadzona na całym  
niemal odcinku towarowym  ze zniżką  cen nie była  
nigdzie w możności je j  zapobiec. Stoimy wobec ży ­
wiołowego z jaw iska  o niezwykle silnem napięciu. 
W yd a je  się nie ulegać wątpliwości, że będąc następ­
stw em  przesycenia rynków, nie mogło być ono usunię­
tym  bez radykalnych zmian w s trukturze gospodar­
cze j świata, pociągających za sobą ogólne zwiększenie 
konsumcji. Battaglia Roman.

Polskie żelazo dla rosyjskiego chłopa
Transakcja hut górnośląskich

Polskie huty żelazne o trzym ały  ócl Sowietów p o ­
ważne zamówienia, głównie na  żelazo sztabowe 
i blachę.

U zyskanie tych zamówień jest owocem k ilku le t­
niej p racy  nad  zdobyciem rynku rosyjskiego. Mimo, 
że hu ty  polskie są dla eksportu  do Rosji położone k o ­
rzystniej,  niż konkuru jące  z niemi hutnictwo niemiec­
k ie  i czeskie, Sowiety lokowały dotychczas głównie ze 
względów politycznych, zamówienia swoje przede- 
wszystkiem w przemyśle niemieckiem, pozostawiając 
d la  Polski tylko to, co się w Niemczech umieścić nie 
dało.

U jaw nia jące  się w ostatnich czasach naprężenie 
s tosunków politycznych sowiecko - niemieckich s p r a ­
wiło jednak, że w roku  bieżącym Sowiety ulokowały 
sw oje zamówienia tak, jak to dyktow ały czysto k u ­
pieckie względy.

Polski p rzem ysł hutniczy, którego poziom tech­
niczny nie ustępu je  zagranicy, jak o tern świadczy np. 
eksport ru r  do S tanów Zjednoczonych, odniósł obecnie 
walne zwycięstwo n ad  konkurentam i.

Z aw arte  umowy opiewają na sum ę s tu  k ilkudzie­
sięciu tysięcy ton, a oczekiwane jest dalsze pow iększe­
nie zamówienia.

Lwiej części dostaw, które już zostały  rozpoczęte 
a m ają  trw ać do połowy przyszłego roku, pod ję ła  się 
huta Bismarcka, najpotężnie jszy  u nas koncern hu t­
niczy.

O rozm iarach  transakcji  świadczy to, że huty gór­
nośląskie codziennie, w ciągu prawie całego roku, wy­
sy łać  będą  do granicy rosyjskiej całkow ity pociąg n a ­
ładowany żelazem i blachą.

Od granicy rosy jskiej natom iast mniej więcej dwa 
razy  na tydzień przybywać będą na G órny Śląsk po-

lia 50 miljonów złotych,

ciągi z rudą  rosyjską, k tó ra  dla naszego hutnictwa s t a ­
nowi wartościowy surowiec.

W artość  o trzym anych zamówień przekracza 50 
miljonów złotych, nie jest więc bez znaczenia i d la  n a ­
szego bilansu handlowego. Nic dziwnego zatem, że 
przy  tym rozm iarze  transakcja , o k tórej mowa, była 
praw dziw ą sensacją dla niemieckich i czeskich kół 
przemysłowych.

Mimo niskie ceny i k redy tu  przekraczającego rok, 
zaw arcie  transakcji  ze Sowietami ma dla naszego h u t ­
nictwa poważne znaczenie, p rzy p ad a  bowiem na okres, 
kiedy wskutek osłabienia kon junk tu ry  wewnętrznej 
huty stanęły pod grozą konieczności ograniczenia p ro ­
dukcji. Tę właśnie okoliczność w yzyskały  zresztą So­
wiety dla obniżenia cen i uzyskania dłuższego k re ­
dytu.

Dzięki importowi z Polski, każde gospodarstwo 
chłopskie w Sowietach otrzym a w bieżącym roku o 3 
kilogramy żelaza więcej, co oczywiście nie pozostanie 
bez wpływu na poziom rosyjskiego rolnictwa.

W eksle sowieckiej misji handlowej, 'uzyskane przez 
koncern metalurgiczny górnośląski, za wywóz żelaza 
do Sowietów na ogólną sumę 50 miljonów złotych, 
zostały częściowo zdyskontowane w Banku Polskim, 
częściowo w Banku G ospodarstw a Krajowego. Z a in ­
teresowane firmy p e r trak tu ją  obecnie z grupami finan- 
sowemi w Anglji i H olandji o ulokowanie reszty  w e­
ksli w wysokości ponad 25 milj. zł. zagranicą, przy- 
czem transakcja  ta, o ile dojdzie do skutku, p rz ek ro ­
czyć ma wartość 50 milj; zł.

W  obecnej chwili toczą się rokowania o ewen­
tualne powiększenie zamówień sowieckich na żelazo.

Sytuacja na rynku metali
Sytuacja na rynku miedzi i elektrolitu. —  Przed  

Ś w iatow e
Kryzys, jaki przechodzi od kilku miesięcy rynek 

surowców przemysłowych, nie doznał żadnego odprę­
żenia. Wszelkie wysiłki, poczynione w k ierunku oży­
wienia obrotów i poprawienia widoków na przyszłość 
przez ograniczenie produkcji, nie da ły  dotychczas 
pożądanych  wyników.

T endencja  zniżkowa wzmocniła się nawet jeszcze 
w ubiegłych tygodniach i dotyczyła w pierwszym rzę 
dzie cynę i cynk, pozostaw iając na uboczu miedź, k tó ­
rej cena podniosła się ostatnio z 70 funtów za tonę z 
początku listopada r. ub. na ok. 75 funtów z początku 
bież. miesiąca, podczas gdy ceny za elektrolit u trzy­
m ywały się na poziomie 18 cent. za funt ang.
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utworzeniem  św ia tow ego  kartelu cynkow ego. — 
rynki metali.

Zwyżka rynkowa na rynku miedzi nie była z re ­
sztą długotrwałą, ponieważ warunki zbytu tego metalu 
niewiele różnią się cd warunków, w jakich odbywa się 
zbyt innych, metali. Zaznaczyć bowiem tutaj należy, 
że zapotrzebowanie na miedź było bardzo skromne, 
ponieważ konsumenci nabywali metal ten jedynie dla 
pokrycia bieżących potrzeb, nie czyniąc ponadto ż a d ­
nych większych zapasów składowych. Dlatego też po­
mimo znaczne pomniejszenie produkcji miedzi w 
Ameryce, a w szczególności w okresie drugiego k w a r­
tału  r. u h ,  zapasy  miedzi wzrosły w grudniu roku 
ubiegł, do 171 320 ton. Tak znaczny wzrost zna jdu je  
swoje uzasadnienie przedewszystkiem w zmniejszeniu



zapotrzebowania na rynku wewnętrznym, poza tem 
dominującą rolę odgrywał tutaj spadek eksportu mie 
azi i >65 800 t. w marcu r. ub. na 93 800 ton w g ru d ­
niu r. ub.

W prawdzie wykazywał styczeń r. b. pewne oży­
wienie na rynku zbytu, lecz było onó niezbyt wyczu­
walne, ponieważ w tym samym czasie wzrosły również 
zapasy miedzi, o czem zresztą wyżej już wzmianko­
waliśmy. W idzimy zatem, że w opisanych warunkach 
widoki na rynku miedzi nie są mimo popraw a kursu 
zbytnio korzystne. Notowania na miedź są  bowiem 
sztucznie podtrzymywane przez związek importerów 
miedzi, który kontroluje w zasadzie całość produkcji 
amerykańskiej. Ostatnia zwyżka tego metalu znajduje 
się w ścisłym związku z akcją wspomnianej organiza- 
c ji, która normuje już od początku swego utworzenia, 
czyli od listopada 1926 r. ceny elektrolitu na rynkach 
Wewnętrznym i eksportowym Ameryki,

*

P ertrak tacje  w sprawie odrodzenia kartelu cyn­
kowego weszły w nową fazę. W pierwszych dniach 
marca r. b. spodziewany jest zjazd w Paryżu europej- 
ikieh producentów cynku, Po tej konferencji ma na­
stąpić druga konferencja z udziałem Amerykanów.

tej drugiej konfereffcji przedmiotem obrad ma być 
Porozumienie w kwestjach następujących: czasu trwa - 
ma kartelu, który  europejscy producenci chcą roz­
ciągnąć na trzy lata, Amerykanie — na jeden rok, oraz 
utworzenie biura sprzedaży. Porozumienie w- sprawie 
ograniczenia produkcji cynku już osiągnięto, ma ona
być mniejsza o 10 do 15 proc. w stosunku do 1929 r.

*

Rozpatrując sytuację na światowych rynkach me­
b li w okresie ostatnich kilku lat, zauważamy przede- 
Wszystkiem, że wszystkie metale z wyjątkiem miedzi 
mektrolitycznej wykazują spadek kursów, o czem 
^Wiadczy poniższe zestawienie kursów, notowanych w 
Londynie z końcem 192 8i 1929 r, (Ceny podajemy 
w Ł za tonę.)

Koniec 1928 Koniec 1929 
^Jiedź elektrolityczna 77,5 83
jp 'edź zwykła standardowa 74,12 68
% nk 26,17 19,7
Ołów 22 21,1
-yna 225 178,3

nosi
Z powyższych liczb widzimy, że spadek cen wy-

dla cynku 27 proc.
dla cyny 22 proc.
dla miedzi standardowej 9 proc.
Poza tem widzimy pewną stabilizację dla ołowiu 

1 b proc. zwyżkę dla miedzi elektrolitycznej.

F r a n z  STIASNY
W I E M  Annagasse nr. 1

Generalna reprezentacja na Polskę Zakładów
Lak- Vernis- u. Verffabriek

>§ATVRNVS<
[ AEKPIAAR (Holland)

lakiery do 'Macha
pierwszorzędne specjalności, niezrównane i św ietnie  

zaprowadzone w  kraju i zagranicą.

lakier srebrny
um ożliw iający sztancowanie bez natłuszczania, nada­

jący powierzchni w ysoki połysk.

Lakier do puszek
na k o n s e r w y ,  najlepsza kwasoodporna powłoka.

Emalie na Machu
d o  s z t a n c o w a n l a  o najczystszej tonacji barw.

Lakier plakatowy
odporny na wpływ y atmosferyczne.

Prócz tego: 8272
Biała blacha

na opakowania, puszki do konserw, korki koronne.

Czarna blacha
na ^opakowania, plakaty i t. p.

Żelaza laimowe
czysto  w yw aicow ane i u sz lachetn iona dla  w szystkich celów .

Blachy aluminiowe
folja alum injowe, blachy stalow e i t. p.

Prosimy zażądać opróbkowanej oferty!

Sytuacja na światowych rynkach metali stanie się 
bardziej wymowną, o ile uwzględnić porównanie prze­
ciętnych cen za okres ostatniego pięciolecia. Poniżej 
podajemy dotyczącą tabelkę porównawczą, w której 
ceny podane zostały jako przeciętne w Ł za tonę.

Miedź Cynk Ołów Cyna
1925 61,1 36,3 37,1 261,1
1926 58 34,2 32,9 291,3
1927 55 28,9 25,1 289,1
1928 63,1 25,5 22,9 227,4
1929 75,4 24,2 22,9 203,3
Z liczb powyższych wynika, że nawet biorąc ce­

ny przeciętne, zauważamy ciągły spadek cen wskaza­
nych metali, wyłączając ceny miedzi.

Państwowy fundusz eksportowy
Na rynku krajow ym  producentom danej branży 

,est stosunkowo łatwiej skartelizow ać się i ograniczyć 
ó°brodziejstwa kredytowe szafowane odbiorcom, ani- 
. eu dojść do międzynarodowego porozumienia wy­
bo rców  danej gałęzi przemysłu. Oprócz bowiem 

Westyj ściśle gospodarczych działa w płaszczyźnie 
andlu światowego szereg innych czynników raczej 

Politycznej, niż ekonomicznej natury.
Dlatego kierownicy gospodarstw krajowych Euro- 

Py muszą się liczyć z koniecznością udzielania długich, 
amch j nieraz ryzykownych kredytów  przy eksporcie; 

kliszą liczy ć się z tą koniecznością jako z faktem trud ­
e m  do usunięcia. A ponieważ często kredyty  e k s ­

portowe są  cieżkie dla jednego eksportera, przy­
chodzi mu iz pomocą państwo, które, zainteresowane 
w rozw oju wywozu, udostępnia mu tan ie  źródła k re­
dytowe i przyjm uje na siebie część ryzyka w ynikają­
cego z transakcji.

W Polsce, k ra ju  o rzadkim  i drogim kredycie, z a ­
gadnienie finansowania eksportu oddawna należało 
do rzędu najbardziej palących, ibo niemożność konku­
rowania. z zasobniejszymi w środki finansowe współ­
zawodnikami bardzo pdWażnie utrudniała aktywizację 
wywozu.

Niedawno tem u Rada Naczelna Zrzeszenia Związ­
ków Przem ysłowych zachodniej i południowej Polski
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v  :ęło wśród innych rezolucyj również i uchwalę, 
■'.orej domaga się rozbudowy system u pom ocy dla 

^ s p o r tu  m. in. przez udostępnienie życiu gospodar­
czemu kredytów eksportowych. Życzeniu temu, naj­
prawdopodobniej, stanie się zadość. Mianowicie dnia 
5. ub. m. Rada Ministrów uchwaliła i wniosła do s e j ­
mu projekt ustawy o utworzeniu państw ow ego fun­
duszu eksportowego w wysokości 60 milj. zł., adm ini­
strowanego przez Bank G ospodarstwa Krajowego.

Fundusz zużytkow any będzie przedew szystk iem  
dla udzielania kredytów  krótkoterminowych, oprocen­
towanych ulgowo dla handlu eksportowego przy nor­
malnych poza tern zabezpieczeniach bankowych. D a ­
lej przy pomocy funduszu stworzony będzie  podkład  
pod wystawione na zlecenie  rzątiu gwarancje wobec  
związków eksportowych do w ysokości po łow y w arto­
ści w yw ożonego towaru, a to ze w zględu na kon iecz­
ność zm uszenia eksporterów do w yższego  współryzy-  
ka, aby w ten spo-sób zapobiec transakcjom lekko­
myślnym. Następnie  fundusz gwarantować będzie  
operacje eksportowe, finansowane przez banki, przy

udzielaniu zaś poręki fundusz pokryje ewentualne  
straty w razie n iewypłacalności bądź eksportera, bądź  
importera, zachow ując oczywiście  regres do strony im ­
portującej i eksportującej. W reszcie  fundusz zagw a­
rantuje operacje instytucyj, zajmujących się asekura­
cją kredytów eksportowych.

Sześćdziesiąt miljonów złotych to fundusz nie o l ­
brzymi, ależ lepszy  on, niż fundusz 2-m iljonowy komi­
sji międzyministerialnej do popierania wywozu! Zre­
sztą, jeśli doświadczenia będą dobre, będzie można  
fundusz zwiększyć, bo to, że obecna jego wysokość  
równa się  —  oczywiście  proporcjonalnie do sum y ek s­
portu —  funduszom Anglji, Niemiec, Belgji i Francji,  
to nie argument przeciwstawiający się  dostosowaniu  
pom ocy finansowej do potrzeb naszych eksporterów, 
których niezamożność przecież bije w oczy, jeśli się  
ma na uwadze zdolność kredytową wielkich kupców  
i banków Zachodu.

A  więc, lepszy rydz... Byleby  gestja Banku G o­
spodarstwa Krajowego by ła  wystarczająco elastyczna  
i odpowiadała potrzebom handlu!

Kronika gospodarcza
CŁA KONWENCYJNE NA MASZYNY 

W KRAJU NIE WYRABIANE NIE BĘDĄ W 
TRAKTACIE PRZYZNANE.

W związku z wiadomością, jaka ukazała 
»i« w ..Rzeczypospolitej** z. dnia 26 lutego br.
0 przyznaniu jakoby przez Polskę w toku 
toczących sic obecnie rolkowali handlowych 
z Niemcami cel konwencyjnych nu maszyny 
w kraju niewyrabiane. M inisterstwo Przem y­
ślu i Handlu komunikuje, ż.c zgodnie z cha­
rakterem  negocjowanej . umowy handlowej 
„Umowa Handlowa beztarytfowa" eta kon­
wencyjne ha maszyny w kraju niew yrabiane 
ijie będą w traktacie przyznane.

Natomiast ma być przyznana klauzula 
największego uprzywilejowania w dziedzinie 
autonomicznie stosow anych ulg celnych. 
Nadto strona j polska wyraziła zgadę, aby- wy­
kaz maszyn w Polsce niewyrabianych, uło­
żony na wspólnych konferencjach przem y­
słowców metalowych polskich i niemieckich, 
był brany pod uwagę przez M inisfe.stwó 
Przemyślu i Handlu przy stosowaniu ulg cel­
nych. W ykaz .taki zastąpiłby dotychczasowe 
indywidualne badanie każdego wypadku co 
do nicwyrabialności .maszyny w  kraju, aile nie 
przesądzałby w miczem zastosowania ulgi 
celnej, które w dalszym ciągu uzeleżnione 
byleby od naszych przepisów autonomicz­
nych.

ZAMIAST WĘGLA GAZ ZIEMNY.
Zarząd Gazowni Miejskiej w W arszawie, 

wobec opornego stanowiska koncernów wę­
glowych. które pomimo bardzo wygodny
1 poważny odbiorca, jakim jest Gazownia 
W arszawska, nie dają żadnych ustępstw  na 
węglu, stanowiącym podstaw ow y surowiec 
do wytw arzania gazu. wydelegował do Za­
głębia Borysławskiego w icedyrektora gazow­
ni inż. St. Torżewskiego, w celu doprowa­
dzenia do skutku częściowego zastąpienia 
węgla skroplonym metanem, który byłby do­
starczany w odpowiednich cysternach do ga­
zowni na Woli.

POŻYCZKA I)LA HUT POLSKICH.
Zarząd Syndykatu Hut Polskich pf owadzi 

rokowania z grupą banków krajowych i za­
granicznych o pożyczkę w wysokości trzech 
miljonów dolarów na sfinansowanie eksportu 
hut polskich w roku bieżącym.

Sfinansowaniem tej pożyczki ma się za­
jąć kilka banków szwajcarskich, dwa nie­
mieckie bank-i na Górnym Śląsku i francusko- 
polski bank w Paryżu.

rfOWY SZYB NAFTOWY W MALOPOLSCE.
Nasz przem ysł naftowy w miarę stop­

niowego wyczerpania się izlóż naftowych za­
głębia Małopolski Wschodniej rozpoczyna 
poszukiwania w innych częściach kraju, 
zwróciwszy szczególną uwagę na Małopolskę 
Zachodnią, datąd  jeszcze eksploatowaną bar­
dzo mało. Tereny owe według przypuszczeń 
geologów mają obfitować w pokłady niezbyt 
ino-że bogate, ale stosunkowo płytkie, a więc 
w eksploatacji tańsze.

Przewidywanie te zdają się sprawdzać. 
Według ostatnich wiadomości w Lipinkach 
(Małopolska Zach.) dowierco.no w tych dniach 
stosunkowo płytki szyb, k tórego wydajność 
sięga pół wagonu ropy dziennie. W razie 
ustalenia wydajności na tym  poziomie, nale­
żałoby ów szyb uw ażać Zą dobrą zdobycz 
naszego przem ysłu naftowego.

HARDMUTH OTWIERA FABRYKĘ 
W KRAKOWIE.

Jak donosi krakow ski korespondent „Ga­
zety Handlowej", znana św iatowa fabryka 
ołówków Ha.rdmu.tha przystąpiła do urucho­
mieni:! w Krakowie w łasnej fabryki ołówków. 
Prace w tym  kierunku są już- dość daleko po­
sunięte.

Będzie to pierw sza fabryka Hardmutha, 
k tó ry  dotychczas posiadał światowej .sławy 
zakłady w Budziejowicaeh w Czechosłowa­
cji. Fabryka .polska obliczona będzie na dużą 
skalę i w programie jej będzie również eks­
port ołówków poza Polskę.

ZAPASY WĘGLA KAMIENNEGO.
Ponad 100 000 000 000 ton węgla k ry je  zie­

mia na obszarach Polski, a ponieważ rocznie 
wydobywamy około-50 miljonów ton, zapasy 
te w ystarczą na 2 000 lat. Ilość węgla na ca­
łej ziemi obliczają uczeni na 7 400 000 000 000 
■ton, z czego, na Amerykę Północną .przypa­
da a.ż W  proc. Ponieważ należy przypuszczać, 
żc zużycie węgla w przyszłych dziesięciole­
ciach raczej się zmniejszy, aniżeli powiększy 
technika bowiem w przyszłości' korzystać bę­
dzie w  większej mierze z ciepła promieni 
słonecznych więc węgla s ta rczy  na 5 do 
10 000 lat.

Aż do teg o  czasu znajdziemy wiele no­
wych źródeł energji.

WZROST BOGACTW STANÓW Z.IEDN.
O szalonym wzroście bogactw Stanów 

Zjedu. świadczą wymownie sprawozdania Mi* 
nisterjum Skarbu. W,zrost dochodów miesz­
kańców Stanów Zjedn. wyniósł w r .  192K 
(podatek dochodowy za ten rok płacono w 
r. 1020) wzrósł o 2 miliardy doi., dochodząc 
do sumy 24 625 500 000 doi. Dwadzieścia czte­
ry osoby zeznały, że ich łączny duchód rocz­
ny wynosił 242 238 000 doi., czyli po przeszło 
10 milionów doi. na osobę. Podatek dochodo- 
wy tych dwudziestu czterech osób wynosi! 
35 miljonów dolarów. Oprócz tego 11 osób 
przyznało się do dochodu po przeszło 5 mi­
ljonów. Do klasy osób. mających ,po przeszło 
miljon doi. dochodu .rocznego, -należało 496 
ludzi. — Każdy mieszkaniec Ameryki płaci 
podatek dochodowy, jeśli ma więcej niż 1 500 
dolarów rocznego dochodu, gdy jest bezden­
ny, albo więcej niż 4 tys. dolarów, jeśli jest 
żonaty. Na 115 miljonów mieszkańców w  Sta­
nach Zjedn. przeszło 4 miliony osób płaciło 1 
w ub. roku podatek dochodowy. W sumę 24 
i pół miljarda dolarów ogólnego dochodu oby­
wateli amerykańskich, wliczonych jest W 
miliardów dolarów, zarobionych jak-o płace 
robotnicze i urzędnicze.

Uczcijcie tegoroczne uroczystości T p I
nabywaniem odznak jubileuszowych L  U« La
374
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MAiPrzemysłu metalurgicznego
ww Polsce

RADOMSKO
Adres telegr.: „M etal" —  Telefon nr. 22. 

wyrabia:

D R U T żelazny i stalowy ciągniony,
miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w  kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelkl.

G W O ŹD ZIE  druciane kwadratowe, 0- 
krągle i fasonowe. .

L IN Y  stalowe wydobywalne, pochylnla- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla 
przekładni.

SPR ĘŻYNY meblowe z końcami prosfe- 
mi, zakręcanemi i zapinanemi.

KLAM ERKI stalowe do bel.

N ITY  saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

W K R ĘTK I żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, wkrętki kute, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE 1 ŁO P A TY  stalowe, mofykl, 
skrobadła i tłuczki.

W ID Ł Y  stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, lako to: bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
wagony do piasku 15-o tonowe I 
mniejsze, kolejki przenośne, zwrof- 
nice kolejowe, rozjazdy i zwrotnice 
tramwajowe, wagoniki, kolejki na­
powietrzne, dźwigi i krany.

PRODUKCJA UBOCZNA:
siarczan żelaza, cynk skawalony, 
popiół cynkowy. 1

aalasasgi□oninininiDcionnn

M  Lilpop, Szolc I M a
* ■ »  z

dawniej S 1 E R E D Z K I  & S Z U L C

Centrala Maszyn i Narzędzi
Rok założenia 1904

Telefon 34S 0  Poznań, św. Marcin 43 Telefon 3 4 8 0

Polecają do natychmiastowej dostawy ze składu: 
Obrabiarki do drzewa i metalu. Maszyny blachar­

skie. Nożyce i dziurkacze do blachy. Narzę­
dzia pneumatyczne. Pilniki krajowe 

i zagraniczne. Wszelkie narzędzia 
Łożyska kulkowe i samosmarujące 

oraz wszelkie części transmisyj­
ne. Pasy skórzane i z sierści 
wielbłądziej. Tarcze i wyro­

by szmerglowe, krajowe 
i zagraniczne. Artykuły 
techniczne. Aparaty 
do spawania. Stal 
do różnych celów - 8414

Wszeikle piły do drzewa wyrobu Friedenshiitte
Ruty gazowe i kotłowe. Oryginalne szwajcarskie łączniki 
marki +  G F  + . Armatury, artykuły instalacyjne, śruby 

i nakrętki

K ie ro w n ic tw o  fac h o w e.
Is łu g a  s p raw n a  C e n j u m ia rk o w a n e

Ksnnasrlr

150

iskórzane, z . 
sierści wiel- ■ 
błądziej 
„ B A L A T A  

0

Armatura
parow a  wo­
dociągowa 

®

ł o ży sk ow e ,  
cyna, ołów, 
rury miedzia­
ne

0

do wszelkich 
kotłów i ma­
szyn

9

A r m  i  

mleczarskie

DAMIC& SZULC
PI. 23 Stycznia 7 -  GRUDZIĄDZ •  Telefon nr. 24

tlen i aparaty do spawania
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PODATEK OBROTOWY
W  kom isji  s e jm o w e j  w yg ło szo n o  m o w y  
ja k  z m n ie js zy ć  p o d a tek  p r z y k r y :  obro tow y.
Po co o tern gadać?  J e s zc ze  parą latek,  
g d y  zam rą  obro ty  —  s k o ń c zy  się poda tek .  
W ó w c za s  k u p c y  sam i w zn o w ią  tą piosenką,  
bo sam i po d a t e k  w yc iągną  sw ą  rąką.

BIES

j UPADŁOŚCI 1 ODROCZENIA WYPŁAT

UPADŁOŚCI.
F e iw d  L au terbach , L w ó w ; Ludom ir Z. K oiusz i  Ska, W arszaw a; 

E liasz K oral, L w ów ; W łodzim ierz Ja ro s ław , Izaik M iltan, P rz em y śl; 
M arkus D obschiitz , J a ro s ła w ; Sam uel Altmaim, P rz e m y śl; Gerschom 
L*izer^ Mose.hl, L ip ica D olna; E lka Schnaps, R o h a ty n ; G eorg W ilke, 
P o z n a ń , A braham  Lit m ano w ieź, K atow iee; S tefan  P aczkow ski, Ino­
w ro c ław ; Je n ta  i M ajer N aner, R o h a ty n ; Chune K ersch  Korike.s, L w ów ; 
L eizer B ader, R o h a ty n ; Józef W achtę, R o h a ty n ; M. B udaisław ska, 
G niezno; B ron isław  S ta ro b ra t, M iędzychód; Antoni M roczek, Pelp lin ; 
A braham  P e re c , M eisels, L w ó w ; Jakób  M iinzer, L w ów ; K azim ierz 
H arw ich , T o ru ń ; C ecylia C ałkow a, G niezno; „ B e ta " , fab ryka m aszyn 
m lecz., P o zn ań ; M arcin K onaczew ski, T oruń ; Zygm unt G arten , Ro­
h a ty n ; M atka B randw ein , P rz e m y śla n y ; G itla  R e ischer, R oha tyn ; 
C haim  S anieta; L w ó w ; Ju lja  i S tan isław a  S okołow ski, L w ów ; K rause 
& Ju rica , R ybnik ; W lad. D w orałzek , Ł ag iew nik i; W arsz . fab ryka 
fosfor,bronzu, W a rsz aw a ; Rolnik, sip. z  o. p., W ieluń; Gebir. D raeger, 
B y d g o szcz ; S ischeg  M ehr, L w ów ; B łaszczyk  & B ura, O s tró w ; W ła­
dysław  B rzesk i, G niezno; Eisig Safran , P rz e m y śla n y ; W olf Sch lessin - 
ger, N ara jew ; G abriel Ź yw czak , L w ó w ; Z ygm unt W iza, P o zn ań ; 
S tan isław  K ujaczyński, L eszno; Antonii C echm an, P o zn ań ; R óża i  Ella 
S ch o rr, J a ro s ła w ; B racia  S zy d ło w scy , G rudziądz; Józef Kojąc, P s z ó w  
Jakób R udner, P rz e m y śl; Izrae l L aufer, S ądow a W isznia; Kalman 
Silbermamn, Ja ro s ła w ; Szym on M eller, B ru sz ty n ; M arkus i Ciilly W eiss- 
m ik h , B a łszo w ce; Reich & Tiirkfeld, B rzeża n y ; Ryfke M argulies, 
C hodorów ; F an i Żw isk, L w ów ; Jakób  R. Koffler, L w ó w ; Izydor Jakób 
S ’hw arz, L w ów ; E. Schulz u R. K unert, P o zn ań ; B ro w ar S tudnia 
ang ie lska , T o ru ń ; Szym on Gaillaf, L w ó w ; B racia  H ausuer, L w ów ; 
M ajer Filaumłn, P rz e m y śl; K urt L ied tke , K a rtu z y ; W ładysław  D ziański, 
G rudziądz; L iber i A tta  Hilfer, R o h a ty n ; G enia A cht, R o h a ty n ; S a ­
lom ea S trick , L w ów ; L eon GrUmbaum, K raków ; W ortm an  i B ieber, 
K ołom yja; Sam uel L ow inger, B ielsko ; K. Ć w iertn iak , K rosno ; G. Klein- 
m ann, Ja w o rz n o ; J . W ind, N ow y S ącz ; F. F re ifeld , S łom niki; „R e­
k o rd " , K ato w ice ; „K rak u s" , K rak ó w ; Ja ro sz  li Ska, K raków ; S cheller, 
W adow ice ; R osenstock , K rak ó w ; D. S traiker, C hrzan ó w ; P . Schon, 
K raków ; A. Schon, K raków ; Sz. F ruhs , K raków ; A. Jakubow icz, 
C hrzan ó w ; M. From , K raków ; L eona K alm usa Synow ie, Kraików; 
J. K lagsbald, C h rzan ó w ; D ora  M atzner i Sz. W olf, K raków ; Anna 
W estretich, K raków ; T illa i B erisch  S te rn , C hrzan ó w ; S t. Ś liw iński, 
K raków ; A. i  B. M onderer, B rzesk o ; S t. i 1. S taw arz , C hyżów ; 
C h . K onigsberger, K rak ó w ; I. S am ueli i Ska, K raków ; B. B o rgen ich t’ 
K raków ; B ; N. Spłra , K raków ; D . W indisch, K raków , C. i Ch. L an­
dau, B rzesk o ; M. B ochner, K rzeszo w ice ; R. Ehrlich, W iśnicz N ow y;
I. P e rlro łh , Kraikóiw; G. M. Zollm ann, K raków ; R. W olf i D. Blau- 
grund, B rzesk o ; S. P ip e rsh e rg , K raków ; A. Gelb, K raków ; P . L eser, 
C h rzan ó w ; Celnik i  Kriescheir, K raków ; W . R ickel, K raków ; Rom an 
W rbiral, K raków ; D. FeJsen, K raków ; A. M. Neum ann, K raków ; 
R. H auber, K raków ; O. R eiehbach, K raków ; A prow izacja  M iast, 
K rak ó w ; M. K ranz, P rz e m y śl; B. B ernfeld , B ochn ia ; W . O ffner, T a r ­
n ó w ; H. E hrlich , G ry b ó w ; S. S ch w arzb a rd , R zeszó w ; B. W ald, Ka­
to w ic e ; S. Schon, B ie lsko ; I. W iesen, K rak ó w ; M. i L. K ollender, 
L ipnica M urow ana; P . F ruhs , A ndrychów ; J. Springu t, B ielsko ; Józef 
i  C hana B ianenfeld, K raków ; Z akład  P rzem y słu  S zk larsk iego , K raków ; 
M. J. P oss , K raków ; A. G oldschm iedt, K rak ó w ; R. E lzner, K raków ; 
M. S ternhell, K raków .

Na żądan ie firm y  R. A leksandrow icz i S ynow ie  w  K rakow ie o g ło ­
szona zo s ta ła  upadłość firm y Seidler i Grosskurth, daw niej P au l G or­
ges w  B ydgoszczy . Zarządcą, m asy  upad łościow ej m ianow any  jes t 
adw okat N ieduszyński ,z B yd g o szczy . Zgłaszanie w ie rzy te ln o śc i w y ­
znaczono  do dnia 20 m arca  r. b.

W  sp raw ie  upadłości n ad  m ają tk iem  firm y A dam  Tylkarski z  L u­
baw y, w yznaczono, w sk u te k  po lecen ia  u g o d ow ego  upad łego  dłużnika 
term in  ugodow y na dzień 2 k w ie tn ia  1930 o godz. 10-ej p rz e d  południ, 
w  Sądzie G rodzkim  w  L ubaw ie {pokój 22).

Dnia 11 lu tego  .b. r .  W ydzia ł H an d lo w y  Sądu O kręgow ego  w  W ar­
szaw ie  ogł-osił upadłość Sp. Akc. T o w a rz y stw a  Rolni,czo-Przeim ysło- 
w ego „Z enopoł" z  sied z ib ą  p rz y  ulicy K oszykow ej Nr. 11. Sędzią Ko­

m isarzem  m asy upadłości m ianow ano sędziego handlow ego  W ierc iń ­
skiego. K uratorem  adw . M inasowieza.

W re je s trze  handlow ym  S ądu  Pow iatow ego , w  Rogoźnie zapisano 
w styczn iu  b. r. w ygaśnięcie  firm y „Młyn, Tartak. Olejarnia, Stani­
sław  Kuragowski w R yczyw ole".

ODROCZENIA I ZAWIESZENIA W YPŁAT.
Kupcowi Franciszkowi Kowalskiemu z Ostrowra przedłużono, t e r ­

min w yp ła t o  d a lsze  3 m iesiące  (do dn ia  s  c z e rw c a  1930).
P rzed sięb io rcy  budow lanem u Janowi Mikulskiemu z Gdyni udzie­

lono odroczernia w y p ła t dt> 7 c z e rw c a  1930 ,r. N adzorcą m ianow ano 
toż. B ielaw skiego  w G dyni. S zo sa  G dańska.

Kupeowic Adolf i Augusta Foersterow ie z L isew a .p o w ia t W ą­
brzeźno, w nieśli o  .udzielenie odroczenia w yp ła t. Celem  rozpoznania 
w niosku w yznaczono  term in na dzień 1 k w ie tn ia  193(1 r . o godz. II) 
p rzed  południem , pokój n r. 2 w Sądzie .Grodzkim w Golubiu.

Dnia 4 m arca .ustanow iono n adzór sądow y  nad firm ą „Marmury 
Kieleckie Sp. Akc.“. Sąd O kręgow y w K iełkach udzielił firm ie odro­
czenia w yp ła t na  p rzeciąg  trzech  m iesięcy od dnia w ydania w yroku .

Kupcow i Janowi Kortusowi w Buku (R ynek nr. 3) iudzielo.no. od­
roczenia w yp ła t do 7 .czerw ca 1930 r. N adzorcą sądow ym  m ianow ano 
kupca Franciszka. P lu tę  z Buku (P lac .S tanisław a Reszki 26).

K upcow i St. Morkowskiemu z Buku przed łu żo n o  odroczenie w y­
p ła t dó dnia i l  cz e rw c a  1930 r.

WŚRÓD WYDAWNICTW |i
KTO NIE PROWADZI KSIĘGOWOŚCI?

1. le n  kupiec i rzem ieślnik, .który prow adzi sw ój in teres bez 
planu i bez m yśli przew odniej.

2. 1 en, k tó ry  nie um ie ocenić znaczenia ładu i porządku 
w in te resach .

2. le n , k tó ry  nie chce pozbyć się za ta rgów  z U rzędam i 
Skarbow em u skazu jąc  się na  płacenie w yższych  .podat­
ków , n iż  należy ,

4 . 'T e n , k tó ry  .nie po trafi k ie ro w ać  sw ojem  p rzed sięb io r­
stw em  w edług zasad  now oczesnych.

5. le n , k tó ry  .nie potrafi zorganizow ać należycie  sw ojego 
w arsz ta tu  p racy .

6. I en, k tó ry  stąpa  poomaeiku, skazując się na w egetację, 
bądź też dąży  nieuchronnie do bankructw a.

7. Te,n, k tó ry  p racu je  m etodam i p rzes ta rza łem u
8. Ten, k tó ry  zam iast podążać napr.zód, cofa się w stecz.
9. Ten, k tó ry  nie wie, jaki jes t fak tyczny  stan jego m ają tku  

o ra z  długów  i w ierzy te lności.
10. le n . k tó ry  nie interesuje  się na leżyc ie  rozw ojem  p rzed­

sięb iorstw a, n,ie zd a jąc  sobie sp raw y , czy  przynosi ono 
zyski, czy daje s tra ty .

11. Ten, k tó ry  je s t -nieprzyjacielem  ołów ka i papieru .
12 Ten, k tó ry  nie in te resu je  się zgoła .postępem  w sw oim  

zaw odzie, a w szakże od postę-pu i od um iejętności dosto ­
sow ania p rzedsięb io rstw a  do odpow iednich w arunków' z a ­
leżne jes t p rosperow an ie  każdego , choćby najm niejszego. 

. in te resu  handlow o-iprze,m yślow ego.
Kto p rag n ie  un iknąć w szy stk ich  błędów' p o w yższych , ten 

pow inien gruntow nie p rzestud iow ać: „K sięgow ość U proszczo­
n ą  opracow aną p rzez  M ichała  P acoszyńsk iego , zap rzy s ię ­
żonego rew izo ra  ksiąg  handlow ych na obw ód Izby P rz e m y - 
slow o-H audlow ej w G rudziądzu.

K siążkę tę n ab y ć  m ożna w A dm inistracji „K upca". Cena 
zł 4,—, z p rzesy łk ą  p ocz tow ą zł 4 75. za zaliczeniem  pocz to ­
we m zł 5,25.

Rzeczoznawca d la sp raw  rolniczych i nieruchom ości 
miejskich

P a n  P re z e s  Sądu A pelacyjnego w Poznan iu  u s ta n o w i ł  , 
dnia 21 styczn ia  1930 znaw cę zap izysiężonego  dla spraw  roi- 
nych p. Tadeusza Sobeskiego, Poznań, Garncarska 9. także jź 
znaw cą dla sp raw  nieruchom ości m iejskich. Z aprzysiężenie 
znaw cy' nastąp iło  dn ia  15 lu tego 1930 na podstaw ie rozporzą- J 
dzemia m inister,jurni sp raw ied liw ości z dnia 24 grudnia 1928 |
(Dz. Ust. Nr. 104 poz. 945 ro k  1928). *•' . - J.............

P o d a jąc  -powyższe do w iadom ości Sxau. Czy-fcelniiko-vv' ira- ^  
szych, zalecam y .zarazem , b y  w  w ypadkach  p o trz e b y  sk o rzy ­
stali z  usług b iura p. Sobeskiego, zw raca jąc  się pod w sk a z a ­
nym  adresem . ^

37#
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vM R S Z A V lE
mz BRUDZIŃSKI

W flcza 39-<aeL329-S0

Nowe Wydawnictwa
0 postępowych metodach księgowości

Dzieła niezbędne dla każdego kupca, 
przemysłowca i rzemieślnika 

Kto pragnie prowadzić księgowość samodzielnie
i bez kosztów w in ien  niezw łocznie nabyć dz ie łko  podręczne

„księgowość Uproszczona”
M. Pacoszyhsklego,

zaprzysiężonego rewizora ksiąg handlowych. A u to r Podręcznika „Księgo­
wość uproszczona" zapoznaje czyte ln ika z nowym systemem bucha ite rji 
praw idłow ej i  rzeczywiście w ielce uproszczonej a mimo, że zastoso­
waną jest do wymagań Kodeksu Handlowego oraz Ustaw Skarbowych, 
każdy księgowość tę prowadzić może samodzielnie. Zapodany sposób 
uproszczonej księgowości nadaje się przedewszystkiem dla średnich
1 m niejszych kupców, przemysłowców, rzem ieślników, w łaśc ic ie li n ie ru ­

chomości i  zawodów wyzwolonych.

C e n a  P o d r ę c z n i k a  z ł 4 . —
z poleconą przesyłką poczt................................................  4 .7 5

C e n a  k s ię g i g łó w n e j zawierającej podział rubryk 
nadrukowanych, schematy bilansu otwarcia i zam­
knięcia, rachunku zysków i  s t r a t ............... „  14. —
z poleconą przesyłką poczt........................... , , 1 5 . 6 0
razem obie książki kosztują z przesyłką poleconą ,, 2 0 . —

Poradnik księgowego
wraz z kalendarzem, wydany nakładem Zw iązku Księgowych w  Polsce 
Warszawa, M arszałkowska 74 opracowany został przez w ybitne  s iły  fa­
chowe z zakresu ustawodawstwa i księgowości. Na treść Poradnika składa 
się jedenaście poszczególnych dz ia łów  rubrykow ych ja k : Rewizja, ana­
liza  i k ry tyka  bilansów, Prawo Handlowe z uwzględnieniem  wszyst­
k ich  najważniejszych ustaw, Ustawodawstwo społeczne. D z ia ł Skarbowy 

Rachunkowość i wzory bilansów i  t. d.
C e n a  z a  e g z e m p la r z .......................................................... z ł  10.—

z poleconą przesyłką pocztową  .................................. „ 1 1 .1 0

Do nabycia za poprzedniem nadesłaniem gotówki lub wpłaceniem nale­
żności na konto czekowe P. K. O. Poznań, Nr. 200 021

w Księgarni „KUPCA” Poznań, ul. Wielka 10

o>
UJ
CD

■ v a n *

i„ W a r to m e "
właść.: St. Zieliński

Fabryka Maszyn i Armatur 
Odlewnia Metali 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, Telefon 65-74
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową i wodną, repe­
racje wszelkich maszyn rolniczych i armatur. Oryzowanie 
kół zębatych do samochodów i t. d. Odlewy z miedzi, 
spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, stalbronzu i wszelkie 

odlewy galanteryjne i t. p. 6806
Kosztoiyay i porady techniczne bezpłatnie.

F A R B A
chrowiqca od r<jagij

„M E T A L I N A“
8081 prawnie zastrzeżona.

Prospekty i oferty przedkłada generalny zastępca

h.spira, szczahouua - małopolska.

1
na każde ciśnienie 
i każdą wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
Katowlce-Zat«ła. 3296

rZegary Kontrolne rohoinicze „lfnivera“
BrilnscH A  Co. Wiedeń IX

W IEN  IX , K o lingasse  1 0 a  w
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Skrzynka zapytań 17
i  dziedziny porad lachowyck ■

I źródeł zakupów.

UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:
Nr. 5200. firmy, dostarczającej kompletne smo- 

larnie do smolenia beczek piwnych i kuf.
Nr. 5208. hurtowni św iec samochodowych mar­

ki „Boche" i „Champion".
Nr. 5243. fabryki, wyrabiającej naczynia szkla­

ne żeberkowe do akumulatorów radjowych.
Nr. 5262. fabryki, wyrabiającej scyzoryki i no­

życzki.
Nr. 5319. firmy, która ma zastępstwo na magne­

ta do motocykU.
5334. fabryki, wyrabiającej pompy t. zw . „Dia- 

f rag ma" i 3.

Nr. 5360. firmy, dostarczającej wikliny (witki) 
do wyrobów koszykarskich.

Nr. 5365. firmy, dostarczającej rury nowe i uży­
wane do wyrobu słupów parkanowych.

Nr. 5381. firmy, dostarczającej blachę falistą 
lub kompletne garaże samochodowe z blachy fali­
stej.

Nr. 5382. firm, które produkują płytki do ko­
piowania (zwilżania).

Nr. 5384. firmy, mogącej dostarczyć wzory na 
żelazne bramy, okna żelazne, balustrady itp.

Nr. 5388. zastępcy na amerykańskie opony sa­
mochodowe „Millera".

UPRASZA SIE O PODANIE:
Nr. 5276. przepisu na specjalną masę, której 

używali murarze przed wojna do zaklejania wzgl. 
reperowania szczelin i dziur w murach i fasadach 
domów i balkonów. Masa ta była bardzo trwałą.

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Tarcze szmerglowe

Każdy p rzem ysłow iec  i fachowiec, k tó ry  u ż y w a  w łaściwego mate- Do.sta.rcza ona
rjatu  do obróbki poszczególnego, w y tw a rz a n e g o  przez  siebie- p rz e d ­
miotu, osiąga nietylko dobre rezulta ty ,  lecz oszczędza czas, p racę  
-i pieniądze, a p rzestrzeganie  ściste te j  m aksymy, p rzysparza  w y tw ó r ­
cy zysk,  podnosząc ren tow ność  jego przedsiębiorstw a .  P r z y  obróbce  
metali, szkła,  drzewa, kości itp. o .precyzyjnośc i wykonania danego 
przedmiotu decydują p rzew ażnie  p rz y rz ą d y  . śc ierne a ach jakość.  
Firma Krzysztof Bruii i Syn w W arszawie cieszy  się na j lepszą  opinią 
z d o s ta w y  itego rodza ju  najp rzedn ie jszych  w yrobów  szmerglowych.

Akcesorja
W  jednym  z ostatn ich  .numerów .pisma n aszeg o  w spom i­

naliśm y ju ż  o działalności firm y Auto-Akcesorja L. Krupka 
w W arszaw ie, N ow y Św iat 5, k tó ra  na  polu tej specja lizow a­
nej dziedziny handlow ej posiada długoletnie dośw iadczenie 
i p rak tykę . W  uzupełnieniu już podanych  szczegółów  zazn a­
czyć m ożem y, że w p rzy sz ły m  .roku firm a ta  obchodzić  bę­
dzie ćw ierć  w ieku sw ego istnienia, bow iem  w łaściciel tegoż 
p rzed s ięb io rs tw a  p raco w a ł już .pod w łasną  firm ą w tym  za­
k res ie  przez lat 13 w  Berlinie, obecnie na tom ias t m ija la t 11 
gdy  p laców kę sw oją  ze sto licy  (Niemiec, .przeniósł do  sto licy  
Polski. F irm a L. Krupka w dziale dostaw  akceso.ryj sarno-

Toczone wyroby
D onosiliśm y już w 6-tym  num erze pism a naszego z dnia 

8 lutego 1930 o p rodukcji poziomnic (W asserwagen) n a jw y ż­
szej .jakości i po n a jp rzy stęp n ie jszy ch  cenach p rzez  firmę 
„B elape" w (Przem yślu — dziś pośw ięcim y  kilka uw ag dal­
szym  działom  w y tw órczym  te j placów ki. F ab ry k a  .Narzędzi 
.Rzem ieślniczych „B elape" w P rzem y ślu  w y tw a rz a  różne n a ­
rzędzia  rzem ieśln icze z d rzew a, jak  ramiączka do piłek (Sage- 
arme) fasonu w iedeńskiego, a nie ra.m iążka do Półek jak .błędnie 
p rzez  n iedopatrzen ie  w ydrukow ano w  pop rze  dniej no ta tce , 
dalej fab ry k u je  m asow o śrubokleszcze (Schraubzwiitgen) i in. 
Z dalszych  w y robów  .zasługują n a  uw agę m asow e w yroby  
toczone z drzewa jakie firm a „B elape" d osta rcza  insty tucjom  
p rzem ysłow ym , w ojskow ym  itp. w ykonane w ed ług  życzo- 
.nych w zględnie  nad esłan y ch  w zorów . D ział toczonych w y­
robów  d rzew nych  firm y „B elape" w yposażony  jest w spe­
cjalne urządzenie, posiada  au tom atyczne  m aszy n y  tokarsk ie  
na jnow szej konstrukcji zag ran icznej, zatem  toczone jej w y-

na warunkach dogodny cli i .po cenach  rzeczyw iśc ie  
p rzystępnych  tarcze, .pilniki, .proszki, .płótna s łynnych m a re k  św ia ­
tow ych „C arborundum " i „E lek tr i t" ,  oraz szmergiel Oakey 'a ,  które  
uznane są  za na jw yższe  gatunki mater ia łów d.o. obróbki metali , szkła, 
d rzew a  i kości. W ym ieniona firma, k tó ra  od lat  specjal izuje się w 
dostawie śro-dków pomocniczych technicznych, narzędzi,  p rzy rządów  
i apara tów  dla p rzem ysłu ,  s łuży odbiorcom swoim na życzenie wy-  
czerpującemi informacjami, oraz szczegółoiwemi ofertami.

—  P  —

samochodowe
chodow ych  zalicza się do p rzo d u jący ch  p rzedsięb io rstw  w 
■Polsce ,i jako jedna z p ie rw szych  w ydała  .ilustrow any katalog . 
O p iera jąc  kalku lację  sw oją ściśle na zasadach  zachodnio­
europejskich, solidną i fachow ą obsługą  zdobyw a coraz sze r­
sze k ręg i .zbytu. M agazyny  firm y tej zaopa trzone  są stale 
w odpow iedni w y b ó r ,i dobór p ierścien i tłokow ych , łańcu­
chów  pociągow ych  .i rozdzielczych, dalej w e w szelkie okucia 
do  k a ro se ry j ja k : zam ki, klam ki, zaw iasy , .prócz tego d o s ta r­
cza  blachę alum injow ą, lis tw y  żelazne, m osiężne, alum iniow e 
it'd- w reszcie  gaźniki „Zenith", zegark i ii liczniki oraz opony 
i dętki różnych  m arek , renom ow anych  fab ryk  zagran icznych .

— P —drzewne „Belape11
ro b y  drzew ne nie ustępują w biczem  .najlepszym  podobnym  
w yrobom  zagran icznym . K ierow nictw o fab ryk i „B elape" zw aża  
p rzy  w ykonaniu swych- w y ro b ó w  szczególnie na do b ó r d rze­
wa, k tó re  p rzy g o to w an e  je s t w specjalnej suszarni p rzed  
obróbką, co  p rzed ew szy stk iem  w ażnem  je s t p rzy  w szelkich  
narzędz iach  d rzew nych . W y ro b y  „B elape" jako  to w a r rze­
telny ii tań szy  od  fab ryka tów  o b cok ra jow ych  zasługu ją  na 
najszersze  zap row adzen ie  w handlach odnośnej branży .

Chcesz odbyć podróż
n a jp r ę d z e j  i n a jp r z y je m n ie j?

Leć samolotem I
b78



O R IG IN A L

w S S S S g
ul. Mo s t o w o  16  Te l . 14-09

^  ZOŁ.I902

»*0e■OiAHO

u i.iu o 2 n 312 . te i.29  2 1 155-38 pryui.

Filce
techniczne od 1 do 100 m/m grube, do 

wszelkich celów

l a r c z e  f i l c o w e
każdego rozmiaru, do polerowania szkła, g> |
luster, mosiądzu, aluminium, żelaza i t.p. L
wogóle wszelkiego rodzaju filce dostarcza "

9 7392 po cenach fabrycznych: Z

i R.HUIIEIII i S-M T.Z 0.1. roziuB '

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 (3 0
o

Kolejki przenośne
dla celów przemysłowych i rolniczych, 
na podkładach stalowych, kompletnie 

zmontowany dostarczają  krótkoterminowo 
po cenach przystępnych

Modrzejowskie Zakłady 
Górniczo-Hutnicze, S. A.

w Sosnowcu
8610

Mco. BftORz.fUU.X.PozNaA1?£?t

ś p i K>

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
Wykonywa z wszelkich materjałów 
w dowolnych rozmiarach i grubości

w ytw órnia Blach Dziurkowanych 
„ S i ł o ”  Warszawa, Dobra 86, telefon 1-92

■ N a g ro d zo n a  w ie lk im  m ed a lem  s reb rn ym  8498m 
na P o w s zec h n e j W ystaw ie  K ra jo w e j w  P o zn a n iu .

„IUEPW'
Wielkopolska Odlewnia
Fabryka Maszyn i Narzędzi

Tow arzystw o  A k cy jn e

Teielon 6 1 -5 6  P o z n a ń  DahrowsKiego 81

V
Odlewy żeliwne staliste:

a) Cylindry do maszyn parowych 
i motorów spalinowych

b) tłoki
c) kwaso- i ognioodporne
d) rU S Zta  wszelkiego rodzaju, tak 

do palenisk stałych, jak i ru­
chomych.

8299b

WAŁY KOLANOWE.
00 W5IYSTKICH SYSTEMÓW 

MtOCAftń PAMJWYIH 
JAK TEŻ 

KOMPLETNE ŁOŻYSKA 
00 NICH.

fe sr o e u c e e
olueeocc

ece

KOMPLETNE PALENISKA' 
LOKOMOBILOWE 
I 00 LOKOMOTYW

JAK TEŻ 00 
wszystkich systemów
KOTŁÓW PAflOWYEH.

W YK O N UJE: W NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA DOGODNYCH WAuUNKAPŁ

S ^ A M U L S K l;  Sn PLESZEW
FABRYKA MA5ZYN I ARMATUR - ODlŁYYN I A - KOTlARNiA

F A B R Y K A  K R A T  
i O K I E N  K U T Y C H

Środa — tel. 127
dostarcza jako specjalność:

OKNA żel.-kute, każdego 
rodzaju I wielkości dla fa­
bryk, mieszkań 1 chlewów, 
oraz wszelką konstrukcję 

żelazną, dla budowli
Cenniki na żądanie

t l i*
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(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM 2RÓDLA).

Postępy w technice
Na m arginesie cudów techniki w iertniczej. — Najnowsza konstrukcja kół i śm igła. —  N ow y sposób  

otrzym yw ania benzyny. — O gniotrw ałe banknoty. — N ow y w ynalazek płyt g łosow ych .

Domiedawna jeszcze  m iejscow ość C zuchów  nu 
G órnym  Śląsku  m iała na jg łębszy  o tw ó r  w ier tn iczy  
w y n o szą cy  aż 2240 m etrów . (P rom ień  kuli z iem ­
skiej ma 6370 k ilom etrów !)  C zuchów  był długo 
u w a żan y  za cud techniki wiertniczej. Obecnie jed ­
nak technika postąp iło  dalej, a o to  wyniki na jnow ­
szych  w ierceń .

Koło P it tsb u rg a  w A m eryce  P ó łr .  w y w ie rco n o  
o tw ó r  g łębokości 2259 m. Szyb  w y w ie rc o n y  tak 
g łęboko  daje  dziennie oko ło  6000 n r1 gazu!

P o d  F airm ontem  w Zachodniej Wirginji w y ­
w iercono o tw ó r  g łębokości 2310 m etrów . P ra c a  
nad ty m  o tw o rem  t rw a ła  3 lata nie dając z resz tą  
żadnego ręzultatu  w formie naf ty  czy  g azó w  ziem­
nych.

Z tych dw óch  p rzy k ład ó w  widać, że postępu w 
dziedzinie w ie r tn ic tw a  nie m o żn a  zap rzeczy ć  a!e 
jest on n iesłychanie pow olny .  W g ry zan ie  się cz ło­
wieka w g łąb  sk o ru p y  ziemskiej od b y w a  się żół­
wim krokiem.

C iekaw e są te m p e ra tu ry  w  takich g łęb o k o ­
ściach.

W  Czuchow ie s tw ierdzono  na dnie 84" C — pod 
Fairm on tem  w głębokości w iększej tylko 60" C.

W ed le  zdania uczonych  p rz y czy n ą  nierów ności 
tem p era tu r  w głębi ziemi jest różna zdolność p rz e ­
w odnic tw a ciepła w a r s tw  przez  k tó re  przeb jam y 
się do głębi ziemi.

*

N ajnow sza  konstrukcja  kół, na k tó ry ch  sp o czy ­
w a  samolot, polega n a  tern, że niema już żadnych 
że laznych  szprych , a obręcz  gu m o w a sp o cz y w a  b e z ­
pośrednio na dzw onie koła.

Ten rodzaj kół u suw a jak iekolw iek silniejsze 
w s t rz ą s y  p rz y  ładow aniu .

N iektóre zagran iczne  linje lotnicze k az a ły  śm i­
gła sam olo tów  pasażersk ich  pom alow ać ja sk ra w ą  
farbą, tak, by  n aw e t  zda leka b y ły  w y ra źn ie  w i­
dziane,

280

Z arządzen ie  to m a  na celu zapobieżenie licznym 
a n ieszczęśliw ym  w ypadkom , k tóre w y d a rz a ły  się 
na lotniskach, gdy  n ieuw ażne osoby zbytnio  się zbli­
ża ły  do śm igła m eta low ego , ry su jącego  się n iew y- 
i aźnie.

❖
W  sw oim  czasie, w y w o ła ł  w ielką sensac ję  w y ­

nalazek prof. B erg insa  p o zw ala jący  o t rz y m y w a ć  
benzynę  z w ęg la  m etodą  hydrogenizacji .  W r ó ż o n o  
z tego pow odu  wielkie zm iany  w ekonom ice mię­
dzynarodow ej.  R zeczy w is to ść  zap rzeczy ła  tym 
wróżbom . W y b u d o w an a  przez  1. G. Farbenindu- 
s trie  fab ry k a  syn te tyczne j  ben zy n y  w Lennie p rodu­
kow ała  rocznie parę  dz ies ią tków  tys. ton, a w y s o ­
kość k o sz tó w  produkcji  uniem ożliwiała  dalsze  ro z­
szerzan ie  zbytu.

O becnie doszła  do w iadom ości publicznej wieść# 
że p ro w ad zo n e  uporczyw ie  badania osiągnęły  ten 
skutek, że tenże sys tem  za s to so w an y  do ro p y  naf­
towej daje podobno 100 p rocen tow e p rze tw orzen ie  
ro p y  na benzynę .  S ta n d a r t  Oil. k tó ry  m a z I. G. 
Farben industr ie  um ow ę o w ym ian ie  paten tów , już 
p rzys tąp ił  do b u d o w y  w A m ery ce  trzech  fabryk  no­
wego typu. Ł a tw o  p rzew idzieć  jakie skutki pocią­
gnie za sobą rozpow szechnien ie  now ego  sposobu 
o t rz y m y w a n ia  benzyny , jeżeli d o ty ch czaso w e  o nim 
wiadom ości są  p raw d ziw e .  B enzyna  jest g łó w n y m  
a r ty k u łem  naf tow ym  i zw iększen ie  jej ilości z a ­
os trzy  w alkę o rynki zbytu  w k ra jach  u p rzem y s ło ­
wionych.

Zmniejszenie natom iast  zużycia  su ro w ca  i brak  
nafty ,_ jako odpadku, złagodzi w alkę o ź ród ła  su­
ro w c ó w  i kolonjalne ry n k i  zbytu, na  k tóre  g łów nie 
szła nafta.

Należy p rz y p u szcz ać ,  że u jawnione niedaw no 
p ro jek ty  monopolu naf to w eg o  w Niemczech, k tó re  
tak z d e n e rw o w a ły  S ow ie ty ,  tu m ają  swoje źródło. 
P rzy p u szczen ie  to p o tw ie rd z a  w iadom ość, że w  ro ­
kow aniach  nad pro jek tem  tego monopolu p rzy jm o ­
w a ły  udział u ie ty lko  ś w ia to w e  tru s ty  naf tow e, ale 
i I. G. Farben industr ie .  S o w ie ty  obaw ia ją  się, że



zmniejszenie zużycia  su ro w c a  będzie  dokonane  głó­
wnie, jeżeli nie jedynie d rogą  redukcji im portu  ropy  
> p roduk tów  n a f to w y ch  z S ow ie tów .

Prof. Solioop z Z urychu  w y n a laz ł  i udoskonalił 
m etodę fa b ry k o w an ia  n iedrącyoh  się i odpornych  na 
ogień banknotów . M etoda ta ipolega n a  nasyceniu  
•Papieru cyną. C y n a  zostaje stopiona p r z y  pew nej  
tem pera tu rze ,  poczem p rzy  zas tosow aniu  pu lw ery- 
zatora, zm ieszana  z papierem  w  postac i  m ikrosko­
pijnych cząsteczek . Jes t  to więc „m eta lizac ja11 pa­
pieru banknotow ego .

M eta l izow ane w ten sposób b a n k n o ty  zach o w u ­
ją e las tyczność  zw y k łe g o  papieru, nie d rą  się jednak 
oraz nie palą  się, p rzy tkn ię te  do płomienia. P o w y ż ­
sze cechy  sp raw iły ,  iż w yna lazk iem  prof. Schoopa
za in te reso w a ły  się banki emisyjne,

❖

Jak  cz y ta m y  %  dziennikach parysk ich  — sen ­
sacją  dn ia  jest ta m  n o w y  w y n a lazek  w  dziedzinie 
za s to so w an ia  gramofonu. O to  dzisiaj m ożna w ejść 
do k tó reg o ś  z w ielkich parysk ich  m ag azy n ó w , w 
specjalnej kabinie m ów ić p rz ez  półtorej m inuty  do 
m ikrofonu i na ty ch m ias t  o trzy m a ć  te s ło w a  za re je ­
s t ro w an e  na m ałej miełamliwej, lekkiej p ły tce g r a ­
mofonowej. L ed w ie  skończy łeś  m ówić, a już g ra ­
mofon p o w ta rza  coś powiedział. W sz y s tk o  to ko ­
sztuje nie dużo — 10 f ran k ó w  (3 złote). Jakże  nie­
z w y k łe  możliwości o tw ie ra ją  się na tern polu! M o­
żna już obecnie taką p ły tk ę  posłać zam iast  listu. 
W  półtorej m inuty  m ożna coś  powiedzieć, p ły tkę  
m ożna  w ło ży ć  do zw yk łe j  kop er ty  i w ysłać .  A d re ­
sa t  ucieszy  się, g dy  u s ły szy  głos osoby mu bliskiej. 
T y lko  jeszcze t rz e b a  p o s ta ra ć  się o odpowiednie 
małe g ram ofony  do odbierania tych płytek . Niema 
co, d o sk o n a ły  'wynalazek!

Postępy w rodzimym przemyśle

gdy

Zastosowanie wodociągowych rur drewnianych w Polsce.
P o d cza s  zeszłorocznej n iezm iern ie  srogiej zim y 
w e  w szys tk ich  k ra jach  E u ro p y  nagminnie pę

kały  ru r y  w odoc iągow e, sk o n s ta to w an o  w  Anglji 
ogrom ną odporność  na m róz rur d rew nianych , k tó ­
re fam ułożono " i  p :ćbę.

Za p rzy k ład em  Anglji, w b ieżący m  roku za ­
łożono w Niemczech ru ry  d rew niane, na p e w ­

nych odcinkach, obecnie zaś zam ie rza  to  uczynić 
W a rs z a w a .

D rew niane  ru ry  w y k o n y w a n e  są  w ed łu g  r e ­
cept angielskich na G ó rn y m  Śląsku. P ie rw s z y  taki 
p rzew ó d  w o d o c ią g o w y  u ło żo n y  będzie na raz ie  
m iędzy  w a rs z a w s k ą  stac ją  fil trów  a dzielnicą O cho­
ta z łożony z ru r  o 90 cm. średnicy.

Z szerokiego świata
b o d o w a  o l b r z y m i e g o  s f e r o i d a l n e g o  z b i o r n i k a

NA G A ZY  I C IEC ZE .

G. T. Hartom, .prezydent now ojorskiego to w arzy s tw a  b u ­
dowy m ostów  i ko n stru k cy j że laznych , k tórem u .przem ysł 
żelazny zaw dzięcza wiele śm iałych pom ysłów , w ybudow ał 
°becnie olbrzym i tank kszta łtu  ^feroidatnego, p rzeznaczony

gazy i ciecze.
H orton uznał ten  k sz ta łt .za .najdogodniejszy, poniew aż 

^ośw iadczenie uczy, że pod ciśnieniem  gazu zb io rn ik  z rna- 
teriału podatnego p rzy b ie ra  k sz ta łt kuli, .natom iast pod ciś- 
n'e.niem cieczy kula ta  się sp łaszcza.

Zbiornik H ortona  m a w ięc w ygląd  sp łaszczonej kuli, 
a m ianow icie silniej u .podstaw y a słabiej u góry . Ten 
kształt zb iornika okazał się bardzo  .prak tyczny  zarów no pod 
Względem w y trzym ałośc i ia;k i kosztów  produkcji. W szelkie 
'n,ne konstrukcje  k sz ta łtu  cy lind rycznego  i sferycznego  nie 
nada.ją się tak  dobrze do budow y zbiorników  o w ielkiej po­
jemności.

S T A C J E  G A Z O L IN O W E  D L A  A E R O P L A N Ó W .

Na lotnisku w H an w orth , niedaleko L ondynu, są u staw io ­
ne w  .rzędzie s tac je  gazolinow e d la  aerop lanów , zbudow ane 
na w zó r tych , jakie spo tykam y na ulicach m iast am ery k ań ­
skich, ale obsługujące autom obiłistów . Z aw iadow ca takiej 
stacji igazolinowej daje w szystk ie  po trzebne w skazów ki dla 
p ry w a tn y ch  w łaścicieli aeroplanów  co  d o  stanu pogody, k ie­
runku  w iatru  i t. p.

A L U M I N J O W A N I E  M ETALI.

D robne ńapozór odkrycia  m iew ają częstok roć  wielkie 
znaczenie p rak tyczne. Do tego rodzaju  odkryć za liczyć  w y ­
padnie praw dopodobn ie  odkrycie , dokonane o sta tn io  przez 
am erykańsk iego  uczonego, prof, D. B. K eyes'a, .który w y­
nalazł sposób alum iniow ania m etali. O dporność aluminium 
n a  w.iele k w asó w  żrących , o raz  na  rdzę spow odow ała  ro z ­
pow szechnienie się  uiżyciiia alum inium za ró w n o  do w yrobu  na­
czyń, .jak i ró ż n y c h . części m aszyn . O becnie dzięki w y n a laz ­
kow i K eyes 'a  w y s ta rc z y  jakikolw iek m etal pokryć odpow ie­
dnio g rubą w a rs tw ą  al.umin.jum, a b y  uodpornić go p rzeciw  
działaniu .kw asów  żrących  i rdzy .

E M  A L J E R N I A

iw H i
Sp6!ka z ogran. odpow .

KRAKÓW
ulica Dletlowska 81

Telefon nr. 47-39.
Jedyna w Kongresówce i Małopolsce.

Cenniki wysyłamy na żądanie.
7208

dr

Karnisze■■■■wn
mosiężne
Przybory d e k o r a ­
cyjne dostarcza
n a jta n ie j  i n a jszy b c ie j

Będzin
ul. Z aw ale  Nr. 38

8507
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ZUŻYTKOWANIE RUDY ŻELAZNEJ.

Na u n iw e r s y t e c ie  w W isco n s in ię  m e ta lu r g o w ie  w y n a leź l i  
n o w y  sp o só b  top ien ia  r u d y  ż e lazn e j ,  k tó re j  d o ty c h c z a s  n ie  
m ożna  b y ło  s top ić  z p o w o d u  n a d m ie rn e j  ilości sia rk i,  jaka  
s i ę  w  niej  z n a jd o w a ła .  W y n a la z e k  te n  b ę d z ie  m ia ł  w ie lk ie  
z n ac ze n ie  w m eta lu rg i i .

ROZOLOŚNIKI NA LOTNISKACH.

W  N iem czech  s k o n s t r u o w a n o  dla u ż y tk u  lo tn ików  tubę  
w zg lęd n ie  rozgłośmik tak  d o n o śn y ,  że  g łos s ł y s z a n y  jes t  na  
o d leg ło ść  1 kim. T e n  n o w y  w y n a la z e k  um o żl iw ić  m a lo tn i­
k o m  b e zp o ś re d n ie  p o ro zu m ien ie  się  z lo tn isk iem  w raz ie  g ę ­
stej m g ły .

P O ST Ę PY  TECHNIKI W  1929 ROKU.

W  ro k u  u b ie g ły m  u k o ń c zo n o  n a jd łu ż sz y  tunel  k o le jo w y  
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  t. zw .  C a s c a d e  Tunnel ,  m a j ą c y  ok .  
14 km. d łu g o śc i .

Do b a r d z o  p o w a ż n y c h  p ro je k tó w  w z a k r e s i e  inżyn łe r j i  
w y k o ń c z o n y c h  lu b  b ę d ą c y c h  w p ro ces ie  w y k o ń c z e n ia  n a le ży  
M ię d z y n a r o d o w y  M o s t  w D e t ro i t ,  n a jd łu ż s z y  w i s z ą c y  m ost  
w  św ięc ie ,  n a s tę p n ie  wielk i  M o s t  H u d so n  R i v e r  w N e w  J o r ­
ku, tam a  P a c o im a ,  w P o łu d n io w e j  Kalifornji,  w y s o k o śc i  385 
stńip. W y k o ń c z o n o  ró w n ie ż  p i a n y  b u d o w y  o lb rzy m ie j  t a m y  
w rz ec e  C o lo ra d o  w  celu w y t w a r z a n i a  s i ły  p o p ę d o w e j  n a  
w ie lk ą  sk a lę  i k o n t ro l i  W y le w ó w . R e g u la c ja  i k o n t ro la  w y ­
lew ów rz ek i  M issis ipi ró w n ie ż  z o s t a ł a  z a p o c z ą tk o w a n a .

NO W A M ETODA WIERCENIA SZKLĄ.

P r z y  w ie rce n iu  dz iur  w szk le  s a m  p o c z ą te k  s t a n o w i  na j­
t ru d n ie jsz ą  czę ść  p r a c y .

Szk ło ,  k t ó r e  nia b y ć  p rz e w ie rc o n e ,  u m o c o w a n e  m us i  być  
w o s k ie m  n a  że lazne j  p o d k ład ce .  IW m ie jscu ,  w k tó re m  ma 
b y ć  p rz y ło ż o n y  św id e r ,  p o r u s z a n y  m a s z y n ą  do w ie rc e n ia ,  
n a sa d z a  się ró w n ie ż  w o s k  w  k sz ta łc ie  lejka,  w k t ó r y  w le w a  
się  d ro b n o  zm ie lo n y  szm erg ie l ,  k t ó r y  s ta n o w i  g łó w n y  ś ro d e k  
w ie rce n ia .

Ten sp o só b  w ie rce n ia  d z iu r  w szk le  o k a z a ł  się  n a jp r a k ­
ty c z n ie j s z y m .

■ KĄCIK STATYSTYCZNY
POLSKA PRODUKCJA GAZOLINY W  1929 R.

O d b io rc am i  p r a w i e  całej  polskiej  p ro d u k c j i  gazo l in y  są  
n a s z e  ra fine r je ,  u ż y w a ją c e  teg o  p ro d u k tu  ja k o  d o m ie sz k i  do 
c ię ż szy c h  b e n zy n .  B a rd z o  n ie w ie lk ą  n a to m ia s t  ilość g azo l in y  
w y w o z i  s ię  zag ra n ic ę .  W  1929 r o k u  o d e b r a ły  r a f in e r je  p o l ­
skie  32.658 t. gazo l iny ,  p o d c z a s  g d y  z a g ra n ic ę  w y w ie z io n o  
514 t.

ŚW IA T O W A  PRODUKCJA ALUMINJUM W 1929 R.
W  1929 r. ogó łem  w y p r o d u k o w a n o  270 ty s .  ton  a lum i­

nium. w o b e c  226 t. t. w  r. 1928 i 204 t. t. w  r. 1927. Rok 
w ięc  u b ieg ły  w y k a z a ł  s ilny  w z r o s t  p ro d u k c ji  a lum in ium  (19 
proc .  w p o ró w n a n iu  z r. 1928 i 29 p ro c .  z r o k i e m  1927). 
Z ogólnej  p ro d u k c j i  p r z y p a d a  m ię d z y  innerni n a  S t a n y  Z je­
dn o c zo n e  -  90 t. t .  (80 U . ) ,  n a  K a n a d ę  —  40 t. t. (34 t. t.), 
n a  N iem cy  —  38,5 t. t. (30 t. t.), n a  F r a n c ję  30 t. t. (26,5 
t. t.), na  N o r w e g ję  -  25 t. t. (21 t. t.) i t. d. N a js i ln ie jszy  
w ięc  w z r o s t  p ro d u k c j i  a lu m in iu m  u w id o c z n i ł  się  w  N orw eg j i  
(31 proc.) ,  N ie m c ze c h  (27 proc .)  i w S ta n a c h  Zjedn. (12 proc.) ,  
n a to m ia s t  p ro d u k c ja  Austrii  i H iszpan ii  n ie  w y k a z a ł a  żadne j  
z m ia n y  w  p o ró w n a n iu  z r .  1928.

PRODUKCJA ŻELAZA LANEGO I STALI W 1929 R.
W  r. 1929 w y d o b y t o  w Z ag łęb iu  S a u r y  ogó łem  13,5 mili. 

ton w ęg la  (12,6 rnil-j. ton w r. 1929). ż e laza  lanego  —  2,1 mili. 
ton (1,9 milj. t.) i stali  2,2 milj. t. (2,1 milj. t.). Z p o w y ż s z e ­
go w y n ik a ,  że w r. ub. w y d o b y c i e  w ę g la  w p o r ó w n a n iu  z r.  
1928 .zw ięk szy ło  się o 7 proc.,  ż e laza  lanego  o 10 p r o c .  i stali 
o 5 p ro c .  N a leży  tu z a z n a c z y ć ,  że z e s z ło ro c z n a  p r o d u k c ja  
P r z e k r o c z y ła  p o z io m  p rz e d w o je n n e g o  w y d o b y c ia  (1913 r.) 50 
p ro c .  dla że laza ,  5 proc.  dla stali  i 5 proc.  dla w ęg la .

Sprostowanie

W  Nr. 10 z dnia  8-go 

m arc a  w dzia le  „ P o s t ę ­

p ó w  w p r z e m y ś le "  z a ­

k ra d ł  się w  a r ty k u le  p. t. 

„ N o w o c z e n e  k o t ły  i m a ­

sz y n y  p a r o w e "  b łąd  a 

m .  z a m ia s t  w y r a ż e n ia  

, l e n d c z a k "  w inno  b y ć  

„ T e r td rz a k "  c o  niniej- 

s z e m  d la  p o rz ą d k u  p r o ­
s tu jem y ,

Rys. 2. Tendrzak dla ruchu o so b o w e g o .
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Projekt v państwowego funduszu drosoweso
Zapewnienie środków na utrzymanie dróg państwowych i samorządowych. — Rozwój automobilizmu 
w Polsce. — Rozwój linij autobusowych. — Straty właścicieli pojazdów mechanicznych naskutek złych

dróg. — Na drodze ku racjonalnej rozbudowie dróg.
P ańs tw ow y fundusz drogowy,, k tó rego  p ro je k t ro z ­

p a trzon y  b y ł osta tn io  na posiedzen iu  Sejm u, dąży do 
zapew nien ia  środków  na u trzym a n ie  budow y i w zm oc­
n ienie dróg państw ow ych, Poza tern p ro je k te m  tym , 
w zg lędn ie  ustaw ą p ragn ie  Rząd s tw o rzyć  fundusze, z 
k tó ry c h  udz ie lancby sam orządom  zapomóg na te same 
cele w  odniesien iu  do dróg sam orządow ych. W  obszer- 
nem uzasadnien iu  swego p rzed łożen ia  Rząd p o w o łu je  

na to, że w  osta tn ich  la tach  nastąp iło  duże ożyw ie ­
nia ruchu  autom obilowego, w skutek czego okazu je  się 
konieczność budow y now ych dróg i w zm acnian ia  
is tn ie jących  d la  wzmożonego ruchu.

Jeże li sięgnąć okiem  wstecz na ro z w ó j autom o­
b ilizm u  w  Polsce w ciągu osta tn ich  la t, to p rz y jd z ie ­
my do wniosku, że postępow ał on w tem pie iście ame- 
iyka risk iem . D la  ilu s tra c ji w a rto  p rzy toczyć , że we­
dług s ta ty s ty k i, podanej przez Rząd, ilość mechanicz- 
nYch po jazd ów  w  Polsce w yno s iła  w

1924 r. 8 481
2aś dnia 1 lipca

1929 r. 39 363
w czem

sam ochodów osobowych 24 160
autobusów  osobowych 3 499
sam ochodów c iężarow ych  5 908
m o to c y k li 5 426
po jazdów  innych  ga tunków  370
N iem n ie j szybko  w zrasta  rozw ó j k o m u n ik a c ji 

Autobusowej. G d y  z dniem  1 s tyczn ia  1928 r. b y ło  w 
olsce 984 l in i j  autobusowych, to z dniem  1 s tyczn ia  
929 r. b y ło  ich już  2041. Ilość  osób p rzew ożonych na 

dobę w ynos iła  na dz. 1 styczn ia  1928 r. 99 400, w  dn iu  
s tyczn ia  1929 r. już 138 750. R o zp a tru ją c  c y fry  za 

°kres ca łkow itego  ro k u  1928, ko rzys ta ło  z ko m u n ika ­
ch autobusowej 36,5 m il j .  osób, a w  1929 r. już  50 mili. 
640 łys. osób.

Już z powyższego w yn ika , że jed nym  z na jw aż- 
m ejszych  czyn n ikó w  ro z w o ju  a u tom ob ilizm u  jest bez­
sprzecznie ilość i stan dróg w  k ra ju . Z d ru g ie j jednak 
s tron y  ta k  szyb k i ro zw ó j ruchu  samochodowego m usi 
~T~ rzecz oczyw is ta  —  spow odow ać w p ie rw szym  rzę ­
dzie zniszczenie naw ie rzchn i dróg, a tern samem w ie l- 
K'e zw iększenie kosztów  ich konse rw ac ji. Poza tern 
ruch  au to m o b ilo w y  wym aga trw a lsze j drog i, n iż  ruch  
Wozowy, to też budow a i konse rw ac ja  d róg  jest ota- 
CZana przez czyn n ik i rządow e w szys tk ich  c y w iliz o w a ­
nych k ra jó w  sp ec ja ln ą  opieką  i budżety  państwowe 
za w ie ra ją  poważne sum y na ten cel przeznaczone. 

anb gdzie sp raw a ta  z n a jd u je  na leżyte  zrozum ienie,

sieć dróg z każdym  rok iem  się rozrasta, ro z w ija  się 
in tensyw n ie  ruch samochodowy, co naw et podn ios ło  
n ie k tó re  k ra je  do n ie byw a łe j zamożności i  potęgi.

Te k ilk a  w yw odów  są aż nadto  w ysta rcza jącem i 
d la  zrozum ien ia , że w zm acnianie  is tn ie jących  d róg  w 
Polsce jest koniecznością n ie ty lk o  ze w zględu na in ­
teres pub liczny , bo chodzi o dalsze ożyw ien ie  ruchu, 
ale rów n ież ze w zględu na in teres p ryw a tn y , pon iew aż 
złe  d rog i n iszczą p rędko  po jazdy, przez co podnoszą 
się kosz ty  p rze jazdów . D owodem  tego są c y fry  s ta ­
tys tyczne  M in is te rs tw a  Skarbu, k tó re  ob liczy ło , że 
roczne s tra ty  w ła śc ic ie li po jazdów  m echanicznych, 
spowodowane szybszem zużyciem  samochodów nasku­
tek z łych  dróg, wynoszą przeszło  81 m iljo n ó w  z ło tych . 
O de jeszcze do sumy tej d o lic zym y  zużycie benzyny 
nadarem nie  spa lane j w skutek złego stanu dróg, w  w y ­
sokości 25 m ilj.  z ło tych , ja k  rów n ież s tra ty , w y n ik łe  
przez wcześniejsze zużycie  opon w wysokości ok. 12 
m ilj.  z ło tych , to o trzym a m y łączną sumę, sięgającą 
ok. 118 m iljo n ó w  z ło tych .

To też celem un ikn ięc ia  tych  s tra t, oraz w  in te ­
resie ro z w o ju  a u tom ob ilizm u  w Polsce, n a le ż y ‘ p r z y ­
s tąp ić  ja k  n a jry c h le j do re k o n s tru k c ji is tn ie jących  
dróg. Dotychczas bow iem  spraw a budow y dróg tra k to ­
wana jes t w  Polsce po macoszemu. K re d y ty  p rz e w i­
dziane w budżecie państw ow ym  są zby t szczupłe, aby 
można b y ło  m yśleć o ra c jo n a ln e j rozbudow ie  sieci k o ­
m u n ika cy jn e j. Dotychczas stosu je  się p rz y  budow ie  i 
ko nse rw a c ji dróg ja k  n a jd a le j posuniętą oszczędność, 
k tó ra  w yraża  się w stosowaniu na jtańszych  m a te rja - 
łów , co n ie  pozosta je  bez w p ły w u  na trw a łość  n a ­
w ierzchn i.

To też celem zaradzenia  tym  brakom , p ro je k tu je  
Rząd u tw orzen ie  osobnego funduszu, k tó ry  pod na ­
zwą ,,Państwowego Funduszu  D rogow ego" s łu ż y łb y  
pow yże j w ym ien ionym  celom  rozbudow y dróg. F u n ­
dusz ten ma pow stać:

1. z o p ła t od p o jazd ów  m echanicznych,
2. z o p ła t od b ile tó w  za p rze jazd ,
3. z g rzyw ien  za p rzekroczen ia  p rzep isów  porząd ­

kow ych  na drogach pub licznych,
4. z d o ta c ji Skarbu  Państwa.

W e d łu g  p rzypuszczen ia  Rządu, dochód z op ła t 
od po jazdów  m echanicznych p rze w id u je  się na 2-214 
m il j  ona z ło tych , d o p ła ty  do b ile tó w  ok. 20 m ilj.  z ł, 
g rzyw n y  ok. p ó ł m ilj.  z ł. Razem w p ły n ę ło b y  do „ fu n ­
duszu drogow ego" ok. 42: ; ; m iljo n a  z ło tych . K w o ta  
pow yższa zw iększy łab y  się w  m ia rę  ro z w o ju  ruchu  s a ­
mochodowego.



Jak  zatem widzimy, przewidziane w tym p ro jek ­
cie op ła ty  są  właściwie nowym podatkiem przeważnie 
pośrednim, 'bo cały ciężar spadnie na barki ludności, 
korzysta jącej z komunikacji -sorno cho-dowej, a zw łasz­
cza autobusowej.

Za utworzeniem jednak takiego funduszu w tej, 
czy też innej formie przem awia w całej pełni obecny 
zły s tan  dróg, tam ujący  w wielkiej mierze rac jo n a l­
ny rozwój automoibilizmu w Polsce. W  Polsce bowiem 
dotychczas sp raw a rozbudowy dróg pozostawia wiele 
do życzenia. W  stosunku do swych obszarów, Polska 
posiada zamało dobrych dróg, na k tórych  mógłby się 
normalnie rozwijać ruch samochodowy. Posiadam y 
wielkie obszary szczególnie na Kresach i w byłej K on­
gresówce, gdzie rolę a r te rj i  komunikacyjnej o d g ry ­

w ają  t. zw. „gościńce . Na drogach tych podczas wio­
sennych roztopów, lub dżystych pór roku z trudem 
posuwać się może chłopska furmanka, grząznąc cała  
kołami w lepkiem błocie, lub glinie, a cóż dopiero mó­
wić o ruchu samochodowym, k tóry  wymaga twardych 
i równych dróg, a nie dróg pełnych wyboi i dziur, na 
których jazda naraża kierowcę na połam ania resorów 
i kół, względnie na niebezpieczeństwo 'życia własnego 
i pasażerów.

To też chociaż S k a rb  P a ń s tw a  łoży do tychczas  na 
drogi dość zn aczn e  sum y, s ięga jące  obecnie ok. 80 
milj. rocznie, to jed n ak  sum y  te  nie w ysta rcza ją-  
D la tego  też u chw alen ie  p ro je k tu  „ fu n d u szu  d rogow e­
go m oże mieć doniosły  w pływ  na da lszy  rozwój k o ­
m un ik ac j i  sam ochodow ej w Polsce.

Sytuacja na rynku samochodowym
Pomimo, iż wkrótce rozpocznie się sezon au tom o­

bilowy, panu je  w handlu samochodowym wciąż jesz­
cze wielka cisza. To też niczemu dziwić się nie n a ­
leży, że kupcy samochodowi pa trzą  z wielkim pesy­
mizmem w przyszłość. Sytuacja  na rynku  samochodo­
wym -stała się naw et tak dalece groźną, że wiele firm 
samochodowych, nie widząc możliwości utrzym ania 
się na rynku1, myśli o likwidacji swyćh placówek. O 
ile zatem  sy tuacja  się nie poprawi, czynne pozostaną 
wówczas jedynie tylko: te  zastępstwa, k tó re  u t rz y m y ­
wane są bezpośrednio przez fabryki jako ich placówki 
handlowe, oraz te, k tó re  prowadzone są  ubocznie przy 
firmach handlowych innych branż. U trzym anie się za ­
tem na rynku możliwe będzie jedynie d la  tych tylko 
firm, które posiadają  generalne przedstawicielstwa na 
cały kraj,  ale rzadko: dla tych firm, które posiadają  
zastępstw a lokalne, lub okręgowe.

W  sferach  kupieckich nie w ykluczają możliwości 
popraw y tego s tan u  rzeczy w chwili zawarcia t rak ta ­
tu  handlowego z Niemcami. Przypuszczać bowiem n a ­

leży, że przy  swej ekspansji  na rynki polskie, podejmą 
konkurencję  z samochodami amerykańskiemi, a to po 
przez udzielanie korzystniejszych warunków kupna i 
dłuższych kredytów, co łatwiej jest im czynić, aniżeli 
firmom amerykańskim, słabo orjen tu jącym  się na r y n ­
k u  polskim i zastraszonym  poniesionemi tu i ówdzie 
s tra tam i na niewypłacalności nabywców.

Trzeba jednak tutaj przyznać, że najwięcej nie­
pewności do handlu samochodami wprowadzili t. zw. 
„taksów karze , którzy kupowali samochody, wypłaca­
jąc pewną nieznaczną część ceny kupna w gotówce, 
a resztę kry jąc  własnemi wekslami. W eksle te w więk­
szości wypadków  szły do protestu. Zanim sprzedaw ­
ca uzyskał wyrok i nałożył sekwestr na kupiony samo­
chód, up ływało  od chwili sprzedaży  kilka miesięcy- 
W  tym czasie taksówka pracow ała i najczęściej uległa 
już takiemu zniszczeniu, że właścicielowi opłacało się 
oddać ją w tym stanie z powrotem kupcowi, -a samemu 
kupić sobie za zarobione w międzyczasie pieniądze 
inny samochód.

KRONIKA AUTOMOBILOWA
PIER W SZY  NO W O CZESNY DW O RZEC A U T O B U SO W Y

W  PO L SC E .

W  najb liższym  czasie rozpocznie siię w  Łodzi budow a 
p ie rw szeg o  w P o lsce  now oczesnego dw orca  .autobusowego, 
w zorow anego  na  najnow szych  w zorach  zachodn io -eu ropej­
skich. W  gm achu dw-o-rca m ieścić się -będą b iura  podróży , 
kasy  b ile tow e w szystk ich  linij au tobusow ych , piękne pocze­
kaln ie d la p asaże ró w , u rząd  pocztow ,o-teJegraficzny, k an to r 
w ym iany, g araże  .autobusow e, w a rsz ta ty , pom ieszczenia noc­
legow e dla szoferów  i służby  au tobusow ej, przechoiwalnia 
b ag aży , b u fe t i t. d. P o z a  tern zupełną now ością u .nas bę­
dzie biuro, zajm ujące -się dostarczan iem  b ag aży  z dw orca do 
domu i odw rotnie oraz biuro ubezpieczeniow e podróżnych 
od nieszczęśliw ych  w ypadków .

POŻYCZKA ZAGRANICZNA NA RO ZBU D O W Ę KOMUNIKA­
CJI A U T O B U SO W E J W  W AR SZAW IE.

Jak  się dow iadujem y m ag istra t m. W arszaw y  prow adzi 
obecnie p e rtra k ta c je  z konsorcjum  zagran ioznem  o pożyczkę 
dla m iasta  na rozbudow ę kom unikacji au tobusow ej w  stolicy.

W zw iązku z -tern dow iadujem y się, że m a g is tra t nie ma 
zam iaru  iprzekazać eksp loatacji au tobusów  jakiem uś obcem u 
k ierow nictw u i że w obec tego zachow a ca łk o w ity  w pływ  na 
k sz ta łtow an ie  się ta ry fy  autobusow ej.

CENTRALNE BIURO EW IDENCJI SZO FERÓ W  W POLSCE-
P rz y  kom isariac ie  rządu w W arszaw ie  zostanie założona 

cen tra ln a  d la  całego państw a ew idencja kierow ców  pojazdów  
m echanicznych , gdzie będą zb ierane n iety lko w iadom ości 
-o każdem  udzieleniu pozw olenia  na k ierow anie, ale ró w n ie ż  
o każdem  odm ów ieniu udzielenia, przedłużeniu, czasów em  
odebraniu lub cofnięciu teg o  dokum entu, — oraz , co najgłów ­
niejsze —• o każdem  ukaran iu  k ie ro w cy  za w ażniejsze prze­
kroczenia  w drodze adm in istracy jnej lub te ż  z w yroku są­
dow ego. la  cen tralna ew idencja  służyć będzie jako  źródło 
m form acyj w yłączn ie  dla celów u rzędow ych , dla osób i celów 
p ry w atn y ch  dostępna nie będzie .

99P O I F A Z A N 99

Fabryka zamków i okuć samochodowych
P O Z N A Ń  - DĄBROWSKIEGO 81

właściciel B. GILL

w y k o n u j e 8592

wszelkie okucia do karoseryj i wagonów.
Zamki, an łab y , rączki, p rzedłużacze do zam ków . Zaw iasy 
w szelkiego rodzaju , dźw igi do podnoszen ia szyb i zderzaki.
Wyrabiamy również części zapasow e do sam ochodów wszelkich 
marek a m ianowicie: kam ienie do amortyzatorów, buksiki szen- 
kiowe, buksiki do steru, panewki i t. p. z  materjałów trwałych 
w każdej ilości i życzonych rozmiarach, niczem nie różniących się 
od oryginalnych oraz w szelkie inne prace w  zakres tenże wchodzące-
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S A M O C H O D Y
iiiiiiiiiiiii
okazyjne w doskonałym  stanie gotowe 

do jazdy:

„A ustro -Daim ler" 10/40 K.M. 6-cyl. 6 -osob. coupe 
„A ustro-D aim ler" 10 /40  K. M. 6-cyl. 6 -o so b .o tw arty  
„M inerva" 8 /4 0  K. M. 6-cyl. 4 -5 -osob , limuzyna 
„C hrysler" 12/55 K. M. 6-cyl. 4 -5 -osob . limuzyna 
,,0 -M " 6 /2 5  K. M. 4 c y l .  6 -osob . o tw arty  
„C itroen" 6 /2 5  K. M. 4-cyl. 4 -5 -o so b . o tw arty  
,,F ia t"  9 /30  K. M. 4-cyl. 6-osob. coupe 
„R e n au lt"  14/60. 8 /30  K. M. 6-cyl. 9 osob. o tw arty

p o l e c a
na bardzo dogodnych w arunkach spłaty

louiarziistuio 
Budowy I sprzedaży samochodtiui s. A.

(d»wnłr| „Anslro Iłalml-r )
Oddział w Poznaniu - ulica D ąbrowskiego nr. 7. 

Telefon 7558 * 7665.
W łasne warsztaty — Garałe

8211

?
3 A K T O,

jeszcze nie zaprenumerowałeś
tyg. „AUTOLOT“ ...?

Czy nie wiesz, że nie prenumerując go wyzbyty jesteś 
najciekawszych wiadomości ze świata auto-lotniczego 
i motocyklowego, że tern samem nie trzymasz ręki 

na pulsie życia m otoryzacji. ! ? !

Powinieneś natychm iast zwrócić się do administracji 
•,AUTOLOTU“ (tel. 85-68) żądając nadesłania egzem­
plarza okazowego, lub wpisania Cie,, jako prenumera­

tora na b. kwartał.

Adr:es:

8541

Prenum erata ftroarf. 3.50 zt.

„AUTOLOT“, WARSZAWA, SZKOLNA 8 
P. K. O. 16,940.

ęiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiig
j j  najwichszn wypór akcesom samocnodouugcn =  

S  w Polsce.
S  Pierścienie tłokowe,łańcuchy pociągowe i rozdzielcze =

|  Okucia do karoserji: |
1  Zamki, klamki, zaw iasy ,  blacha alumi* § j  
| =  niowa,  l i s twy że la zn e ,  m o s ię ż n e ,  =  
=  aluminiowe i t .  d. =
=  8606 ==I L. Krupka (
I  Warszawa =
|  Nowy Świat 5. Tel. 21070 |

Kilka - * et |

|  opon i dętek j
=j różnych marek stale na składzie. =  

=  Katalogi wysyła się na żądan ie .

i  .
SAMOCHODY u ży w an e

pierwszorzędnych fabrykatów
w pierw szorzędnym  stan ie  i ogrom nym  ;; 
w yborze, z karoserjam i otwartem i i kry- : ’ 
tem i 2—6-osobowe, ::
sam ochody wysyłkowe 7$—8/4 ton ■ ■ 
sam ochody potrzebujące naprawy 

poleca m u
po cenach ponownie obniżonych przy :; 
niezw ykle dogodnych w arunkach  zapłaty  : •

„BRZESKI AUTO“ Sp. Akc POZNAŃ
ulica  D ąbrow sk iego  29  — tel. 6 3 2 3 , 6 3 6 5  :: 
S z k o ł a  s z o f e r ó w .  8fil1 b

WALENTY KONIECZNY
Auto-Saraże i W arsztaty Samochodowe

> F 0 R T ( J N A <
P o z n a ń ,  ul. Kościelna 33 —  Telefon 77-34

Naprawa wszystkich typów samochodów, 
motorów spalinowych, ropnych

i traktorów. 86.14

Prace w ykonuje się pod w łasnem  kierow nic­
twem właściciela, m ającego długoletnią praktykę.
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Motor doczepny a prawo jazdy
Budowa małych motorów spalinowych uległa 

w ostatnich latach takiemu udoskonaleniu, że obecnie 
jesteśmy w stanie wytwarzać bardzo dobre i stosun­
kowo tanie silniki o mocy V2, V3 lub % K.M, Silniki 
tego typu, mało dawniej popularne z powodu wadli­
wego działania, znajdują dziś coraz szersze zastoso­
wanie i cieszą się wciąż lepszą opinją. Poza różnemi 
innemi dziedzinami motorki małej mocy coraz czę­
ściej montuje się na rowery, które takim sposobem 
zamieniają się w lekkie motocykle, nadzwyczaj prak­
tyczne i tanie w użyciu. Zalety rowerów z doczepne- 
mi motorami są następujące: niska cena w porówna- 
nu z motocyklami, znikome koszty paliwa, możność 
używania maszyny jako mooteyklu lub też jako ro ­
weru zwykłego i wreszcie znaczne bezpieczeństwo 
jazdy z powodu małej szybkości. Zagranicą oceniono1 
to i dlatego nietylbo publiczność chętnie zaopatruje 
się w motory doczepne;, lecz nawet ustawodawcy ro­
bią wyjątki dla tego rodzaju pojazdów drogowych. 
W Niemczech np. prawo przewiduje, że 2-kolnwe po­
jazdy mechaniczne, w których pojemność cylindrów 
nie przekracza 200 cm.', nie opłacają żadnych podat­
ków specjalnych, a korzystanie z nich nie jest uwarun­
kowane posiadaniem prawa jazdy, otrzymywanego na 
podstawie specjalnego egzaminu, składanego przed 
komisją. Tak samo w innych krajach słabe motocykle 
i rowery z doezepnemi motorami są lub zupełnie wol­
ne od wszelkich dodatkowych ciężarów, lub też pono­
szą je w bardzo małym stopniu. Tylko u nas w Polsce 
niema żadnych specjalnych przepisów, regulujących 
tę sprawę, i dlatego władze zmuszają rowerzystów, 
którzy zaopatrzyli się w doczepny motorek, do for­
malnej rejestracji swego ,,pojazdu", egzaminu i po­
datku. Rozumie się, że odbija się to bardzo ujemnie 
na popularyzacji motorków doczepnych i łącznie z tern 
sportu rowerowego wogóle. Mimo woli przypominają 
się stare rosyjskie przepisy, które na każdego rowe­
rzystą nakładały obowiązek zdawania egzaminu, przy- 
czem, pomijając już wynikające z tego koszty, row e­
rzysta taki musiał załatwiać szereg długich i odstra­
szających formalności.

Balony rowerowe i amortyzatory
Parokrotnie pisaliśmy już o tern, że w ostatnim 

czasie czynione są próby w celu przystosowania do 
rowerów pneumatyków balonowych, łub te>ż polepsze­
nia resorowania przy pomocy specjalnych amortyza­
torów. Trudno dziś zgadnąć, czem się skończą te 
próby, jednak należałoby pomyśleć i u nas w Polsce 
o tej kwestji, gdyż kraj nasz ma specjalnie złe drogi, 
niszczące zbyt szybko maszyny zwykłe. Podobno 
różne próby zagraniczne wykazały, że rowery zaopa­
trzone w amortyzatory powinny się niszczyć dwa razy 
wolniej niż inne. Tak samo chronią delikatny mecha­
nizm i całą ramę roweru gumy balonowe, lecz mają 
one tę wadę, że hamują mocno maszynę i dlatego w y­
magają od jadącego większego fizycznego wysiłku, co 
jest bardzo niemile widziane przez rowerzystów.

„PATRIA"
Fabryka rowerów i części

Sp. z ogr. odp.
STĘSZEW (Wlkp.) -  T e le fo n  5

r Biura i składnice
POZNAŃ, ul. D ąb ro w sk ie g o  7 8 a

Telefon Nr. 1025 

• ♦
Poleca jako specjalność:

OBRĘCZE 
. BŁOTNIKI

d e  ROWERÓW
w pierw szorzędnem  wykonaniu, po 

cenach bezkonkurencyjnych. 

Prosimy żądać ofertę.
8320

^ * * Q * ^ ć W ^ ^ * f r t K ^ X K X K K H E 300000Q C O O Q O O O O O OOOOOOOOOOOi

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N I A K  Sp. x o .  O. 

POZNAŃ, t w .  Marcin 4 4 .
N ajkorzystniejsze źródło zakupu rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

ooooooooooc 7472
a om n n n n n n n n r i iw n n iM .i^ ^

Najmniejszy 
i n a j le p szy

w swiecie

Otto Mix
Roweryi maszyny do szycia
Poznań,u!. Kantaka 6a
21 T e le f o n  2 3 9 6  7026
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0 R GAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
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Dalsze fazy sprawy Harrimana
J a k  już donieśliśmy, odby ło  się o s ta tn io  w spólne  

Posiedzenie  Kom isji  p rzem y sło w o -h an d lo w e j  i robót 
Publicznych, na  k tó rem  ro z p a t rz o n o  ponow nie  sp raw ę  
H arr im an a .

To też w chwili, gdy po lem ika  p ra so w a  w s p r a ­
n ie  H a r r im a n a  nieco ucichła , ogłosił prof. Sckoln ick i 
w dz ienn iku  ,,P rz e d ś w it"  z dn ia  27. II. rb. a r ty k u ł  
Polemiczny, d a ją c y  obfity  m a te r j a ł  do ro z p ę ta n ia  no- 
wej d y sk u s j i  na  tle s p r a w y  H a rr im a n a .

, To też w Nr. 57 „G a z e ty  H a n d lo w e j"  z n a jd u je m y
§ os inż. T a d e u sz a  Sułow skiego, nacz. d y re k to ra  „S iły  
1 Św iatła  , w y św ie t la jący  n iek tó re  n ie ja sn o śc i  z a p o ­
dane p rzez  proŁ Sokoiniokiego.

W  a r ty k u le  sw y m  p. inż. Su łow sk i po d a je ,  że 
. „P ro f .  Sokolnicki, k tó ry  ma p raw o  uw ażać  się na
jednego  z czo łow ych  znaw ców  i te o re ty k ó w  elek try -  
1-acji polsk ie j ,  tym  razem  u zn a ł  za możliwe p r z y ­
s z y ć  dosłow nie  w sw ym  a r ty k u le  szereg  w iadom ości 

s to su n k ach  e le k t ry f ik a cy jn y c h  w  Połcce, w ia d o m o - 
, Cł. z ac z e rp n ię ty c h  z jak ie jś  pu b l ik ac j i  angielskiej 
. s tanow iących  k o n g lo m era t  na iw nych , b a ła m u tn y c h  
do w ręcz  fa łszy w y ch  in fo rm acy j.

s „ S i ła  i Św iatło"  nie z a b ie ra ła  d o tąd  ani r a z u  gło-
}q W, Pra s ie  na He sp ra w y  H a rr im a n a ,  p isze  inż. Su- 

y sk i ,  p on iew aż  nie ch c ia ła  uczes tn iczyć  w gorącej 
Polemice p ra so w e j ,  n a tu ra ln ie  n ieza leżn ie  od obo- 

A zku b ronien ia  na teren ie  o f ic ja lnym  in te resów  ist- 
^ lej ą c y c h  po lsk ich  p laców ek  e le k try f ik acy jn y ch ,  bę- 
^ cych pod  jej opieką. R ów nież  i tym  razem , czy ta-  
o / ’ nie ehee „S iła  i Św iatło  o ds tąp ić  od tej zasady ,  
g r a n i c z ą j ą c  się jedyn ie  do sp ro s to w a n ia  tych  danych, 
j Jrre P r djł’ Scko ln ick i opub l ik o w ał  o k oncern ie  „S iły  

w ia t ła "  i jego z ag ran iczn y ch  s to su n k ach ,  o p ie ra ją c  
ni j a P u b l ik a c ja c h  angielskich , z a m ia s t  s ięgnąć  po 
i rK .ź r °Heł, do czego m ia ł  wszelk ie  p raw o , a może 
^  Powiązek n ie ty lko  z ty tu łu  sw ego s tan o w isk a  
npi So le?le e lek try f ik acy jn y m , a le  i jako  by ły  czło- 

c* R a d y  N ad zo rcze j  Spó łk i  Akc. „S iła  i Św iatło", 
ko] czy.ta m Y w p o d a n y m  ar ty k u le ,  że P rof.  So-
ksia- u e y łu je  d os łow n ie  z w y d an e j  w L ondyn ie  

nzki pod  ty tu łem : „C om bines a n d  T ru s ts  in the

e lec tr ica l  in d u s try  , że T-wo „Socie te  d ’E n tre p r ise s  
E lec tr iq u es  en P o logne  pod leg a ło  T o w a rz y s tw u  „ S o ­
ciete B elgo-Po lona ise  de F o rce  et de  T rac t io n  E le c t r i ­
ques  , s tanow iącem u  kom b in ac ję  in te resów  angielsko- 
b ł 1 g i jsk o -po Isk ich , że p o za  tem to o s ta tn ie  T o w a r z y ­
stw o o p an o w a ło  Sp. Akc. „S iła  i Św iatło".

To też p ro s tu je  p. inż. Su łow sk i te wiadomości, 
w y ja śn ia jąc ,  że oba pow yżej w ym ienione  T o w a rz y ­
s tw a  belgijskie, s tanow ią  d w ie  o d rę b n e  organ izac je ,  
nie będące  po m ięd zy  sobą w ż a d n y m  zw iązk u  an i ood  
w zględem  o rg an izacy jn y m , ani pod  w zg lędem  f in an ­
sow ym , że Societe  B elgo-Po lona ise  de F o rc e  et de 
1 lac t ion  E lec tr iq u es  m e  m ogło  o p an o w ać  „S iły  
i ś w ia t ł a  , gdyż  w łaśn ie  zos ta ło  ono za ło żo n e  p rzez  

, ę. ' Św iatło  ‘, k tó ra  p o s iad a  w n iem  n a jw ięk szy  
udz ia ł  f inansow y i głos d e c y d u ją c y ;  że „Socie te  Belgo- 
P o lona ise  de F o rc e  et de T rac t io n  E le c tr iq u e s"  J j :  
ne  zos ta ło  w yłączn ie  p rzez  k a p i ta ły  polski i belgijski, 
a więc nie s tanow i ono żadne j  k a n g i e l s k i '
b e lg i jsko -po lsk ie j ;  że „Siło i <w.atło  ’ me ' o p a n o ­
w a n ą  an i p rzez  k a p i ta ł  belgijski, ani też p rzez  f t l r n  
in n y  zag ran iczny , gdyż w iększość  akcy j z n a jd u je  się 
w ferajUj a k o n tro lu ją c y  p a k ie t  akcy j  Spó łk i  je s t  w  r ę ­
ku  czy s to  p d sk i rg o  k onso rc jum

Z dals. ; c / i  - : sprosi -.dnia d o w iad u jem y  się, 
ze pro i .  S o k , , I r. .  p r z y u c z a  w zg lędnie  ścisłe  w iad o ­
mości o za ło żep iu  p rzez  „S iłę  i Św ia tło"  T-wa Societe 
B e lgo -P o lona ise  de F o rc e  et de T rac tion  E lec tr iques ,  
sp rzeczn e  z re sz tą  z p o p rz ę d z a jąc e m i  in fo rm ac jam i,  
jedyn ie  k a p i t a ł  a a c y jn y  tego T-w a m yln ie  jes t  p o d a ­
ny, gdyż  w ynosił  nie 38 milj. f r„  a 26 milj. fr. a na-  
s tę p m e  podn ies iony  zo s ta ł  d o  52 milj. fr., a  os ta tn io  
cło 120 milj. fr. Z a raz  p o tem  p o d a n e  są n ieodpow iada*  
jące p ra w d z ie  in fo rm ac je  o p o s iad an iu  u d z ia łu  w S. 
e t  S. p rzez  Socie te  d ’E n tre p r is e s  E lec tr iq u es  en P o ­
logne ’ o na leżen iu  do tej g ru p y  Łódzk ich  Kolei D o ­
jazdow ych , o o b e jm ow an iu  p rzez  T-wo n ie ty lko  W a r ­
szaw y, D ąbrow y, a le  i Łodzi.

P o za  tem u s to su n k o w an ie  się w za jem n e  p o szcze ­
gólnych  to w a rz y s tw  p rz e d s ta w io n e  jest  rzekom o w 
sposób  m ę tn y  i b łędny . To też  a u to r  je s t  zdan ia ,  że
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w praw d z ie  prof. Sokolnicki robi sk ro m n ą  uwagę, że 
w  w iadom ośc iach  tych -są nieścisłości, to jed n ak że  
t r a k tu je  p rz e d s ta w io n y  obraz  jako  w ręcz n iezgodny z 
rzeczyw istośc ią , - k tó ry  pro-f. Sokoln ick i m ia łby  p raw o  
cy to w ać  ty lk o  w tedy , g dyby  rów nocześn ie  na leżycie  je 
sp ro s to w a ł ,  u n ik a ją c  w ten sposób w p ro w a d z a n ia  w 
b łąd  opinji publicznej.

f o  też a u to r  uw aża, że w kon sek w en c j i  tych in- 
fo rm acy j prof. Sokolnicki s taw ia  „Siłę  i Ś w ia tło“ w 
sze reg u  k a p i ta łó w  obcych, p o ró w n u ją c  je do w rogich

sobie i polskości arrnij, toczących  bój na  z iem iach  p o l ­
skich. O ile zw ro t  ten pod  w zg lędem  re to ry c z n y m  i 
l i te rack im  m oże mieć p ew n ą  w artość ,  o tyle nie pow i­
nien c.n się zn a leźć  w u s tach  po lskiego p ro fe so ra  e lek ­
tro technik i, św iadom ego ty c h  n iew ą tp l iw y ch  zas ług  
„Siły  i Ś w ia t ła“ na polu  e lek try f ik ac j i  polskiej,  o s ią­
gn ię tych  o lb rzym im  w ysiłk iem  czynników  polskich, 
k tó re  poza  tern p o tra f i ły  do tąd  u trzy m ać  w sw ych 
ręk a c h  tę  je d y n ą  na  w iększą  m ia rę  z a k ro jo n ą  p o lską  
p laców kę  e le k try f ik acy jn ą .  (S i c . )

Towar dla klientów, a nie klient dla towaru
P isa l iśm y  już  o tern, że rozw ój n aszego  p rz e m y s łu  

rad io tech n iczn eg o  nie zaw sze  uw zg lędn ia  w ym agan ia  
r y n k u  w ew nętrznego , a w z o ru ją c  się na  a p a ra ta c h  z a ­
gran icznych , sk ą d in ą d  dobrych , lecz d la  nas  n iezaw - 
•sze odpow iednich . Rzeczywiście, od chwili p o w stan ia  
u nas  p ie rw szy ch  za c z ą tk ó w  w łasnego  p rz e m y s łu  ra -  
d jow ego  aż  do chwili obecnej nie u k a z a ł  się n a  n aszym  
r y n k u  żad en  a p a r a t  rzeczyw iśc ie  polski. Z n am y  co- 
p r a w d a  k i lka  k o n s tru k cy j  techn ików  polskich, jed n ak  
p rzem y sło w o  nie zo s ta ły  one u nas  w y k o rz y s ta n e  i w 
n a j le p sz y m  w y p a d k u  p o s łu ż y ły  ty lko  r a d jo a m a to ro m  
do c iekaw ych  ek sp ery m en tó w . Ogółem , aby  wiedzieć, 
co się w P o lsce  za  rok  będzie  sp rz e d a w a ć ,  w y s t a r ­
czy  p o je c h a ć  n a  jak ąś  zag ra n ic zn ą  w ystaw ę, og lądnąć  
za p re z en to w a n e  tam  a p a r a ty  i p o tem  doczekać  aż  się 
one do nas  dostaną .

C zy  tak ie  u s to su n k o w an ie  się  p rz e m y s łu  do r z e ­
czyw is tych  w y m ag ań  ry n k u  w ew n ę trznego  jes t  d o b re?  
Nie. B a rd zo  często w m a te r j i  tej w y g ła sza  się zdania ,  
że w  rad jo te c h n ic e  t ru d n o  p o s tę p o w a ć  inacze j ,  gdyż 
jes t  to dz iedz ina  m łoda , u le g a ją c a  ciągłej ew oluc ji  i 
d la tego  w y m a g a ją c a  c iągłego k o p jo w an ia  now inek, 
k tó re  n am  d a je  p rzem y sło w o  w yżej s to jąca  zagran ica .  
Dobrze, godzim y się z tem, że do nas  t rzeba  im p o r to ­
w ać  to, co się z a g ran icą  ukazu je ,  lecz rzeczy  te można, 
a racze j  n a leży  nie bezm yśln ie  rozpow szechn iać ,  a o d ­
pow iednio  dostosow y wać do n aszy ch  w arunków . A b y  
p o p rzeć  n asze  tw ierdzenie , p rz y to c z y m y  p a r ę  p r z y ­
k ładów , do tyczących  tej sam ej zagran icy . N a jc ieka -  
wiej w y p ad n ie  p o ró w n an ie  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  A. 
P. z k r a ja m i  europe jsk iem i, więcej w dziedzin ie  rad jo -  
techn ik i  sam odzie lnem i. Z aczn iem y  od s ta re j  E u ropy . 
P a n u je  tu p raw ie  n iepodzie ln ie  a p a r a t  cz te ro lam pow y, 
ś rednio  g łośny, dość tani, dos to sow any  lub do odb io ru  
p rzy  pom ocy a k u m u la to ró w  i anodów ki,  lub też z a o ­
p a t rz o n y  w a p a r a t  -sieciowy. R ozum ie  się, że prócz  
k lasyczne j  cz te ro lam p ó w k i  w Europ ie ,  is tn ie je  og rom ­
n a  ilość a p a ra tó w  de tek to row ych ,  odb iorn ików  jedno, 
dwu, lub t rzy lam pow ych ,  o raz  odb io rn ików  w iększych  
5, 6 lam p o w y ch  do su p e rh e te ro d y n  8 lam pow ych  
w łącznie , jed n ak  z w y ją tk ie m  d e tek to rów  a p a r a ty  te 
nie p o s ia d a ją  większego znaczen ia .  W  A m e ry c e  s to ­
sunki u ło ży ły  się inaczej.  W ięk sza  zam ożność  lu d n o ­
ści, o raz  m asa  s tacy j zm usiła  tam  p rz e m y s ł  do w y ­
puszczen ia  a p a ra tó w  •seryjnych, w ie lo lam pow ych  o 
zm ian ie  częstotliwości,  zazw ycza j  typu  szafkowego, 
dos to sow anych  w yłączn ie  do p rą d u  sieciowego. C h a ­
ra k te ry s ty c z n y m  jest  p r z y te m  fąkt, że odbiornik , ucho ­
d zący  w A m e ry c e  za n adzw ycza j  debry , u nas w E u r o ­
pie n ie  może m ieć pow odzen ia ,  gdyż  w n aszych  w a ­
ru n k a c h  jest  on za cichy, za  .selektywny i za  drogi 
w obsłudze . N a o d w ró t  dobry  eu ro p e jsk i  a p a r a t  tylko 
w w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  m oże d z ia łać  w A m ery ce  
k u  zadow olen iu  r a d jo a m a to ra .  To, co m ów iliśm y o

odb io rn ikach ,  do ty czy  też  w szystk ich  innych  przybo- 
ró w  rad jo w y ch .

W id z im y  więc, że jak  p rz e m y s ł  am ery k ań sk i ,  tak  
też i p rz e m y s ł  zach o d n io -eu ro p e jsk i  dos to so w ały  swą 
p ro d u k c ję  do m ie jscow ych  w arunków . N a le ż a ło b y  i 
u  nas  w P o lsce  pom yśleć  o tern  sam em , gdyż  tak  jak  
p o m ięd zy  A m e ry k ą  a Z ach o d n ią  E u ro p ą ,  t a k  pom iędzy  
tą  o s ta tn ią  i P o lsk ą  i s tn ie ją  duże  różnice.

W  E uro p ie  Zachodn ie j ,  jak  już mówiliśmy, p a ­
n u je  p raw ie  n iepodz ie ln ie  a p a r a t  cz te ro lam pow y, u 
nas  też  w p ro w a d z a  się go w szelkiem i -siłami, n ie  licząc 
się z rzeczy w is tą  p o trzeb ą  rynku . O k a z u je  się  jednak , 
że  a p a r a t  ten  nie jes t  byn a jm n ie j  id ea ln y m  d la  nas, 
a to z pow o d u  dość w ysokich  kosz tó w  u trzym an ia .  
(Rzeczywiście, jeżeli do 3 z ło tych, o p ła c a n y c h  poczcie 
doliczyć ca. 1.50 zł za ładow an ie  a k u m u la to ra ,  plus 
ca. 2 z ło te  na  a m o r ty z a c ję  tegoż, p o tem  ca. 7 z ł  na  
b a te r je  an o d o w e  suche, lub na ład o w an ie  i a m o r ty z a ­
cję  b a te ry j  a k u m u la to ro w y c h  i wreszcie, jeżeli dodać  
do tego  ca. 10 zł na a m o r ty z a c ję  lam p, to nie licząc 
już  a m o r ty z a c j i  sam ego odbiornika, o trz y m a m y  tak 
p o w a ż n ą  sum ę p ien ięd zy  (23 zł 50 m iesięcznie), że s t a ­
nie się z rozum ia łem , d laczego  p rz y  naszy ch  s to su n k o ­
wo n iskich  z a ro b k a c h  ludzie  chętn ie  u nas  re z y g n u ją  
z r a d ja  mimo, że nabyli  i zap łac il i  już  a p a ra t .  Z n a c z ­
n ie  lepiej byłoby, gdyby  po d e tek to rze  nie w m aw iano  
w nas 4 lam p, a gdyby  sze ro k im  rzeszom  nieco z am o ż­
n ie jszy ch  r a d jo a m a to ró w  dos ta rczono  a p a ra tó w  ta ń ­
szych, mniej kosz to w n y ch  w u trzym an iu ,  a je d n a k  m i­
mo to dobrych . Szczególn ie  chodzi t u  o ty c h  lu ­
dzi, k tó rzy  nie mogą, czy to z pow odu  b ra k u  p rą d u  
w m ieszkan iach , czy też z pow odu  zbyt w ysokiej ce ­
ny  z a o p a t rz y ć  się w odbiorn  ki z a p a ra ta m i  sieciowemi.

M ożna  na to odpow iedzieć , że re d u k c ja  ilości 
lam p  tylko n ieznaczn ie  zm nie jszy  cenę sam ego  a p a ­
r a t u  i koszt jego u trzym an ia ,  a co na jgorsze ,  nie usu-

J  ■
* N a g ro d z o n e  m e d a le m  s r e b r n y m  n a  P. W. K 5 
| Z A K t A D Y  M E C H A N I C Z N I  i

>AŁRI<
w  WARSZAWIE

;  Po lecają na p rąd  zm ienny  1 stały :
■ a p a r a t y  e le k t ry c z n e  m ark i  „ALRl“ do  s p a ­
li wania ,  lu towania,  nag rz e w a n ia  meta l i  i nitów.
■ Szybka am ortyzacja inw estycji. Zaoszczędzenie czasu i zniźe- 
J  nie kosztów  pracy. W szelkie zapytania p rosim y skierow ać do

Biura Sprzedały
i  Biuro Techniczne B. Z a k rz e w s k i

;  W a r s z a w a ,  Kredytowa 9. Telefon 9 4 - 2 4  i 298-08
P o p ie ra j W y ro b y  K rajow e 8581
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nie konieczności n oszen ia  ak u m u la to ró w  do ł a d o w a ­
nia i z a s tęp o w an ia  w yschn ię tych  ariodówek nowerni. 
Tak, lecz odnosi się to do a p a ra tó w  z lam pam i zw ykłe-  
mi, a nie obow iązu je  z u p e łn ie  lam p  innych  typów , jak  
np. dw usia tków ek .

O sta tn io  mieliśmy m ożność  z a p o zn ać  się z dzia ła-  
r i e m  a p a r a tu  z lam pam i 2-sia tkowem i, w ym ag a jącem i 
ty lk o  2-wolt. a k u m u la to ra  i cz te rech  m a ły c h  b a te ry je k  
k ieszonkow ych  zam ias t  anodów ki. A p a r a t  ten g ra ł  na 
sp ec ja ln y  głośnik, gdyż ilość p rąd u ,  o trzy m y w an eg o  z 
lam p  2-s ia tkow ych  n ie  w y s ta rc z a ła  do u ruchom ien ia  
g łośn ika  zw ykłego . M imo d o d a tk o w y  kosz t  p r z e ­
budo w y  g łośn ika  w łaściciel  a p a r a t u  b y ł  ba rd zo  z a d o ­
wolony, gdyż k o s z ty  u t rz y m a n ia  a p a r a tu  by ły  w p o ­
ró w n a n iu  z u trz y m a n ie m  no rm a ln e j  cz te ro lam pów ki 
zn aczn ie  niższe. A s y s tu ją c  p rz y  d em o n s trac j i  i my 
s tw ie rd z i l iśm y  z zadow olen iem , że a p a r a t  d z ia ła  do­
skonale ,  p o z w a la ją c  na dość g łośny odbiór  szeregu  
istacyj z a g ran iczn y ch  i doskonałe  e lim inu je  s tac ję  lo­
k a ln ą .

C zy nie b y ło b y  .możłiwem z a ją ć  -się u nas  takiem i 
ap a ra ta m i ,  dobrze  o p raco w ać  ich ko n s tru k c ję ,  d o s to ­
sow ać do nich odpow iedn ie  g łośniki i rzucić  n a  ry n ek  
typ  ten w s tan ie  zupe łn ie  w ykończonym , a nie jak  to 
by ło  daw niej w  postac i  p iszczących  i k a p ry sz ą c y ch  
p ró b n y ch  pudełek .

RUCH ORGANIZACYJNY
2  K A T O W I C .

Kupcy radiowi zrzeszają się
P r a s a  donosi, że w Katowicach odbyto się zebranie kup­

ców  radiowych, .mające na celu u tw orzenie  g rapy  Ś ląska— 
D ąbrow skie  Zrzeszenie Przedsięb iorstw  Radiotechnicznych 
w Polsce.

Zebranie zostało  zwołane na  dzień 23 lutego. Zagai! je 
w imieniu Komitetu organ izacy jnego  inż. L. Linde z Polskich 
Zakładów Marconi, dziękując w szystk im  zebranym  za p rzy ­
bycie. W y b ran o  następnie P rezy d iu m  Ze brania  w osobach 
ipp, lAlschera, Czmoka, Janickiego i Spiki. Zebrani w  liczbie 
o,kolo 30 osób, w raz  z przedstawicielem Polskiego Radia w 
Katowicach p. L. Chomą, uchwalili u tw orzenie  Oddziału Ślą­
sko-Dąbrow skiego Zrzeszenia P rzeds ięb io rs tw  Radiotechnicz­
nych w Polsce.

Zebranie wyłoniło Komitet W y konaw czy ,  w skład k tó­
rego weszli przedstaw ic ie le  Handlu Radiowego poszczegól­
nych m iast Śląska i Zagłębia D ąbrowskiego . Zadaniem Ko­
mitetu W yk o naw czeg o  jest zachęcanie  do  przystąpienia  do 
organizacji firm swojego okręgu, które nie  b ra ły  udziału w 
zebraniu, tudzież unorm owanie s to su n k u , organizującego się 
Oddziału do C entralnej Organizacji w W arszaw ie .

Następne walne zebranie w yznaczone zostanie na połowę 
m arca , o czem (wszyscy zain teresowani zostaną p rzez  Komi­
tet W y k o n a w c zy  powiadomieni.

r Z PRASY
U k a z a ł  się  Nr.  10 „ T y g o d n i a  R a d i o w e g o " ,  k t ó r y  . zaw ie ra  p o z a  

p r o g r a m a m i  ra d jo w c m i  n a s t ę p u j ą c e  a r t y k u ł y :  T o  nie tak  ł a tw o ! . . .

(po lem ika  na t e m a t  k r y ty k i  r a d io w e j ) :  W i t a m y  r a d io s ta c ję  lw o w s k ą ;  
E c h a  „ S e r c a  na a n t e n i e "  R .  G o u n o d a  —  p rz e k ła d  W .  H u ło w ic z a ;  

Na Falach p o ls k i c h ;  4 - la m p o w y  odb io rn ik  P h i l ip sa  Nr. 2511; Z a l e ty  

o d b io rn i k a ;  P o r a d y  t e c h n ic z n e ;  I - sz y  O g ó ln o p o ls k i  Z jazd  K r ó tk o ­

f a lo w c ó w  w  W a r s z a w i e ;  K ro n ik a  rad 'jo'wa; K o m u n ik a ty ;  D z ia ł  r o z ­
r y w e k  u m y s ło w y c h .

Z J E D N O C Z O N E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W A  E L E K T R Y C Z N E

K .G A E R T IG iSP ."0*
P o z n a ń  _  Pocztowa 26

ELEKTROW NIE 
KOMUNALNS 
PflZE MYŚLOWE 

WIEJSKIE

0 0

G

f f lp v  ■ * = - - -  m a sz y n  elek trycznych . —  
i  ^ B udow a rozruszników , regulatorów , 

aparatów  efektryeznyrh tablic rozdzielczych. 
Adr. tełeyrJnergia*______

Żurawimi■łiwigi r

N
T e le fo n  3 5 8 4 12 5 8 2

Zakłady Elektromechaniczne

Bolesław Skwarcz
t el .204-55 W A R SZA W A -K R U C ZA  2 2  te l .204-55  

Dział budow y: w yrab ia  w en ty la to ry  
i ze  sk ładu  poleca do 600 mm.

Dział reperacji: przewijanie motorów, 
dynamomaszyn, t r a n s f o r m a t o r ó w ,  
w entylatorów, budowa nowych ko­
lektorowych różnej wielkości i ro­

dzaju prądu. 7786
W a ru n k i k u p n a  i sprzedaży d o g o d n e

K atoa  modna 
pracow nia

używa do napędu 
maszyn każdego 

rodzaju tylko
napędy
redukcyjne

„BElłlAfi"
Zastępu ją  w zupełności k o sz to w n ą  t ra n sm is ję  I 

Oszczędzają  p rą d l  O szczędzają  czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o . p. — Katowice — Z ałą ie
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Trzcin*; sufitowq
z drutem żarzonym i ocynkowanym własnej fabrykacji, 

dobrze tkanej poleca: 8549

G i l l S T A  W  G I J I E I Z N E R
Centrala Materjałów Budowlanych i Dachówek 

Fabryka Trzciny Sufitowej — POZNAŃ, ul. Mickiewicza 36 
Telefon 6580 — 6328 zał. 1907 r.

O0000CXX)00(X)CO00C)0Ó000000000000CX)00000000000000000000000000000000000000000000006'

czworo* 
kątne

w każdym rozmiarze.

K O S Z E
d r u c i a n e
10 sztuk złotych 40.—
Nlezpanym za zaliczeniem! Cennik g ratis |

Siatki tkane
do młynków zbożowych

F a b ry k a  o g ro d z e ń  d ru c ian ych  
N o w y - T o m y ś l ,  W. 1. (W lkp .)

7768

Sialhi R a b k a
Alexander maennei,

Wolne miejsce.

OOOOO0O000OOO0OO0O0OOO00OOO0OO00OOOO0O0OI

Liny pługowe 
i liny dla wszelkich celów

dostarcza
G órnośląska F ab ryka

Lin Drucianych I W y ro b ó w  Drucianych
sp. z ogr. odp. w Rudzie. 8272
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M a s z y n y  p a ro w e  do l.ooo km._ 8599
4-taktowe bezkompresorowe M o to ry  D ies la  6 -3 0 0  km. 
M o to ry  b e n iy n c w e  2 -1 4  km .
K o m p reso ry  reczne „H A M 0 K “  słynnej fabryki 
B o h n  dk K i i h l e r  Tow. Akc. K i e !  

poleca — Przedstawicielstwo:
GABRYEL LUFTSPRINGER - Sosnowiec, skrzynka poc.t. 161

Poszukiwani poważni subzastępcy w całej Polsce.

Wolne tnie see

„ s  u  r a  i* i  1T "
b r u s i k i  n a t u r a l n e  I

tą wyśm: en te, wszędzie do nabycia po cenie detalicznej I 
Z *  1 . 4 0 ,  1 . 3 0 , 1 . 2 0 , 1 . 1 0  j

Zastępca na Polskę: 8067 £
Int. Ludwik Rączkowski, Kraków, Plac Mariacki nr. 9. !.

WYTWÓRNIA METALOWO - TŁOCZNO - GALANTERYJNA
= ( D R G C K IE R S K A )  _  ....................

Poleca solidnego wykonanie;

■ i  wszelkie prace w mosiądzu, alpadze, miedzi, aluminium, 
białej blasze, wykonuje także (półfabrykaty według 

1 wzorów i rysunków), przybory rzeźnicze, powoźnicze, 
fryzjerskie, biurowe, turystyczne, domowe itp. 8179

I CENY NISKIE ! DOSTAWA SZYBK A  1
F R .  K A Ł A W S ,  P o zn ań , ulica W o źn a  10 .

Piasek do formowania
dla odlewni żelaza i metali, który w wielu odlewniach od 
10 lat już został wypróbowany i okazał się nadzwyczaj ce­
lowym w użyciu, oddaje wagonowo i workami po cenach 
najtańszych ze stacji Nojewo, pow. Szamotuły. 8594

O tto  Liick, N o jew o , p o w . Szam otuły .

Specjalna Pracownia Diamentów
do tarcz szl If lerskich 1 do rżnięcia szkła 

N ajtańsze źródło 
H. SZE FTEL, Warszawo

Graniczna 16. 8133 Egz. od 1882 r.

Władysław Chudzikowski
Fabryka kas ogniotrwałych

Lwów, u l. Na B łon ie  22 , tal. 15-34
wykonuje 

Kasy •gnlotrwiia - Szafy pancarna - Kaiy la  
wmurowania - Kasaty podręczna • Skarbonki 

asztztdnoldowa. 5511

I Nieustająca Wystawa Maszyn
i 7265 LW Ó W , Leona Sapiehy 8.
j Sprzedaż motorów „D iesla", „Junkersa", elektrycznych, 

wszelkich maszyn nowych i używanych, pędni.
Przyjmujemy zgłuszenia da sprzedaży maszyn I motorów.

Wolne miejsce

HANDEL STAREGO ZELAZA
E. R ZE P C ZY Ń S K 1
Poznań , ul. Przemysłowa 22 —  Telefon 22-29
7575 Kupujemy

siarę żelazo, siarę maszyno oraz metale
PŁACIMY NA JWYŻSZE CENY RYNKOWE.

JakospecJalność wytwarzamy:
miedź losloroiR  metal biały łoźysKouiy
oraz wszelkiego rodzaju siopy z t  iatycn i innych metali

Tlaero<1« nr C«.
Zakłady Metalowo-Hutnicze 

G d ańsk  • O liw a 7648

Wolne miejsce

Zakład Wyrobów Drucianych
MICHAŁ RUS Zadzieleobok  Żywca
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przybo­
ry dla gospodarstwa, z drutu, cynowane oraz wycieraczki 
do butów wszelkich wymiarów, na żądanie wykonuje  
wszelkie artykuły druciane, według oryginalnych nade­
słanych wzorów po bardzo przystępnych cenach. 6417
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□ DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
rswsr, J

1
Apel do  krajowych fabryk maszyn rolniczych

F abryk i k rajow e up raszam y, aby nam d o n o siły  o w sz y s tk ic h  n o w o ścia ch  w  zak resie  ich produkcji. C hętnie sta w ia m y  lam y n asze  
b ez in tere so w n ie  do usłut! p rzem ysłu  k ra jo w eg o . P r z y  tej sp o so b n o śc i m u sim y p od n ieść  ten sm utn y  fakt. że  p od czas  gd y  zagran iczn e  
firm y bardzo sk w a p liw ie  korzysta ją  z  rek lam y w  naszem  p iśm ie i c z ę s to  don oszą  nam o ostatn ich  zd o b y c za ch  w  fabrykacji m aszyn  ro l­
n iczy ch , to  n asz p rzem y sł k rajow y nie m a w  tym  w z g lęd z ie  —  zd a w a ło b y  s ię  —  nic do p o w ied zen ia , a p rz ec ież  w iad om o, ż e  i u nas 
ta  ga łaź p rzem y słu  sta le  s ię  pod nosi i w y p u sz cz a  na ryn ek  coraz  n o w e  w y ro b y  lub też  u lep sza  d o ty ch cz a so w e . W  in teresie  rozw oju  
p rzem ysłu  k ra jow ego  prosim y fabryki krajow e, by o w sz y s tk ic h  s w o ich  n o w o ścia ch  nas w  p ierw szy m  rzęd zie  in form ow ały .

W Y D A W N IC TW O  ..RYNKU M ETALOW EGO I M ASZYNOW EGO .

Produkcja maszyn rolniczych w Polsce
i stan jej p rzed  wojna

(Ciąg dalszy.)

Zniszczenie wojenne.
W ojna  światowa przyczyniła duże stra ty  fa b ry ­

kom maszyn i narzędzi rolniczych. W  b. Królestwie 
Kongresowem i M ałopolsce wiele fabryk zostało unie­
ruchomionych, a niektóre z nich uległy zniszczeniu 
przez uchodzące wojska rosyjskie, następnie niektóre 
fabryki by ły  obrabowane przez okupantów niemieckich 
i austrjackich. Jedyn ie  fabryki Wielkopolski podczas 
wojny zachow ały  niezmienioną zdolność produkcyjną.

O rozmiarze stra t ,  poczynionych w fabrykach- m a­
szyn rolniczych, mogą dać wyobrażenie poniższe 
przykłady.

F abryka  maszyn rolniczych M. Minca w Pu łtusku  
została  zniszczona przez ustępujące wojska rosyjskie, 
tak, że nie była w stanie dotychczas podźwignąć się. 
Budynki tej fabryki zostały  spalone, obrabiarki zostały 
wywiezione do Rosji, surowce, złom i części miedzia­
ne zostały zarekwirowane. S tra ty  tej fabryki z powodu 
wywiezionych maszyn i rekwizycyj surowców prócz 
spalonych budynków wyniosły przeszło 100 000 fr, z ło­
tych. P rzed  wojną fabryka ta za trudn ia ła  300 robotni­
ków, a obecnie za trudn ia  zaledwie dziesiątą część.

F ab ry k a  Braci Perils  pod Łochowem ziemi S ie ­
dleckiej uległa znacznemu zniszczeniu, prawie wszyst­
kie m aszyny i obrabiarki by ły  wywiezione do Rosji, 
część ich fabryka uzyskała z powrotem po wojnie bol­
szewickiej. Straty, poniesione przez zniszczenie fabry­
ki, były  obliczone prawie na 2 500 000 fr. zł.

F abryka  M. Wolski i Ska. w Lublinie poniosła 
s tra ty  z powodu wywiezienia do Rosji elektrycznego 
urządzenia, jak generator i motory, oraz z powodu re ­
kwizycji maszyn i części składowych. Z oddziału H ru ­
bieszowskiego tej firmy zostały zabrane gotowe m a ­
szyny rolnicze, oraz mosiężne części z maszyn fabrycz­
nych. Ogólne s t ra ty  z tego ty tułu  były obliczone na 
ckoło 150 000 f r. zł. Prócz tego powyższe przedsię­
biorstwo poniosło duże straty, gdyż nie otrzymało n a ­
leżności od swoich odbiorców rosyjskich  na zgórą 
200 000 fr. zł.

U rządzenia fabryki ,,O strów ek" pod Łochowem 
b y ły  w ywiezione do Rosji, co przyczyniło tej firmie 
s tra ty  na zgórą 250 000 fr. zł.

Z fabryki W acław  Moritz w Lublinie m aszyny 
i m otory elektryczne zostały wywiezione do Rosji, 
s t ra ty  z tego powodu były ocenione na sumę 100 000 
fr. zł.

Z fabryki J . Osiński i Syn w R adom iu w ywiezio­
no do R osji obrabiark i do m etali, silnik elektryczny, 
pasy, części m osiężne i inne przedm ioty.

Prócz tego wielle fabryk, położonych na terenie 
b. Królestw a Kongresowego, poniosło znaczne straty  
przez to, że nie uzyska ły  od klientów rosyjskich n a ­
leżności za wysłane do Rosji maszyny i narzędzia 
rolnicze.

R ozw ój podczas ubiegłego dziesięciolecia w Polsce 
Niepodległej.

W  odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej przemysł 
maszyn i narzędzi rolniczych miał za zadanie prze- 
dewszystkiem uruchomić te placówki, k tóre  ocalały od 
klęski wojennej, następnie  przystosować sw o ją  w y­
twórczość doi potrzeb rolnictwa Zjednoczonej Polski 
i odbudowywać zniszczone warsztaty, oraz tworzyć 
nowe placówki przemysłowe, ażeby stopniowo w y tw a­
rzać niewyrabiane dotąd m aszyny i narzędzia rolnicze 
w celu uniezależnienia się od rynku  zagranicznego

W  czasie od 1918 do 1928 r. powstało w  Polsce 
15 nowych fabryk maszyn i narzędzi rolniczych (6 
w Małopolsce, 6 w b. Królestwie Kongresowem i 3 
w Wielkopolsce). Z tych nowozałożonych jednak 6 fa­
bryk nie p rzetrw ały  k ryzysu  przemysłowegOF 1925 r., 
a przeto zostały one zamknięte. Niektóre fabryki me­
talow e po wojnie z b ra k u  zapotrzebowania na swoje 
wyroby podejm owały fabrykację  m aszyn lub narzędzi 
rolniczych, k tó rą  jednak w następstw ie zarzucały  po 
odzyskaniu ' zbytu n a  poprzednio w ytw arzane p rzed ­
mioty. Fabryki m aszyn rolniczych wkrótce po ro z p o ­
częciu swej pracy powojennej zna lazły  się w trudnem  
położeniu finansowem z powodu kryzysu inflacyjnego, 
w  czasie trwania jego potraciły  sw oje kap ita ły  obro­
towe. W  dalszym ciągu po wprow adzeniu stałej w a lu ty  
zlotowej w 1924 r. rozpoczął się kryzys przemysłowy, 
k tóry  trw ał aż  do połowy 1926 r. Pomimo te  n ie­
pomyślne okoliczności jednak przem ysł m aszyn ro l­
niczych w yszedł obronną ręką z tych przesileń gospo­
darczych, co jest dowodem jego wielkiej żywotności, 
s tw ierdzającej założenie, że przem ysł ten w Polsce ma 
zdrowe podstawy istnienia.

W  tym  dziesięcioletnim okresie niepodległości 
Polski niektóre przedsiębiorstwa zd o ła ły  p rzep row a­
dzić pew ną konsolidację, prawie wszystkie pow ięk­
szyły  sw o ją  zdolność produkcyjną. Niektóre z placó­
wek tego przem ysłu  rozpoczęły próby eksportu  swoich 
maszyn i narzędzi rolniczych zagranicę, a na  rynek 
wewnętrzny wprowadziły  n iewytwarzane przed wojną 
na ziemiach polskich specja lne narzędzia i maszyny 
rolnicze.

W  celu przedstawienia rozwoju omawianego prze­
mysłu musimy zwrócić się do scharak teryzow ania po-
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krotce udziału  w tym rozwoju przodujących fabryk 
i zasługi położone w tej gałęzi przem ysłu  przez wy­
bitne osoby.

F abryka  Tow. Akc. H. Cegielski w Poznaniu przed 
wojną, pokryw ając głównie zapotrzebowanie polskiej 
klienteli, była zmuszona wyrabiać maszyny wielu ty ­
pów, co siało na przeszkodzie do specjalizacji, a tem 
samem prowadzeniu masowej tańszej produkcji. S p ra ­
wa ta weszła na zupełnie inne tory, k iedy fabryka 
H. Cegielski w 1919 r. zna lazła  się w Odrodzonej 
Polsce. Przedewszystkiem  Tow. Akc., wykupiwszy 
z rąk niemieckich szereg fabryk, rozpoczęło reorgani­
zację swej produkcji. Rok 1919 przyniósł więc T-wu 
postęp na drodze specjalizacji i masowej wytwórczo­
ści. Fab ryka  w Głównej pod Poznaniem  została p r z e ­
znaczona dla produkcji maszyn rolniczych —  głównie 
młocarni, oraz maszyn torfiarskich. 'W  1913 r. Tow. 
Akc. H. Cegielski założyło swój oddział w Inow rocła­
wiu dla wyrobu pługów włościańskich, bron i opeła- 
czy. Oddział ten w następstwie, p rzekształcony  na od­
dzielną Sp. Akc. Inowrocławska F abryka  Maszyn, był 
przeznaczony do robót remontowych maszyn rolni­
czych.

Oddział na Głównej, prócz budowy dużych mło­
carni, miał za zadanie w ytw arzać kotły do lokomobil 
parowych, budować specja lne pługi wieloskibowe i kul- 
tywatory, oraz młocarnie najm niejsze sztyftowe.

O ddział Tow. Akc, Ff. Cegielski na Wildzie s c e n ­
tralizował reperac je  maszyn rolniczych oraz budowę 
maszyn do urządzeń przemysłowo-rolniczych.

W ykupiona fabryka z rąk niemieckich „Bracia 
Lesser" w dalszym ciągu w yrabiała: dołowniki, przy- 
krywacze, opełacze, kartoflarki, sortowniki i płóczki 
do ziemniaków.

Prócz tego fabryki H. Cegielski budują  stertniki, 
bukowniki do wycierania i czyszczenia koniczyny, 
siewniki rzędowe do zbóż „Polonia", grabie konne, 
b rony  talerzowe i lUgniatacze podglebia.

Poza działem maszyn rolniczych Tow. Akc. H. Ce­
gielski rozwinęło do znacznych rozmiarów w Polsce 
fabrykę-wagonów, parowozów oraz kotłów parowych. 
Fabryka, k tóra  w 1914 r. za trudn ia ła  446 pracowni­
ków, w 1929 r. za trudn ia ła  4.143 pracowników, z cze­
go na fabrykację  maszyn rolniczych przypadało  502 
robotników.

Tak znaczny rozwój produkcji zakładów Tow. 
Akc. H. Cegielski, rozbudowanie działów parow ozo­
wego i wagonowego, oraz przejście  na masową pro ­
dukcję maszyn rolniczych i jej specjalizację są  główną 
zasługą p. Seweryna Samulskiego, prezesa R ady  tego 
T-wa, k tóry  sw oją  pracą  przem ysłow ą i społeczną do­
brze zasłużył się Ojczyźnie.

Zjednoczone Fabryki M aszyn „U nja", dawniej 
A. Ventzki, Blumwe i Peters  Sp. Akc. osiągnęły zna­
czny rozwój w swej produkcji maszyn rolniczych. 
Podstawow ą fabryką tej Spółki są zak łady  w G ru d z ią ­
dzu, których początkiem było małe przedsiębiorstwo, 
założone w 1882 r. przez inż. A ugusta  Ventzkiego. 
W  roku 1897 przedsiębiorstwo zostało przekształcone 
na Tow. Akcyjne, k tóre  rozwinęło się i konkurowało 
skutecznie swemi wyrobami z najpierwszemi fabryka- 

• mi maszyn rolniczych w Niemczech, a nawet zdobyło 
dyży zbyt w Rosji i w państw ach pozaeuropejskich. 
W  1919 r. p rze ją ł  fabrykę poprzedni właściciel inż. 
A. Ventzki, u ła tw iając  w sierpniu 1920 r. przejście 
przedsiębiorstwa w ręce polskiego T-wa Akc. pod n a ­
zw ą „Pom orska F ab ryka  M aszyn". Nowe Tow arzy­
stwo nabyło  w 1920 r. drugą fabrykę maszyn rolni-

B U D U J E :

KONSTRUKCJE: 
ŻELAZNE!
WSZELKIEGO RODZAJU |
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Dla handlarzu maszyn 
dostarcza

narzędzia rolnicze 
i części zapasowe

po tanich cenach 
 <  Uprasza się zażądać cennika > -------

§ ERNST PADVBRII
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i: Przy wszelkich korespondencjach z firmami 

prosimy powoływać sią na 

: „ R y n e k  M e t a l o w y  i M a s z y  n o w y "  ;>

H. CEGIELSKI
♦ Spółka Akcyjna
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czych R. P e tersa  w Chełmnie, a w 1921 r. znaną f a ­
brykę obrabiarek do drzewa C. Blumwe i Syn w B y d ­
goszczy. W  tymże roku nazwa firmy została zmienio­
na n a  Sp. Akc. Zjednoczone Fabryk i Maszyn , ,U nja“ . 
Spółka powyższa, dążąc s ta le  do rozszerzenia swej 
działalności, osiągnęła w zakresie produkcji narzędzi 
i maszyn rolniczych najpierwsze miejsce w Państwie 
Polskiem. Fab rykac ja  w tych zakładach  jest masowa, 
uskuteczniana na zgórą 500 obrabiarkach przy własnej 
centrali parowo-elektrycznej o mocy 1400 km. F ab ry ­
ki w G rudziądzu  i Chełmnie w 1920 roku, za trudn ia­
jąc 522 pracowników, wyprodukow ały  około 3000 ton 
narzędzi i maszyn rolniczych, a w 1928 r. w yproduko­
wały 13.500 ton p rzy  zatrudnieniu 1378 pracowników. 
W tym 9-cioletnim okresie zak łady  „U nja"  w prow a­
dziły wiele nowych narzędzi i maszyn, tak że obecnie 
w ytw arzają : wszelkie pługi jedno skibowe i wielo- 
skibowe, cbsypniki i pielniki, ku ltyw atory  i brony 
sprężynowe, włóki, brony zwyczajne i łąkowe, walce 
połowę, siewniki rzędowe do zbóż i do buraków, siew- 
niki do nawozów sztucznych, grabie konne, znaczniki, 
dołowniki, kartoflanki, parniki, płóczki do okopowych, 
k iera ty  i ule. Sp. Akc. „U nja"  jest itakże pionierką 
w eksporcie narzędzi rolniczych do Rumunji, Turcji, 
Finlandji, Łotwy, Danji, Holandji, A ustr j i  i innych 
krajów.

Tak duże rezultaty, osiągnięte w rozw oju tych 
zakładów, przypisać należy skutecznej działalności 
nacz. dyrektora inżyniera ś. p. Janusza  Czarlińskiego, 
k tóry pomimo duże trudności w zarządzaniu  p rzed­
siębiorstwem przem ysłow em  w okresie pierwszych lat 
Niepodległości Polski, znalazł czas i nie szczędził t ru ­
dów przy organizowaniu życia przemysłowego, będąc 
°d kilku lat prezesem  Z arządu  G rupy  F abryk  Maszyn 
1 Narzędzi Rolniczych oraz wieloletnim członkiem R a ­
dy i wiceprezesem Polskiego Związku Przemysłowców 
Metalowych.

Zjednoczenie Polskich F abryk  Maszyn i Narzędzi 
Rolniczych, S-ka Akc., powstało w 1921 roku, jedno­
cząc cztery fabryki: J a n  Zawadzki i S-ka w W a rsza ­
wie (założona w 1890 r . ), „W acław  M oritz“ w Lublinie 
(założona w 1840 r . ), „Sierpczanka" w Sierpcu (zało­
żona w 1918 r.) i „Bliżyn" w Bliżynie (zał. w 1838 r.). 
u Bliżyn jest n a js ta rszą  fabryką obecnie istniejących 
abryk maszyn i narzędzi rolniczych. W  roku ubieg- 
Ym fabryka J. Zawadzki i S-ka w W arszaw ie zosta­

ła zlikwidowana i przeniesiona do Bliżyna. J a k  rów- 
£*eż obecnie „Zjednoczone" wstrzymało pracę w fa­
bryce „Sierpczanka" w Sierpcu i przenosi całe jej 
Urządzenie do Bliżyna. W  ten, sposób „Zjednoczenie", 
s‘Uzjonowawszy cztery fabryki maszyn i narzędzi roi- 
niczych, dążyło do ich specjalizacji,  a obecnie p o s ta ­
wiło sobie za zadanie ściślejszą koncentrację  i rac jo ­
nalizację. „Zjednoczenie" w ciągu 8-miu lat swego 
[sinienia poczyniło znaczne inw estycje  w swoich fa- 
b-ykach, gdyż w 1921 r. posiadało 123 obrabiarki, 
a w 1927 r. —  334 obrabiarki, zamiast dwóch silników 
w 1920 r. o mocy 156 KM., w 1927 r. posiadało osiem 
siników  o mocy 432 KM. W  1920 r. w fabrykach 
"Zjedn oczenia" pracowało 188 pracowników, w 1928 
roku 1019 pracowników. W  1920 r. fabryki „Zjedno- 
czenia" w yprodukow ały  756 ton maszyn, a w 1927 r. 
~~~ 6.500 ton. C yfry  te  świadczą o dużym rozwoju p ro ­
dukcyjnym fabryk „Zjednoczenia", k tóry  był n iew ą t­
pliwie osiągnięty drogą ulepszenia organizacji i pod­
niesienia technicznej sprawności fabryk. „Zjednocze- 
n ,e prowadzi od 1921 r. prace w celu pozyskania ryn- 
*u zagranicznego, przytem  główna uwaga tej firmy zo­
r a ł a  zwrócona na rynek Rosji Sowieckiej. ( C . ci. n.)

■     1

PALENISKA
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IDEAŁ”
łani

n i i  flo bajan ia  i ł e m
na ściółkę

praktyczny — trwały
3641Jedyni producenci

Centiala Płngów Parowych I:,'. Fabryka la n y o
j» |  Poznań, św .  Wawrzyńca 36. Telefon 61171 6950

LEMIESZE i OPKtflDNIE
(Fabryka H am m erw erk, Breslau)
do pługów l/entzkiego, Sacka, Arnswalda, pol­
skich i wrzesińskich , jak  rów nież do pługów p a ­
rowych, m otorowych i Fordsonowych, płozy, le­
miesze do wypielaczy ziemniaków, spulchniacze 
(ekstyrpa tory) ,  radlice, gęsie s topki i t. d.

Wszystko kute z na jtrw a lsze j  i najodporniejszej sta li,  p rzeto
naimniej zużywające się . 8617

K A R I  L A N G N E R
G dańsk , W in ter fe ld tw eg  19. Telefon 412-03
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O Związku Właścicieli Ciąsówek 0
W  zw iązku  z a rty k u łe m  p. dr. Łubkow skiego, za­

m ieszczonych w n r. 47 ,,G aze ty  R o ln ic z e j"  p. t. , ,0  
zo rgan izow an ie  Z w ią z k u  W ła ś c ic ie li C iągów ek", p. 
A le ksan de r N osa lew ski w  nr. 9 -ym  ,,G azety R o ln i­
c z e j"  dorzuca parę  uwag, k tó re  być może, zachęcą do 
sko rzys tan ia  z in ic ja ty w y  p. dr. Łubkow skiego, ta k  
cenne j#i tak w łaśc iw e j w  dobie m echan izac ji i p os tę ­
pow ej o rg a n iza c ji gospodarstw a w ie jsk iego. Pisze 
on m. in .:

„P rzedew szys tk iem  pragnę scharakte ryzow ać za­
in teresow an ie  ro ln ik ó w  m echan izacją  p ra cy  na ro li,  a 
c iągów kam i w  szczególności. N ie  m am  n ieste ty  mate- 
r ja łu  cyfrow ego  do d yspo zyc ji, a le  o p ie ra ją c  się na 
p rasie  ro ln icze j, odnoszę wrażenie, że bezpośrednio po 
w o jn ie , w  p ie rw szych  la tach  is tn ien ia  Państwa P o l­
skiego, k ie d y  o konie  b y ło  bardzo  trudno, za in te reso ­
w an ie  c iągów kam i i wogóle p łu ga m i m echanicznem i 
b y ło  bardzo duże, następn ie  bardzo  zm ala ło , a dziś 
znów  zaczyna się wzmagać. O ile  z luźnych  a r ty k u ­
łó w  w prasie  można sądzić, tłum aczę sobie ten fa k t 
tern, że liche c iągów ki pow ojenne zo s ta ły  w ypa rte  
przez, bądź co bądź, un iw ersalnego kon ia , a dziś z 
ch w ilą  u lepszeń k o n s tru k c y jn y c h  oraz w y ko rzys tu ją c  
fa k t, że kon ia  można ku p ić  ty lk o  za gotówkę, a cią- 
gówkę na weksle, te osta tn ie  znów  w ięce j z a jm u ją  
uw agi ro ln ikó w ...

Z d rug ie j zaś s trony, wobec coraz większego za ­
in te resow an ia  się s fe r ro ln iczych  s troną  ra ch u n ko w o ­
ści i o rgan izac ji, ja k  to zresztą  w idać z szeregu za­
py tań  w prasie, ro ln ik  nie ty lk o  pragn ie  w iedzieć, czy 
mu się op łac i ciągówka, ale p ragn ie  w iedzieć, jaka  c ią ­
gówka w  danej c h w ili uchodz i za na jlepszą . Jednak 
ścis łe j odpow iedz i n ie może zn ikąd  o trzym ać. P rzed 
p ó l rok iem  zadaw ałem  sobie toż samo p y tan ip  i  m us ia ­
łem  je  sobie sam rozstrzygnąć. C a ły  szereg f irm  z a ­
chwala na sw ój sposób reprezentow ane tra k to ry  i n ie ­
szczęś liw y  k lie n t, o ile  sam nie ma dośw iadczenia, gu­
b i się w pow odzi cenników , a o w artośc i w yb rane j c ią ­
gów ki p rze ko n yw u je  się dop iero, ja k  ew entua ln ie  w y ­
padnie  słono za rem on t zap łac ić .

Z tego w yn ika , że zorgan izow an ie  in s ty tu c ji, k tó - 
raby  b ro n iła  w  ty m  raz ie  in te resów  ro ln ik a , jest w p ros t 
k w e s tją  palącą. D laczegóż w obronie p rzed  z b y t w yso ­
k im  wy m iarem  p oda tku  dochodowego ro ln ic tw o  k o rz y ­
sta z po rad  b iu r  rachunkow ości, a ma b ie rn ie  znosić 
eksperym enta różnych  ,,W a llis ó w ", Że c iągów ka w 
w iększem  gospodarstw ie  jes t kon ieczna ja k  m łoca r- 
n ia , czy  m łyn e k  do zboża, tego udow adn iać nie p o trze ­
ba, ale nie ka żdy  ro ln ik  zna się na maszynach, a p ra ­

w ie  żaden nie może o k re ś lić  zgóry  zużyc ia  m a te r ja łó w  
pędnych i kosztów  rep e rac ji. Z rozum ia łem  jest, że na 
w łasnych  dośw iadczen iach opierać się n iepodobna, 
choćby dlatego, że dośw iadczenia te posiada za ledw ie  
zn ikom a ilość ro ln ik ó w ; a gdy  się weźm ie pod uwagę, 
że g a rn itu r za 30 OGO pow ierza  się analfabecie, p rz y - 
tem  na jczęście j da je  się możność zaopatrzen ia  w  naftę  
cona jm n ie j ca łe j rod z in ie  „pa na  szo fe ra ", to  jasnem  
jest, że w yda te k  k ilku d z ie s ię c iu  z ł roczn ie  na u t r z y ­
m anie zw iązku  zawsze się op łac i.

T rzeba n a tu ra ln ie  lic zyć  się z ep idem icznym  
p ió ro  w strę tem  b ra c i ro ln icze j, to  też  do czasu ewen­
tu a ln y  zw iązek n ie  pow in ien  przeciążać sw ych  cz łon ­
ków  zby t skom p likow aną  rachunkow ością , ale, mam 
wrażenie, że na początek jedno razow y kw es tjo na rju sz , 
k tó rego  w zó r opracow ałem  i  poda ję  pon iże j, da łby  
już  ja k i ta k i obraz co do na jw ażn ie jszych  zagadnień. 
K w e s tjo n a rju s z  ten  w yobrażam  sobie następu jąco :

1. N azw isko  w łaśc ic ie la . 2. N azw a m a ją tku . 
3. W o jew ó dz tw o . 4. P ow ia t. 5. P ow ie rzchn ia . 6. G leba. 
7. Ilo ść  inw en ta rza  pociągowego przed  nabyciem  c ią ­
gów ki. 9. M a rk a  c iągów ki. 10. Ilo ść  ko n i m echan icz­
nych. 11. Ilo ść  skib. 12. Szerokość b ro n y  ta le rz . 13. 
W ysokość uposażenia k ie ro w c y  i pom ocnika. 14. R o­
dza j, ilość i cena zu ży tych  m a te r ja łó w  pędnych. 15. 
R odzaj i ilość w ykonanych  rob ó t w  os ta tn im  ro ku  go­
spodarczym . 16. Ilo ść  ub ieg łych  sezonów p racy. 17. 
W yszczegó ln ien ie  zam ien ionych części. 18. Zachow a­
nie się m aszyny wobec te m p e ra tu ry , w ilgoc i, p ro filu  
d rog i i g łębokości o rk i.

Tego ro d z a ju  k w e s tjo n a rju sz  w ka żd ym  razie  
u ła tw i zestaw ienie ta b lic y  poórw naw czej d la  każde j 
m ark i, a w  m iarę  dobrych  chęci i z rozum ien ia  w ła s n e ­
go in te resu  posiadaczy ciągówek, pozw o li rozszerzyć 
rachunkow ość o iągów kow ą i dążyć do coraz b a rdz ie j 
in tensyw ne j a n a liz y  p ra cy  oraz rzuc i św ia tło  na m o­
m enty, w ym aga jące  czy to ulepszeń i reo rgan izac ji, 
czy też na konieczność w iększe j k o n tro li.

Poniew aż bardzo w ątp ię , aby wszyscy posiadacze 
ciągów ek na tychm iast zap isa li się do zw iązku , mam 
wrażenie, że d la  z jednoczen ia  w iększej ilośc i cz ło n ­
k ó w  n ie  na leży  tw o rzyć  dz ie ln icow ych  zw iązków ; p rze ­
c iw n ie  —  s tw o rzyć  jeden ce n tra ln y  zw iązek, k tó ry  
m óg łby  dop ie ro  w  m ia rę  p ro fu z ji cz łonków  d z ie lić  się 
na o rgan izac je  dzie ln icow e, boć przecież k i lk u  c z ło n ­
ków  m im o najlepsze chęci an i finansow o nie s tw o ­
rzą  techn iczn ie  kom peten tne j o rgan izac ji, an i też. nie 
-będą m ie li żadnego w p ły w u  na obronę in te resów  sw ych 
cz łonków  wobec f irm " .

Produkcja drenów

A N T O N I  D Y M N I C K I
FABRYKA W Y R O B Ó W  ŻELAZNYCH w  JAROSŁAWIU
T a c z k i c a lo ż e la z a e  lekkie, silne, nlewywrot- 
ne, o pojemncśd 60, 80, 100, 120, 140, 160 1. 
Model nowy znacznie ulepszony 8013
K ó ł k a  d n  ta c z e k  patent, żelazne, samoczyn­
nie się smarujące z panewkami do wymiany. 
Wyroby n leprześcign lone w konstrukcji 
I trwałości. Tysiące w u tyciu . Liczne re­
ferencje p ie r w s z o r z ę d n y c h  odbiorców.

Ogólna produkcja sączków (drenów) w Polsce w 1929 r. wy-n-osita 
266 miljonów sztuk; z tego przypadło: an Pomorze — 35 milionów, 
na Poznań — HOO ,m ilionów, na Łódź —  30 miilj-onów, na Lw ów  — 
10 m ijj., na Warszawę 76 milj., na Kraków — 15 miilj. Produkcja 
ta może być (podwyższona, itaik, że ip-rzywóz może stać się -zupełnie

zbędny. Rokowania w sprawie mt-wo,rżenia syndykatu przemysłu sącz- 
karskiego w Polsce uległy rozbiciu. Obecnie prowadzone są usiło­
wania o stworzenie porozumień w poszczególnych dzielnicach Polski 
przy równoczesuem porozumieniu się -z oddziałami państwowego Ban­
ku Rolnego.



DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie ich produkcji. Chętnie stawiamy łam y nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. P rzy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firm y bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w  fabrykacji materiałów bu­
dowlanych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym względzie —  zdawałoby się —  nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że i u nas 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby lub też ulepsza dotychczasowe. W  interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.

W Y D A W N IC T W O  „RYNKU M E TA LO W EG O  I M A SZYN O W EG O '1.

III Zjazd Przemysłowców Budowlanych
Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie

W  sobotę, 8 bm. w  sa li R a d y  M ie js k ie j w W a r­
szawie w  obecności p rezyden ta  R zeczypospo lite j P o l­
sk ie j, p. p ro f. M ościckiego, oraz p rze ds ta w ic ie li R zą­
du, rozpoczę ły  się obrady I I I .  O gó lnokra jow ego  Z jaz  
du  P rzem ys łow ców  B udow lanych . Z jazd  o tw o rz y ł i 
w p ie rw szym  dn iu  p rze w o d n iczy ł p. Ignacy  Chabiel-  
ski, k tó ry  we w stępnem  swem  p rzem ów ien iu  p o w ita ł 
dosto jnego Gościa, zna jdu jącego  się w  o toczeniu m i­
n is tró w  pp. K w ia tkow sk ieg o , oraz M a łk ie w icza , z w ra ­
ca jąc się następnie do p rze ds ta w ic ie li w ła d z  sam orzą­
dow ych z p. p rezyden tem  s to lic y  państwa, inż. S ło 
m ińskim , na czele, oraz zko łe i do rep rezen tan tów  p rze ­
m ys łu  budow lanego zagran icy, delegatów  o rgan izacy j 
gospodarczych, p rze d s ta w ic ie li p rasy  i  w reszcie p rz y ­
b y ły c h  na Z ja zd  w  liczb ie  oko ło  700 p rzeds taw ic ie li 
k ra jow ego  p rzem ys łu  budow lanego.

Po p rzem ów ien iach  p rze d s ta w ic ie li Rządu, za b ra ł 
głos w im ie n iu  C entra lnego Zw . Po lskiego P rzem ys łu  
H an d lu  i F inansów  p. A . W ie rz b ic k i, p o d k re ś la ją c  do­
n iosłość Z jazdu . P o w ita ln e  p rzem ów ien ie  w y g ło s ili 
rów n ież p rzedstaw ic ie le  p rzem ys łu  budow lanego 
Państw I ta l j i ,  F ra n c ji i  S zw a jca rji.

W  m yśl ustanow ionego p rogram u  w p ie rw szym  
dniu obrad wygłoszono dwa re fe ra ty  i jeden odczy t:

1. Prezes S tow arzyszen ia  P rzem ys łow ców  B u ­
d ow lanych  p. H e n ry k  M artens  p rze m a w ia ł na tem at 
-.Isto ta  i gospodarczo państw ow e znaczenie p rze m y­
s łu  budow lanego".

2. P. mec. Chabie lsk i  ro z w o d z ił się na tem at „z a ­
gadnień gospodarczych w  budow n ic tw ie  m ieszka-
n iow em ".

3. P. inż. K la rn e r  w w yg łoszonym  przez siebie od- 
Czycie p o ru szy ł „sp raw ę  finansow an ia  b udow n ic tw a  
nń es zk anio we g o ‘ ‘.

W szys tk ie  trz y , przez re fe ren tów  zasadniczo omó­
w ione i zgłębione te m a ty  s ta ły  się  pod łożem  rzeczo- 
Wej i ożyw ione j dyskus ji, z k tó re j w ysnuto  odpow ied- 
n,e w n iosk i w ytyczne.

W  n iedzie lę , 9 bm., w d rug im  dn iu  Z ja z d u  obra ­
d y  to c z y ły  się w  sa li W arszaw skiego T ow a rzys tw a  
ły ż w ia rs k ie g o  p rz y  u l. Szopena, a p rze w o d n iczy li im  
w p ie rw sze j p o łow ie  prez. inż. p. D rzew ieck i  i następ­
i e  prez. inż. p. Oppman. W  obradach drugiego dnia 
d ra ł u d z ia ł p. m in is te r P ra cy  i O p iek i Społecznej, 
* r ystor,  oraz m iędzy innem i pp. p ro f. D om aniew ski, 
p r°f- A d am ieck i, dr. Traube.

D zień ten o b fito w a ł w  re fe ra ty  n a jżyw o tn ie jsze j 
1 n a ja k tu a ln ie jsze j treści z zagadnień budow nic tw a . 
W ygłoszono następu jące re fe ra ty :

1. Inż. p. D un in :  „Zagadn ien ia  terenowe, a ro z ­
budow a m ias t".

2. Inż . p. L u f t :  „O  ra c jo n a liz a c ji budow n ic tw a ".
3. P ro f. p, K u n ic k i :  „O  ko n s tru kc ja ch  że laznych 

b udow lanych ".
4. Inż . p. D y le w s k i :  „O  o rg a n iza c ji p rze ds ię ­

b io rs tw  b ud ow lan ych ".
Poszczególn i re fe ren c i z g ło s ili szereg w niosków , 

zm ie rza jących  -do po tan ien ia  kosztów  budow y. N ie ­
zw y k le  ciekawe w yw o d y  re fe ren tów  w y w o ła ły  obszer­
ną dyskusję, po k tó re j w iceprezes S tow arzyszen ia  Z a ­
wodowego P rzem ys łow ców  B udow lanych  p. S tan is ław  
Pronaszko w y g ło s ił zasadniczy re fe ra t w  sp raw ie  
św iadczeń spo łecznych  w  p rzem yś le  budow lanym , 
w skazu jąc na nadm ierne  obciążenie p rze m ys łu  i  na 
b ra k i w  obecnym  system ie św iadczeń społecznych.

Po p rze rw ie  obiadow ej to c z y ły  s ię  o b rad y  da le j 
pod p rzew odn ic tw em  p. dyr. Gustawa Martensa.

D y re k to r C e n tra li G ospodarczej P rze m ys łu  B u ­
dow lanego p. inż. Józef Za lesk i  w y g ło s ił re fe ra t „o  
z lecan iu  robó t b ud ow lan ych ", ch a ra k te ryzu ją c  ro z p o ­
wszechniony w Polsce system  zlecania  -robót b u d o w la ­
nych n a jn iże j o fe ru jącem u  p rz y  p rze ta rg u  n ie og ran i­
czonym , k tó ry  to  system  jest w  w ysok im  stopn iu  
s z ko d liw y  n ie ty lk o  d la  p rze m ys łu  budow lanego, lecz 
rów n ież  i  d la  tych, k tó rz y  p rz y  ty m  system ie  pow ie ­
rza ją  rob o ty  budow lane.

P. inż. A d a m  R uszkow sk i  re fe ro w a ł następnie 
„o  k a rte liz a c ji p rzem ys łu  budow lanego", pop ie ra jąc  
sw o je  w yw o d y  c iekaw em i danem i o zasadach k a r te l i­
za c ji p rzem ys łu  budow lanego zagranicą.

Mec. p. dr. A. K ie ls k i  m ó w ił o s tanow isku  p raw a 
wobec porozum ień gospodarczych, t j .  k a rte li, s y n d y ­
ka tów  i -trustów.

D yr. p. Gustaw M artens  w  rzeczow o u ję ty m  re ­
fe rac ie  p rze d s ta w ił obecne ź ró d ła  k re d y tu  d la  p rze ­
m ys łu  budow lanego i uzasadn ia ł konieczność p ow o ła ­
n ia  do życia  specja lnego  B anku  B u do w n ic tw a , k tó rego  
zadaniem  b y ła b y  ścisła w spó łp raca  k re d y to w a  z po- 
ważnem i in s ty tu c ja m i budow lanem i, oraz pomoc f in a n ­
sowa p rz y  w yko n yw a n iu  robó t budow lanych .

W iceprezes S tow arzyszen ia  Zawodowego P rze ­
m ys łow ców  B udow lanych , p. Stan is ław  Pronaszko, 
w y g ło s ił re fe ra t „O  sezonowości p rzem ys łu  b u d o w la ­
nego", p od kre ś la jąc  konieczność usta len ia  czasu p ra cy  
na budow ach w ed ług  zm iennej ska li, uza leżn ione j od 
p o ry  roku , tak, aby m oż liw ie  ja k  n a jle p ie j w yzyskać 
w a ru n k i a tm osferyczne i w  ten sposób spow odow ać po ­
tan ien ie  kosztów  budow y.

395



Nad wygłoszonemu refera tam i wywiązała się ży­
wa dyskusja, zakończona zgłoszeniem szeregu 
wniosków.

Tegoż dnia wieczorem odbył się w salonach W a r ­
szawskiego Towarzystwa Łyżwiarskiego wielki ban ­
kiet, p rzy  bardzo licznym udziale przedstawicieli 
władz państwowych, samorządowych, organizacyj go­
spodarczych i uczestników Zjazdu, podczas którego 
wygłoszono szereg toastów okolicznościowych.

W  trzeci dzień obrad Zjazdu, w poniedziałek, 
przewodniczył p. inż. Feliks Próchnicki. W dniu tym 
wygłoszono następujące re fera ty :

P rezes Centrali Gospodarczej Przemysłowców 
Budowlanych, p. inż. Feliks Oppm an wygłosił referat 
generalny o państwowym  planie inwestycyjnym  i o 
konkurencji firm zagranicznych. Mówca w dosadny 
sposób przedstawił konieczność opracowania planów 
inwestycyjnych, maksymalnego i minimalnego, które- 
by koordynowały działalność państwa i samorządów 
w zakresie inwestycyjnym. Referent poruszył również 
kw eśtję  powierzania znaczniejszych robót przez w ła­
dze nasze przedsiębiorstwom zagranicznym, zw ła sz ­
cza niemieckim ze szkodą i u jm ą dla rodzimej wytwór­
czości, oraz wbrew istotnym interesom państwa.

P. Stefan Martens  wygłosił refera t spraw ozdaw ­
czy o komitecie opinjodawczym przy  Stowarzyszeniu 
Zawodcwem Przemysłowców Budowlanych, a p. S ta ­
nisław Skrzyw a n  omówił obecne obciążenia podatko­
we w przem yśle budowlanym.

Prezes Delegacji Stałej Zrzeszeń^ Budowniczych 
i Stowarzyszeń Zawodowych Przemysłowców B u d o ­
wlanych, p. mec. Ignacy Chabielski wygłosił refera t 
zasadniczy ,,o drogach rozwojowych organizacyj za­
wodowych przem ysłu  budowlanego", akcentując k o ­
nieczność ścisłej w spółpracy zawodowej w zwartych 
szeregach organizacyjnych.

P lenarne  posiedzenie końcowe Z jazdu  odbyło się 
w godzinach wieczornych pod przewodnictwem p. mec. 
Chabielskiego. W  wyniku trzydniowych obrad, s to ją ­
cych na wysokim poziomie, uchwalono kilkadziesiąt 
rezolucyj, zespolonych ściśle z zagadnieniami przem y­
słu budowlanego, oraz budownictwem mieszkanio- 
wem, których realizac ja  zdolną by łaby  pchnąć naprzód 
ruch budowlany, ogarnięty u nas wciąż jeszcze prawie

L
budowlane 1 hydrauliczne, cegły, pustaki, płyty 
cegłowe, dachówki, papy dachowe zwykle 
ł specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
płyty posadzkowe, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe 1 koryta, wyro­
by szamotowe Kulmlza 1 Radeburskle, zaprawy 
tynkowe do fasad, karbolineum, płyn izolacyj­
ny przeciw wilgoci i przeciekaniu wody 
„CERESU", materjały do izolacji, cegły i da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudły), 
ziarnka marmurowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, parkiet dębowy, linoleum, 
dachówkę azbestowo - cementowa, specjalną 
papę asfaltową „BINOL1T", siatkę drucianą 
z wstawkami z gliny palonej, oraz wszelkie 
inne artykuły w  zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej I pierwszorzędnej 
jakości t™ 3
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że martwotą. Świetnie pod każdym  względem zorga­
nizowany III. O gólnokrajowy Zjazd P rzem ysłu  B u ­
dowlanego, k tó ry  zainteresował najwyższe władze 
państwowe, przem ysł budowlany k ra ju  i zagranicy, 
oraz najw ybitn iejsze jednostki ze sfer gospodarczych, 
w rezultacie swym dając  wytyczne działania na n a j­
bliższą przyszłość, przyczyni się niezawodnie do oży- 

bodalj już w roku bieżącym —  tętna ruchuwierna
budowlanego w Polsce.

Z ruchu budowlanego
Związek miast polskich -przestał Mmii-s-trowi P ra c y  i O p ie ­

ki Społecznej -uwagi co do -planowanej budow y domów miesz­
kalnych robotniczych i -urzędniczych ,-przez zak łady  ubezpie­
czeń społecznych. Zaznaczając pominięcie komitetów roz­
budow y i państwow ej rady  rozbudow y miast, Związek miast 
polskich w y ra ż a  opin.ję. iż konieczne jest współdziałanie 
w szystkich  czynników, p ow ołanych  do zwalczania  klęski 
mieszkaniowej. G d yby  sumy, przeznaczone na budow ę do­
mów p rzez  zak łady  ubezpieczeń, -stanowić miały część -pań­

s tw ow ego funduszu budowlanego, skorzystan-oby na cele bu­
dow y dornóiw z kapita łów p ry w a tn y c h  w -części, -niepokrytej 
pożyczkami budowlanemi. Zarząd  Związku w y ra ż a  obawę, 
że p rzeznaczen ie  p ow ażn ie jszych  sum -na cele budownictwa 
m ieszkaniowego przez zak łady  ubezpieczeń społecznych, 
może ujemnie -odbić się na  lokatach tych zakładów w komu­
nalnych insty tucjach k re d y to w y c h  oraz w p łynąć  na zmniej­
szenie w ysokości p o ży czek  udzielanych -przez zak łady  bez­
pośrednio zw iązkom  komunalnym.

Sytuacja wschodnio-pruskiego przemysłu drzewnego
W  p rzem yśle  i handlu d rzew ny m  wschodn-io-pruski-m pa­

nuje obecnie niepomyślna koniunktura. Ożywienie rynku 
drzew nego  oczekiwane po ostatniej zniżce stopy dyskontowej 
nie nastąpiło, t a r t a k i  w P rusach  W schodnich są przepełnio­
ne materiałem.

Szczególnie małe za in teresowanie  istnieje dla drzew a bu­
dowlanego. Lepsza nieco koniunktura  jest dla drzew a sto­
larskiego.

B ranża  drzew na w Królewcu w ykazuje  pewne zaniepo­
kojenie wskutek zapow iedzianych większych transportów

drzew a rosyjskiego. Na razie f irm y drzewinę, importujące m a­
ter ia ł  okrąg ły  z Polski, nadal p o k ry w a ją  swoje zapo trzebo­
wanie d rzew em  poiskiem. -Drzewo rosyjskie  m a  być  w lep­
szym gatunku, niż d rzew a polskie. W  raz ie  nadal trwającego 
dumpingu rosyjskiego nie je s t  w ykluczone, że eksport polski 
n a  tern stopniowo -mocno ucierpi, gdyż  szereg  f i rm  p rzerab ia ­
jących  jedynie drzew o polskie i wschódn-io^pruskie -zwrócić 
się może do tańszego źródła  zakupu.

C eny d rzew a kształtują -się o 10% niżej cen zesz łorocz­
nych.
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Stan polskiego przemysłu meblarskiego
Stagnacja, /przesilenie, ogarnia wszystkie już  niemal na­

sze dziedziny wytwórcze występując w mniej lub więcej 
ostrej formie, ©o gorsza, krytyczna sytuacja dzięki zbędnemu 
importowi, zazębia się coraz głębiej także w ty cli działach 
produkcji, które po zaspokojeniu ipobrzeb wewnętrznych -zna­
czniejszą część w ytwarzanych fabrykatów  -eksportują na 
rynk i zagraniczne. W  ślad za in-nem-i, w krytyczne położenie 
popadł również przemysł mebl-owy i stolarski a główne,mi te­
goż przyczynami są: skurczenie się w znacznym stopniu wc- 
w-t ętrznej konsum-oji na rynku meblarskim, slaby ruch bu­
dowlany oraz zupełnie zbyteczny import mebli zagranicz­
nych.

Usunięcie w przewidzianym -terminie -pierwszych dwóch 
-przyczyn wywołanych warunkami ogólnej sytuacji gospodar­
czej ni-e jest możliwem i liczyć się można tylik-o z ew olucyj­
nie następującą -poprawą. Wstrzymanie natomiast zbędnego 
importu spoczywa w zupełności w -naszych -rękach, bowiem 
doskonałością naszych w yrobów meblowych z powodzeniem 
bijemy konkurencję zagraniczną.

-W roku ubiegłym mebli lakier-owtanych, -politurowany-ch 
i fornie-r-owany-ch przyw ieźliśm y za przeszło 1.100.000 zł a do­
stawcą by ł -przemysł niemiecki, austriacki i -przedewszyst- 
kiem czechosłowacki, dostarczający głównie meble -gięte, czy 
ten rodzaj -mebli, k tóry Polska eksportuje do najdalszych 
str-o-n świata. -

O wysokim -poziomie polskich mebli świadczy wymownie 
fakt -na -dość szeroką skalę zakrojonego eksp-or-tu, którego 
wartość w roku 19-28 wynosiła 1-2.000.000 zł a w roku 1929 
osiągnął -nasz w ywóz -1-6.000.000 zł.

Rozszerzyć eksport, ścieśnić do minimum i-m-port o-t-o 
warunki, zdolne s-prowadzić pewne odprężenie w' ciężkiej 
sytuacji.-meblarstwa polskiego. • ■ : -^-p—

WIADOMOŚCI DROBNE
KREDYT BUDOWLANY.

Min. Skarbu przestało do Banku Gospodarstwa Krajo­
wego 4 mil jony .złotych z sum -budżetowych, które mają być 
przeznaczone na -pożyczki budowlane. W ub. miesiącu 
Bank Gospodarstwa Krajowego otrzym ał również taką sumę. 
Kredyty te prze znaczone zostały na ukończenie budowli spół­
dzielni. — W ypła ty mają się wkrótce rozpocząć.

FABRYKA MASZYN TARTACZNYCH.
W' najbliższej -przyszłości ma powstać w Tarnowie fa­

bryka maszyn tartaczanych, a więc pierwsza tego rodzaju 
fabryka w Polsce. Fabryka ma stanąć na obszarze 50 mor­
gowym, a .finansowana będzie przez ks. Romana Sanguszkę 
i pewne konsorcjum szwedzkie.

KRYZYS DRZEWNY W FINLANDJI.
O-fenzywa drzewna Sowietów w yw oła ła  silny kryzys w 

Przemyśle drzewnym Finlandii. Z eksportu drzewa Finlandii 
około 40% wypada -na drzewo obrobione. Obecnie tartaki 
stoją, szukając nowych rynków zbytu. W obecnym sezonie 
zakontraktowano większość dr-zewa, -przeznaczonego na eks­
port do Francji -i Belgji. Anglja przestała być odbiorcą fiń­
skiej -pr-odukcji, a rynek niemiecki nie zo-s-tał dotychczas 
w zięty w rachubę. Na -terenie -Francji i Belgji eksporterzy 
-polscy zetkną się w-ięc z silną konkurencją ze stro-ny Finlan­
dii. Kontrakty na eksport dużych ilości są już -po dpi same. 
Natomiast na rynku -niemieckim -n-ie należy oczekiwać nara­
zić poważniejszej konkurencji drzewa finlandzkiego, szcze­
gólnie co do -drzewa surowcowego, na -dostawę którego nie 
zawarto nara-zie -prawie żadnych kontraktów.
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I
Z rynku materiałów budowlanych. I  

metali 1 wyrobów metalowych.

MATERJAŁY BUDOW LANE.
Poznań, 11. 3. Związek Poznańskich Cegielni, Śp. z o. o., matuje 

za 1000 sztuk loco cegielnia cegłę ałową 65, .dziurawkę 72.50, „Kleina 
FoersterS^ 120, ,VWesfala“ 2I-stka 270, „VesHaia" 15-sfka 290, płyty  
ścienne 180, dachówka 150, kliny duże 275, kliny krótkie 250, gąsiory 
1200, dreny 1XA  ca. 77, 2 ca. 105, .3 ca. 190, 4 ca. 300, 5 ca. 450, 6 ca. 
620, 7 ca. 1000 i <8 ca. 1400. Fabryka Wyrobów Ce'raimicznych Kro- 
toszyn-Przysieka, $. ,A„ notuję zą 4000 sztuk t-tooo--wagon fahr. z opa­
kowaniem: cegłę 65-415, ora^ tbnówkę I ki. 70 —85, licówkę 90— 110, 
dachówkę 125—140, klinkiery czarne 350, klinkiery, budawJane 175, 
sączki 1% cala 70—75, 2 cale 100—105, 3 cale 180—190, 4 cale 380—290, 
5 cali 475—485, 6 cali 650^^75, 7 cali 1.000—1100 i 8 cali od 1500 
do 1600. Tendencja słaba.

Poznań, 11. 3. Material Budowlany, Sp. Akc. notuje od 1 marca 
rb. cement par-tl. mniejsze ilaści poniżej 5 tan dla budowniczych i 
odsprzedawców, dla konsumentów ceny w mawiasach; za 1 beczkę 200 
kg. 25 zł (25.50), za beczkę 180 kg. .23 z-ł (24 zł), za worek papierowy 
50 kg. 6.15 (6.90), wapno piechcińskie niegaszone za 100 kg. dla bu­
downiczych i odsprtzedawców <5.50 <5.90), (gaszone za 1 beczkę ca. 200 
1—8.70 (9,20), gaszone z a .l m knb. 44 żł (46.50). Ceny pow yższe'obo­
wiązują lcoa składnica Poznań.

Warszawa, 11. 3. Notowania artykułów technicznych — pomocni­
czych dla przemysłu za itomę fr. śśt. załadowania, cegła 'Ogniotrwałą 
normalna 435 zł, kopulakawa 150 zł, glina ogniotrwała mielona 60 zł, 
mączka szamotowa 80 zł, zaprawa szamotowa 70 zł. kamień wapien­
ny .7 zł.

METALE I W YROBY METALOW E.
Warszawa, 11. 3. Centr. Biuro Polskich Fabryk Gwoździ i Drutu 

notuje obecnie następujące ceny zasadnicze za 100 kg. gwoździ loco  
stacja odbiorcza: z opakowaniem (w skrzynkach) 69 zł., bez opako­
wania — 65 zł., zaś drut zwyczajny — 80 .zł., drut cynkowany — 
97 zł. Do cen powyższych dochodzą następujące dopłaty, za 100 kg. 
(w mawiasach za 46 kg. skrzynki) za t. zw. westfalskie, gwoździe 
i sztyfty zwyczajne 22/72 ii 21/60 — 8 zł. (1.30 et.), 2o/48 — 9 zł. 
(1.45 zł.), 18/36 — 12 zł. (4.95 zł.), 16/24 — 20 zł. (3.20 z ł) ,  44/27 
'i 14/24 26 zł. <4.20. zł.), 10/21 48 zł. <7.70 zł.), 10/18, 40/15 i  10/.12 —  
5 0 .zł. <8 zł.), gwoździe nacinane 16/12 — 35 zł. (5.60 zł.), gwoździe 
do podkówek 16/12 — 35 zł. (5.60 zł.), gwoździe papowe normalne, 
średnicy łebków od 7—9 mm. 17/20 — 50 zł. (8 zł.), drut żelazny 
(dopłaty za wymiar źa 100 kg.), jasny w nawiasach za ocynkowany 
grub, mm: 9,-6 — 5 zł. <11 zł.), 7,6 — 4 zł. <10 zł.), ,7.2, 6.5, 6, 5.5, 5, 
4.6 — 1 zł. (7 zł.), 4.2 i 4 — 1.10 zł. <7.10 zł.), 3.8 — 1.50 Zł. (7.50 zł.), 
3.4 — 2 zł. <9.50 zł.), 3.1 — 230 z ł. <9.90 zł.), 3 — 2.40 zł. (10.10 zł.). 
2.8 — 2.80 zł. <10.70 zł.), 2.5 — 3.70 zł. <13 zł.), 2.2 — 4.60 zł. (14.60 
zł.), 2 — 8 zł. (18,10 zł.), 1.8 — 8.80 zł. <19.50 zł.), 1.6 — 9.50 zł. 
(21.60 zł.), 1.5 — 9.80 zł. <22.70 zł.), 1.4 — 10-20 zł. (23.30 zł.), 4.2 — 
11.60 zł. (27.70 zł.), 1.1 — 14,40 zł. (31.60 zł.). 1 — 17.20 zł. (35.20 zł.), 
0.9—0.19 dopłaty md 20 zł. (40.90 zł.) do 216 zł. (395 zł.). Zapotrze­
bowanie rynku wewnętrznego na gwoździe i drut fest w dalszym 
ciągu niewielkie, również i nadzieje na w iększe 'Ożywienie w  tej 
branży w r. b. w związku ze słaba zapowiadającym się sezonem 
budowlanym, są również małe. W tych dniach nastąpiło wreszcie po 
długotrwałych pertraktacjach dojście do porozumienia między Biurem 
Polskich Faibr. Gwoździ i Drutu a hurtownikami. Obrady te dotyczą 
uregulowania wzajemnych stosunków handlowych, w szczególności 
unormowania perwmej stopy odbioru wyrobów Syndykatu przez hur­
towników i w związku z tern zorganizowania specjalnej grupy uprzy­
wilejowanych hurtowników, którzy korzystaliby ze specjalnych raba­
tów  ochronnych w Syndykacie. Ceny ‘gwoździ d drutu tak przy 
sprzedażach składowych jak i tranzytowych mają być' w  tych dniach 
podwyższone. W związku z porozumieniem z Syndykatem utworzone 
zostało Zrzeszenie Hurtowników Gwoździ i Drutu. Warunki płatności 
30—40 proc. gotówką i resztę na kredyt wekslowy 3—3'A-miesięczny 
z doliczeniem 12 proc. Tocznie m  dyskonto bankowe. Zapasów towaru 
na rynku zbyt dużych niema. , „

Katowice, 11. 3. Ceny hurtowe w ifurrtaćh szterl. (za 1 tonę — 
1000 kg.) loco huta G. Śląsk przy -odbiorze ponad 30 ton 37, 5 tom 
27.10, do. .5 ton 28.10, mniejsze ilaści dla drobniejszych odbiorców 
29.10: W detalu: blacha cynkowa nr. 6 1.90 zł., nr. 8—20 — 1.45 zł.

Sosnowiec, 11. 3. Ceny zasadnicze za 1 kg. loco skład: Miedź 
4.40—4.80 zł., blacha mosiężna 3.90, drut miediziany 4.50—4.60, cyna 
8.00. Zapotrzebowanie niewielkie z powodu słabego zatrudnienia w od­
lewniach metali i armatur.

Katowice, 14. 3. Surówka odlewnicza Huty Pokoju Nr. 1 (Frie- 
denshtltte P. G. S.) oraz Górnośląskich Zjednoczonych Hut Królew­
skiej i Laury — reprezentacja: Towarzystwo dla Sprzedaży Surówki 
Żelaznej, Sp. z ogr. cdp. w  Warszawie, Al. Jerozolimska 11, cena za 
tonę 220 zł. loco stacja wysyłająca.

DRZEW O.
Lublin, 11. 3. Notowania drzewa ,za lu-ty r. b. Izby Rrzem.-Handl,: 

Drzewo w obrocie krajowym — za 1 m.*, ceny orientacyjne w z. -i- 
Materiał -oigrągły: Drzewo dębowe —, całe dłużyce w stanie okoro- 
nowanym na czerwono I i I-I kl. 3(1 cm. średnicy w czubie i wyżej
— średnicą wypośrodkowana ,35—37 cm. zł. 80—,90, ceny zawartych 
trartsaikcyj -loco wagon. Bloki dębowe 'okorowane na -czerwono *— 
ceny. orientacyjne od 40—50 cm. w czubie, 1 M. —  zł. 140—460; te 
same wymiary II kj. o 25 proc. taniej, od 30—40 cm. I.kl. zł. 100—120. 
od 25—30 cm. w czubie 1 kl. 60—70 zł., t-e sa.me wymiary II kl. 48 
do 55 -zł.; bloki sosnowe 35 cm. średnicy w czubie i wyżej I kl. 
80—90 zł., II kl. o  20 proc. taniej. Kloce dębowe tartaczne nieokoro- 
wane ad 20 cm. średnicy w czubie 48—50 zł., Mace sosnowe tartaczne 
ceny łoco wagon; o-d 20—30 om. średnicy w czubie 25—30 zł„. od 
30 cm. średnicy w czubie 40—45 zł. Słupy telegraficzne sosnowe kra­
jowe 40— 44 zł. Kopalniaki sosnowe 26—32 zł. — Material ciosamy: 
Plamsony dębowe za 1 m.3 loco wagon 130—>150 zł. Sleepry sosnowe
— według usansów — loko wagon 15.50 zł. sztuka. Podkłady sosno­
we loco wagon od 6.80, na eksport. Klepka bindry — dąb loco wagon 
105—1110 izł. (za -parę). Kantówki sosm-owe loco wagon za 1 m,3 55 
do 60 zł. — Material tarty — loco wagon: Bloki dębowe od 30 cm. 
180—200 zł.; bloki sosnowe 125—140. Stolarka: dąb 150—200 z ł.; 
sosna 110— 125 zł., drzewo sosnowe budowlane —, nieobrobione: 
% — 70—80 zł.; *11 — 75—85 zł.; °/ł — 85—95 zł.; drzewo, sosnowe 
budowlane —• obrzynane — ceny te same. Pianki sosnowe niesorto-

'-Wantę z pod piły 3“ X 10“ i 3“X l l “ — 90—95 zł., 3‘X 8 ‘ — 88—90 zł., 
2“X 7 “ i  2'A“ X 7“ — 83—84 zł.; 2‘X6j F  2 K ‘X 6 ‘ — 75—78 zł.; 
2“X 4 “ — 77 zł., kantówka sosnowa loco wagon, dług. od 3—6 mir., 
grub. od 10— 18 cm. 85—90 zł„ -  48—24 cm. 95—115 zł., dług. 6 mtr. 
ta sama droższa o 20 proc. Fryzy dębowe I i II kl. 210—220 zł., 
III kl. 130— 150 zt.: — Drzewo opałowe szczapowe — przeschnięte — 
za -1.000 kg. loco wagon: D^b, brzoza, grab i buk 28—30 zł.; sosna 
•32—36; jodła, świerk 25—-29 zł. Tendencja słaba, brak odbiorców: 
bloki .dębowe I kl. od 25—30 cm. staniały o 5 zł., bloki sosnowe I kl. 
o 40 zł., zniżkowało również drzewo sosnowe budowlane nieobrzy- 
nane -o. 5 zł. przy wymianie */* i •/«.

ZŁOTY W DNIU 11 MARCA 1930 ROKU.
Gdańsk przekaz 57.60—57.74. gotówka 57.63—57.77, Berlin prze­

kaz na Warszawę 46.95—47.15, — na Poznań 46.95—47.15, — ma Kato­
wice 46.95—47.15, gotówka grube 46.80—47.20, Zurych przekaz 50.07 X, 
Londyn przekaz 43.38, iNowy Jork przekaz 11.25, Praiga przekaz 3781/*, 
Mediolan przekaz 214.00.

H  Ł J  fV  SPOUA AkCYMA
i i J M P I  MiiHITERHflNH

K A T O W I C E
Tal. 11 I 877 Adr. UL SAM 
Odłaarala Aalaaa I branaa 
Paferyki raaaayn I •m a tu r

C ląik lu  arm atury dla
przewodów parowych, wod- 
■ycb, gazowych, naftowych 
I to: zasuwy I zawory, źn- 
lazno I stalowo. Korki, garaU 
kondonz., hydranty pod* I 
nadziemna, studnia illczaa  
I hydrantowe, stojaki I L d. 
Przybory kanalizacyjna I wo­
dociągowa: uchwytu, aparaty 
nawlartmo a .  kszta łtu  I i l
Bronzy fosforowra

l tpecjthia v  adUwaat
każdego rodza j* .............

Bronzy kuta
w sztabach o wytrzymało- 

15 Adach al do ICO kf M a t
Reprezentacja na Wielkopolskę 1 Pomorze:

Wład. Jezierski, Poznań, Słowackiego 38. Tal. 69-47
na Kongresówkę: 7273

Paw eł Jasiński, W arszaw a, łó ra w la  9. Telefon 191-71
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Przetargi * Submisje * Licytacje
PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY.

ogłasza U rząd Budowy Gmachów P aństw ow ych w m. st. 
W arszawie, na wykonanie instalacji wodociągowo-kanaliza­
cyjnej w domu mieszkalnym na terenie Sejmu przy ul. W rońj  
skiego wr W arszawie.

Ogólne rwarunki wykonania pow yższych robót, warunki 
techniczne, wzór umowy, warunki przetargow e oraz przepisy 
o oddawaniu robót i dostaw w zakresie działania M inisterstwa 
Robót Publicznych można przeglądać w biurze Urzędu Bu­
dowy (Gmachów Państw ow ych w tn. st. (Warszawie p rzy  ul. 
Długiej Nr. 50 Iil-e piętro, pokój Nr. 10, w godz. 9:—42. Oferty, 
zestawione na otrzym anych w biurze Urzędu, za opłatą 15 
zł, egzemplarzach ślepych kosztorysów, z załączeniem pod­
pisanych warunków przetargow ych i projektu umowy, z do­
wodem złożenia wadium w -w ysokości 5% sumy ofertowej, 
w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Do przetargu na 
wykonanie instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej . w domu 
mieszkalnym na terenie Sejmu przy  ul. W rońskiego w W ar­
szawie" należy składać najpóźniej do godz. 12-ej w dniu 17. 
III. 1930 r. w biurze Urzędu, bezpośrednio poczem nastąpi 
otwarcie ofert.

Kierownik
Urzędu Budowy Gmachów Państw ow ych 

w  m, st. W arszawie.
(—) T. Szanior.

Kierownictwo Budowy Centralnego Instytutu 'W ychowa­
nia F izycznego,na Bielanach ogłasza

PRZETARG.
ua wykonanie zew nętrznych-tynków  fasadowych budynków 
Instytutu na Bielanach koło W arszaw y o powierzchni około 
I6t)50; m. kw.

Pisemne oferty  z dołączeniem kwitu Kasy Skarbowej .na 
złożone wadium w wysokości 3 proc. oferowanej kwoty nale­
ży wnosić do biura Kierownictwa, W arszaw a, Krakowskie 
Przedmieście 17. do dnia 27 m arca br., w którym  to dniu 
o gOdz. 12 nastąpi otwarcie ofert. W arunki przetargu i ślepe 
kosztorysy są do nabycia w biurze Kierownictwa Budowy 
po cenach kosztów własnych.

OGŁOSZENIE PRZETARGOWE.
W Zarządzie Dróg W odnych .w  Krakowie, ul. Rybacka 

L. 2*.odbędzie się dnia 24 marca 1930 o godzinie 11-ej publicz­
ny przetarg  ofertow y na dostawę płyt koronowych z  kam ie­
nia ciosanego dla murów ochron,nydh na Wlrśle w Krakowie., 
ż. terminem dostaw y do 30 .kwietnia 1930 r.

Zapotrzebowanie wynosi 300 uh. b„ t. j. około 97,8 m3 
Płyt koronowych z kamienia ciosanego.

Tekst zupełny i autentyczny niniejszego ogłoszenia znaj­
duje się w  „Monitorze Polskim".

Szczegółowych informacyj dotyczących wzorów płyt, ja­
kości matenjału, ogólnych warunków budowy i szczegóło­
wych warunków dostawy, wzoru oferty  i umowy, udzielać 
będzie w godzinach urzędowych Zarząd Dróg W odnych 
w Krakowie.

Kraków, 28 lutego 193(1 r.
D yrektor: Pożniak m. p.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w  Krakowie 
ogłosiła

PRZETARG PUBLICZNY.
na dostaw ę szkła taftowego przezroczystego i matowego w 
ilości około 77.000 m 2 różnej grubości.

Termin składania ofert do dnia 17 m arca 1930 r. godz. 
12-ta w .południe. B liższe szczegóły ogłoszone są w  „Moni­
torze Polskim " Nr. 41 z dnia 19 lutego 1930.

KONKURS
Śląski Urząd W ojewódzki ogłasza konkurs na posady:
1. Kierownika Oddz. Budowlarw-arehitektonieznego,
2. Kilku inżynierów i techników budowlanych dla obsady 

kierownictw budowy.
W ymagane są następujące warunki:

a) przynależność państwowa polska,
b) ad 2. nieprzekroezony 40 rok życia,
c) egzamin dyplomowy politechniki polskiej, lub równorzęd­

ne studja zagraniczne, względnie ukończenie szkoły prze­
mysłowej (budowlanej),

d) praktyka zawodowa i ad 1. najmniej 10 lat w służbie 
- państwowej, lub samorządowej.

Do posady przyw iązane są pobory urzędników państw o­
wych z 40 proc, dodatkiem śląskim i eW. dodatkiem budowla­
nym, względnie pobory według umowy.

Podania z dołączeniem legalizowanych odpisów dokumen­
tów należy składać w Śląskim Urzędzie Wojewódzkim, W y­
dział Robót Publicznych do dnia 25-go m arca br.

Za wojewodę: Nacz. W ydziału Dr. SaJoni m®.

PRZETARG.
Rada P ortu  Ogłasza niniejszem przetarg  na dostawę ma­

teriałów  dla budowli rzecznych dla rejonu Urzędu Budowni­
ctw a W odnego w lEinlage na rok budowlany ,1930. Bliższe 
szczegóły oraz w arunki przetargu można otrzym ać w Kasie 
Głównej Rady Portu, Gdańsk, Neugarten 28, za nadesłaniem 
3,— G. za 1 egz. Rozpatryw ane będą tylko oferty, do któ­
rych załączono dowód złożenia w Kasie Głównej Rady Portu  
/wadjum w myśl rozdziału A „Specjalnych warunków".

Termin p rzetargu: 17 m arca 1930 r. dla faszyny o godz, 
10-tej, dla innych m arterjałów  o godz. 1 I-tej.

Rada Portu i Dróg Wodn. w Gdańsku.

W  dniu 20 m arcą br. o godz. 10-tej rano odbędzie się na 
składnicy celnej (gmach .Ekspedycji Towarowej)

SPRZEDAŻ LICYTACYJNA
zalegających tow arów : 1. części maszyn, papier ozdobowy. 
kwas, stal, azbest, śliwki, farba, narzędzia, instrum enty mu­
zyczne, części rowerów, w yroby z blachy; 2. koks, tkanina 
bawełniana. Pod 2. powrotny wywóz zagranicę.

Bliższe dane w ogłoszeniu, wywieszonem w Urzędzie 
Celnym.

W zyw a się odbiorców do wykupienia towaru przed te r­
minem licytacji, najpóźniej do godz. 9.30, bowiem stracą pra­
wo rozporządzania towarem.

Urząd Celny Bydgoszcz.



Nowoić T Nowość!

P a te n t  In t .  D o m i n i k a  Nr. 24781, wzór użytkowy 3499 
Działająca -dowolnie, poruszaną dowolnie tj, r ę c z n ie ,  k ie ­
r a te m ,  m o to re m  lub wiatrakiem. Łbź^skd kulowe powo-i 
dują lekkie poruszanie pompy z większych głębokości-Siłą 
jednego człowieka. — Potrójne obskórzenie cylindra, wen­
tyle z bronzu pozwalają do 'uzyskania wydajności do
5000 litrów wody na godzinę.   8577-

G w a r a n c j a  8 -c lo  l e tn ia .  Szczegółowych informacyj udziela firma : 
PRZEDSIĘBIORSTWO WIERCENIA STUDZIEN I WYTWÓRNIA POMP

FR. DONENIK
L W Ó W ,  u l .  2 9  l i s t o p a d a  I- 3 7 .  Telefon 18=55 i 64-44 

..i LIST POCHWALNY NA P. W. K. w POZNANIU. =====

M agistrat m. B ydgoszczy  w ydzierżaw i w drodze .pisein- 
‘iiegii , •, f  r i .

P R Z E T A R G U
sklep przy’ ulicy Gdańskiej 42.

O ferty  z ,podaniem  w ysokości czynszu  oraz rodzaju  p rzed ­
sięb iorstw a, należy składać do środy  19. 141.-30 r. godziny 
12-tej w południe V W ydziale .Nieruchomości M iejskich przy  
ui. Jana  K azim ierza 3, II piętro.

Inform acyj w siprawie w arunków  dz ie rżaw y  udziela  sic 
w  Wyżej podanym  .W ydziale w godzinach u rzędow ych;

.Magistrat zas trzega  -sobie praWo swobodnego Wyboru 
oferenta, względnie nieiprzyjęcia żadnej oferty .

Magistrat.

PRZE TA R G .
P ań stw o w y  U rząd B udow nictw a N aziem nego w .Grudzią­

dzu, ulica S ta ra  1 — ogłasza prze,targ  publiczny- na u,rządze­
nie n a try sk ó w  i p rzebudow ę sali g im nastycznej w Gimnazjum 
Żeńsk.iem w G rudziądzu.

B lankiety  ofertow e oddaje niżej podpisany U rząd od­
dzielnie: I. na .prace m urarsk ie  za op łatą  1.51) zł .

2. na  p race  in s ta la to rsk ie  za op ła tą  0,50 zl.
-Zam knięte i .opieczętow ane o ferty  w inny b y ć  p rzes łan e  

do dnia 19. III. 1930 r. godz. 12-tej w południe do b iura P . 
U. B., gdzie nastąp i o tw arcie  ofert.

Do oferty  na leży  do łączyć pokw itow an ie  K asy S k a rb o ­
wej ze złożonego w adium  w w ysokości 5% sum y ofertow ej. 
O ferty  bez złożonego w adium  nie b ęd ą  uw zględnione.

B liższych szczegółów  udzieli niżej .podpisany U rząd  w 
godzinach służbow ych  od 8 XA —.1514.

P aństw ow y Urząd Budownictwa Naziemnego.

OOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOO0OOOO

2 tartaki duiugatroaie
w Klonowie, pow. Brodnica
z wszelkiemi potrzebnemi maszynami
budynki mieszkalne, stajnie 1 t. p. p o l o ł o n e  w  d u -  
t» « h  la s a c h  p a ń s tw o w y c h  (trzy nadleśnictwa) przy  
d w o r c u  f c o l a j e w y m  (zwrotnica), zaiaz do sprzedania, 
zaliczki około 25.000 złotych.’ 8608

Również zaraz d e  s p r z e d a n i a  d r z e w o s t a n  ca. 100 
morgów magdeburskich, mnieiwlęcej 80-letnl, położony w po­
bliżu tartaków. — Poprzednie zgłoszenia listownie przyjmuje

G o ż d z i e w s k i ,  l ikwidator,  Działdowo (Pom.)
OOOOOGOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOC
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P R Z E T A R G  PUBLICZNY. *
P ań stw o w a  Inspekcja D róg W odnych sprzeda n a  roz- . 

biórkę w publicznym  przetargu  drogą pisem nych ofert:
B udynek .ta r ta c z n y , znajdu jący  się w ‘1 urze- p o w ia t.S » u - 

bi.n, W raz .z częściam i Żelazne,mi fam TezącemT i budynkiem  
m aszynow ym , z tent. że chętnym  odnow ienia budynku, nni- 
‘szynow ego odda się w długoletnią dzierżaw ę gj.uńt i ew ęnt, 
u la  tą łąkę — z w arunkiem , źe do końca sierpnia 1930 będzie 
-przeprow adzona rozb iórka części prze z łą c z o n y  cli na usunię­
cie, a do końca grudnia 1930, budynek  m aszynow y będzie  od­
rem on tow any  —• b ą d ź . to dla celów - m ieszkahiycht bądź to 
dla celów p rzem ysłow ych .

O ferty  na leży  zg łaszać w dwu odm ianach: ,
1 na ,zupełną rozb iórkę i usunięcie w szystk ich  budynków ,
2. u a  rozbiórkę ta rtak u  i odbudow ę budynku m aszyno­

wego.
P isem ne ofefty  należycie  zapieczętow ane, w raz  z  .pokwi­

tow aniem  K asy Skarbow ej w B ydgósźczy, złożonego w adjum  
ty w ysokości 10% oferow anej sum y i podpisaneftii W arunka- 
ifni Szczegółowy emi należy skthdać w biurze Inspekcji iw B yd­
goszczy do dnia 26-go m arca  br. godz. iJ - te j w południe.- 
w k tó ry m  tri ter,minię nastąpi o tw a rc ie . ofert w obecńośei 
ewe.nt. p rzy b y ły ch  ofereiiiów . O bow iązujące szczegółow e 
w arunki kupna poda Inspekcja ną żądanie ustriie lub pisemnie 
zą zw ro tem  kosztów  w w ysokości 1 złotego.

Państw ow a Inspekcja Dróg W odnych.

PRZ E T A R G .
da ogrodzenie gmachu Dyrekcji Lasów Państw owych  

Toruniu.
Kom itet budow y ogłasza mińiejszem p rz e ta rg  na w yko­

nanie m urow anego  ogrodzenia gm achu D yrekcji (przy ul. Mic­
k iew icza  I M oniuszki. .,

Ślepe kosz to ry sy , rysunek  oraz inform acje o trzym ać 
m ożna w U rzędzie W ojew ódzkim  D yrekcji R obó t Publiczny  Di 
pokój hr,. SO, ód k ie r o w nika budow y taż . K. M ilew skiego w 
godz. u rzędow ych .

O ferty  w zam kniętych i op ieczętow anych  k o pertach  /  
napisem  „O ferta  na ogrodzenie D yrekcji Lasów  P ań s tw o ­
w y ch "  w raz z w adjum  w y.noszącem  5% sum y oferow anej 
(pokw itow anie K asy D yrekcji .Lasów W izgi. K asy S karbow ej) 
należy  sk ładać w pokoju  nr. 24. T erm in o tw arc ia  ofert u sta ­
lony .jest n a  dzień  17 m arca  b r. godz. 13.

K omitet zastrzeg a  sobie dow olny w yb ó r oferen ta , 
Przew odniczący Komitetu.

D y rek to r R obót Publ. (—) Dr. N aw row ski.

LICYTACYJNA S PR Z E D A Ż
drzew a opałow ego i użytkow ego .z rew irów  G utow o i K a­
m ieniec odbędzie się w poniedziałek , dnia 17-go m arca  1930 r. 
o godz. 10-,tej w restau racji p. O borskiego w W ielkiej Złej 
W si, o raz  z rew irów  B a rb a rk a  .i Olek w środę, dnia 19-go 
m arca  1930 r. o godz. 1 0 - te j 'w  re s tau rac ji ,p. W iniarskiego 
w Łubiance.

Sprzedaż  ty lko  za gotów kę.
Magistrat miasta Torunia,

D yrekcja  O kręgow a Kolei P ań stw o w y ch  w S tan isław ow ie 
rozpisuje

P R Z E T A R G  PUBLICZNY.
na sp rzedaż  około 130 ton  s ta ry ch  dźw igarów  z rozeb ranych  
w agonów  o,ra.z około 120 ton  sta rego  żelaza m ostow ego (zło­
m u). Term in w noszenia ofert up ływ a dnia 27 m arca  1930 
o godz. 12 w południe.

B liższych w yjaśn ień  .można zasięgnąć w W ydzia le  Za­
sobów  w ym ien ionej D yrekcji.



P R Z E T A R G  PU B LIC ZN Y .
W  piątek , dnia 29 m arca  br. o  godz. 13 .sprzedaw ane będą 

w U rzędzie C elnym  w Lesznie w drodze publicznego p rze­
targu  poniżej w yszczególn ione to w ary :

500 ikig. w yrobów  z drzew a.
1608 kg. rad ia to ry  z przynależnem i częściam i.
. 127 kg . W odomierze,
)229 kg. części imbszyil i ipłyt do akum ulatorów ,

261 kg. osnów  w ełnianych drukow anych,
1132 kg. m aszyna  ipiekarska,
325 kg. p taszy n y  szew ckie,
222 kg. części zegarów

oraz  m niejsze ilości różnych  innych towarów.
B liższe szczegóły  licy tacji ew tl. odw ołan ie  sp rzedaży  po­

szczególnych tow arów  podaw ane będą do w iadom ości na ta ­
blicy urzędow ej U rzędu C elnego ,W Lesznie od dn ia  22. 3. b r.

Lewandowski, K ierow nik U rzędu Celnego.

P A Ń S T W , n a d l e ś n i c t w o  r ó ż a n n a

poczta Sucha (P o m o rze ), s tac ja  kolejow a K oronowo, pow. 
B ydgoski sprzeda W d rodze  (subm isji) pisem nego p rze ta rg u  
w dn. 17 'marca 1930 roku drew no uży tkow e z cięć roku go­
spodarczego  1929/30.
Los 1. L eśn ic tw o  K adzionka, oddz. 149a, (zrąb) — 182 szt. 

d łużyc sosn, o  m asie  182,26 m", w  tern: I ki. 2.36 im3, II 
ki. 88.44 m 3, MI kl. 91.46 m a.

Los 2. L eśnictw o K adzionka, oddz. 164, (zrąb) — 332 szt.
d łużyc sosn. o m asie 210,38 m 3 III kl.

Los 3. L eśnictw o K adzionka, (p. c. 1.) — 219 szt. dłużyc 
sosn. o m asie 218.79 m3, w tern: 1 kl. 13.82 ms. Ii kl. 
116.87 ,m3, III kl, 88,10 m 3.

Los 4. L eśn ic tw o  K rów ka (p. c. 1.) — 115 szt. d łużyc sosn, 
o m asie  161.49 nr', w  tern: I kl. 15.65 m 3. II kl. 145,84 m 3. 

Los 5. L eśnictw o Puszczy®  (p. c. 1.) — 89 szt. d łużyc sosn.
o m asie  131.45 m 3, w tern: ,1 ki. 49.6.3 n r .  11 kl, 31.82 hi3. 

Los 6. L eśnictw o T y lna  G óra (p. c. 1.) 52 szt. d łużyc o m a­
sie 64.19 m:>. W tern I kl. 6.58 m 3, li kl. 57.61 m3.
P isem ne oferty z nap isem  „Subm isja“ w zalakow anych  

kopertach należy  n ad sy łać  do N adleśnictw a do dnia 17 m arca 
iy30 r„ godz. 13-tej, poczem nastąpi o tw arcie  o fert w kan ­
celarii N adleśnictw a o godz. 13.30 w obecności ew entl. p rzy ­
byłych  oferentów .

P rz e ta rg  odbędzie się na  obow iązu jących  w arunkach  
-SlPrzedaży w yrobionego drew na w drodze pisem nego p rze­
targu (subm isji). k tó re  są do p rze jrzen ia  w D yrekcji Lasów  
P aństw ow ych  w  B ydgoszczy  i w N adleśnictw ie.

O ferty , nieodpo w ładające w arunkom , nie będą uw zg lęd ­
nione.

Nadleśniczy P aństw ow y.

SZMATY do czyszczenia maszyn
ch e m ic z n ie  c z y s te , pod gwarancją d e z y n fe k o ­
w a n e  1 odkażone Llquorem cresoll saponatus „Sanlzo!“ 
dostarcza w paczkach po 20 kg. a t o :

C zy sto  b ta le  p o  s t  1 .8 5  z a  k g .
T r y k o to w e  b ia łe  (l «« 1 .6 0  „  „  --
J a s n e  n  «  1 .0 0  „  n  E5

<r> C ie m n e  c ie n k ie  „ n  O 0 5  „  „  30
n  e r n b s s e  „ «« 0 .7 0  »  n

Hurtownikom udziela się odpowiedni rabat.

Leszczyńska Hurtownia Surowców
RUDOLF ŁASKA w Lesznie, tel. 152

PR Z E T A R G .
Budowę stałego mostu przez D ąbrocznę za iNiapdrtem rtd 

drodze pow iatow ej j'tieipart—lOezkowice odda W ydzia ł P o ­
w iatow y G ostyń w drodze pisemnego przetargi!-

M ost p ro jektow ano żelbetonow y w św ietle 8,66 in. na 
betonow ych przyczółkach;

•Pfojekt o wiz w arunki budow y m ożna p rzeg lądać  w go­
dzinach od 9—13-tej w Poiwiat. Zarządzie D rogow ym  pokój 
Nr. 6 w G ostyniu. W arunki o raz  ślepy koszto ry s w ydaje  się 
lub w y sy ła  za opłatą 5,— zło tych .

W ypełn iony  p rze ta rg o w y  koszto ry s oraz podpisane w a­
runki należy nadesłać do W ydziału P ow iatow ego w G o sty ­
niu do dnia 2 Ź  m arca br. godz. 12-tej. K aucja w w ysokość) 
1000,— zł w inna być w płacona, do Pow iatow ej R asv Kohiil* 
nafnej W G ostyniu w 14 dni po p rzyznan iu  roboty.

O tw arcie  o fe r t nastąp i o godzinie 12,5 dnia 22 .marca 
i 930 r. w 'W ydziale P ow ia tow ym  w G ostyniu piikói Nr. 6.

G ostyń, dnia 26 lutego 1930 r.
Przewodniczący W ydziału Powiatow ego  
(—) iM. K orniak, S ta ro s ta  P ow ia iow y ,

P A Ń S T W . N A D L E Ś N IC T W O  OBORNIKI
Subm isja na  sp rzed aż  'kopalniaków  i żerdzi sosnow ych 

ogłoszona na dzień  28 lutego 1930 r. godz, 10 odbędzie się po­
now nie w dn. 18 m arca  1930 r. godz. 11,00.

Bliższe w arunki sp rzed aży  prze jrzeć  m ożna w biurze 
N adleśnictw a oraz podane są iw ogłoszeniu ..Rynku D rzew ­
nego" z dnia 17 lutego 1930 r. nr. 13, str. 7 i z dnia 24 lutego 
1930 r. nr. 15 str. 7. Nadleśniczy,

Ditia 31 m arca  1930 o godz. 8.30 odbędzie się w U rzędzie 
Celnym  w Z ebrzydow icach  (w m agazynach  kolejow o-celny chi

LICYTACJA
ró żn y ch  tóWałóW, a m ianotyicie: m aszynki do mięsa, m aszy ­
ny do zam ykania puszek, łańcuchy, pilniki, tkaniny baw ełn ia ­
ne, (nasiona w arzyw ne . B liższe szczegóły  ogłoszone n a  tablicy 
urzędow ej w U rzędzie C elnym  w Z ebrzydow icach , oraz w 
Izbie P rzem ysłow o-H and low ej w' Bielsku.

K ierownik U rzędu Celnego 
(— ) A. Gorączko, insp. Cel.

P R Z E T A R G .
D yrekcja  O kręgow a Kolei P ań stw o w y ch  .w W ilnie ui- 

miejszem ogłasza p rz e ta rg  n ieograniczony n a  w ykończenie 
domów m ieszkalnych: jednego na st. B rześć dla 14-tu rodzin 
i jednego na st. H ajnów ka dla 8-miu rodzin.

W arunki p rze ta rg u , w arunk i techniczne na urządzenie 
w odociągów  i kanalizacji, p rzep isy  o  budow ie pieców,- w a­
runki ogólne, rysunk i ii ślepe k o sz to ry sy  są  do p rze jrzen ia  
w dni u rzęd o w e  od godz. 9-ej do 12-ej w W ydzia le  D rogo­
w ym  D yrekcji O kręgow ej K. P . w W ilnie. uL S łow ackiego 2. 
drugie p ię tro , pokój tir. 3. gdzie  rów nież m ożna o trzym ać 
w szelkie inform acje, do tyczące  w ym ienionych  budynków .

Z ain teresow ani m ogą nabyć pełny kom plet w ykazanych  
w yżej danych technicznych, po  w płaceniu do kasy  dy rek cy j- 
.nej 20 zło tych. W ysy łan ie  pocztą  D y rek c ję  nie obow iązuje.

Robienie n o ta tek  zezw ala się tylko w lokalu D yrekcji i w 
podanym  w yżej czasie.

O ferty  w inny być nadesłane , lub złożone do specjalnej 
skrzynki, znajdującej się w P rezydium  D yrekcji do godz. 
12-ej dnia 7 kw ietn ia  1930 roku.

W adjurn w w ysokości: na  dom  n a  s tac ji B rześć  5.500 
zło tych  i na dom na st. H ajnów ka 4.000 zt winno być z ło ­
żone w sposób ustalony  przez M in isterstw o S karbu  w kasie 

’ dy rekcy jnej w W ilnie, lub p rzekazane  do P . K. O. na rachu­
nek D yrekcji, kw it zaś o złożeniu w adjuni winien b y ć  do łą­

czony  do  oferty . Dyrekcja O kręgow a K. P. w Wilnie.
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PRZETARG.
Dyrekcja Dróg Wodnych w W ilnie ogłasza przetargi pu­

bliczne ofertowe, imające się odbyć dnia 25 marca, r. b. o go­
dzinie 11— 13-ej w  gmachu siedziby D yrekcji przy ul. Ad. 
M ickiew icza 23, pokój Nr. 8 na dostawę następujących ma­
teria łów  technicznych, a mianowicie:

I. Przetarg na dostawę silnika spalinowego „Diesel‘a“ 
o godzinie 11-ej.

Silnik spalinowy systemu DieseFa typu budowy stojącej 
okrętowej o m ocy 30 K. M „ Ilości obrotów 800 min. ze sprzę­
giem oraz przekładnia ślimakowa w stosunku 1:9 łącznie 
z wszelklemi niezbędnema częściami i  akcesoriami dla napędu 
statku holowniczego w Zarządzie Dróg Wodnych w Grodnie, 

alternatywnie
Silnik spalinowy systemu Dieseka typu samochodowego 

o m ocy 30— 42 K. M. i ilością obrotów 600/min. ze sprzęgłem 
oraz przekładnią ślimakową w stosunku 1:6 łącznie z wszel- 
kiemi niezbędmemi częściami i akcesoriami dla napędu statku 
holowniczego w Zarządzie Dróg Wodnych w  Grodnie.

U. Przetarg na dostawę aparatu do spawania lukiem 
elektrycznym prądu zmiennego o godzinie 13-ej.

Aparat do spawania tukiem elektrycznym  prądu zmien­
nego na wózku zaopatrzonym iw dyszelek dla przewożenia.

Aparat winien posiadać regulator natężenia prądu od 10 
do 300 amp. jak również dostosowany do możności w łącze­
nia go do sieci o napięciu od 110'—-190— 220—380—440— 500 
vo lt oraz wszelkie akcesoria niezbędne dla wykonywania 
prac specjalnych.

Termin dostawy D yrekcja określa od 2—4-oh miesięcy.
O ferty w inne być opracowane w  języku polskim z dołą­

czeniem kw itu  Kasu Skarbowej na złożone wadjum w  wyso­
kości 5% od oferowanej sumy wzgl. innych giwarancyj p rz y j­
mowanych iprzez urzędy państwowe, jak również z dołącze­
niem wszelkich opisów technicznych i wyczerpujących da­
nych. 'Oferty należy składać iw zapieczętowanych lakiem ko­
pertach do godz. 9-ej dn. 25 marca w sekretariacie D yrekcji, 
pokój Nr. 1 z oadipisem „O ferta na dostawę silnika Diesel‘a“  
lub też „O ferta na dostawę aparatu do spawania tukiem 
elektrycznym o godz, 13-ej “ .

D yrekcja zastrzega sobie prawo w yboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez publicznego podania powodów 
ku temu. Dyrekcja.

SPRZEDAŻ DREWNA.
Dnia 18-go marca 1930 roku o godzinie 12-ej w  południe 

odbędzie się w lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych w Siedl­
cach, ul. Floriańska Nr. 10 przetarg ustny ,i zapomocą ofert 
pisemnych na sprzedaż materjałów tartych, drewna w stanie 
wyrobionym, papierówki i opału.

Szczegółowe warunki przeprowadzenia przetargu, oraz 
dokładny wykaz jednostek przetargowych są do przejrzenia 
w biurze Dyrekcji.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Siedlcach.

PRZETARG PUBLICZNY.
Dyrekcja Okręgowa K. P. w Radomiu ogłasza przetarg 

na budowę 2-cli przyczółków , fundamentów pod te przyczółk i 
oraz na wykonanie i montaż przęsła żelaznego o rozpiętości 
teoretycznej 46,8 m. 'dla mostu przez rz. Trześniówkę, na 
łącznicy Sandomierz-Gr zębów.

Term in składania ofert upływa w dniu 9 kw ietnia 193(1 
r. o godz. 12-ej.

Bliższe w arunki przetargu podane w „M onitorze Polskim 1* 
Nr. 54 z dnia fi. M. 1930 r. Szczegółowe warunki przetargu 
za opłatą 3-ch z ł otrzymać można w (Wydziale D rogow ym ' 
D yrekcji Radomskiej (Radami pl. 3-go Maja Nr. 1). Projekt 
tego mostu do przejrzenia jest również w  W ydzia le Drogo­
wym w Radomiu.

PRZETARG.
Urząd wojewódzki, Dyrekcja Robót Publicznych w Kiel­

cach ogłasza publiczny przetarg na dostawę materjałów 
drzewnych i taczek do K ierow nictw  Obwałowania W is ły  w 
Sandomierzu i  Szczucinie.

1) 30 m 3 okrąglaków na kobyłice
2) 60 im3 desek czystych
3) 9 m 3 łat rzniętych
4) 450 taczek o pojemności 50 Itr. nadstawianych z su­

chego bukowego drzewa, silnie okutych,' bez nóżek.
M ate ria l i taczki mają być dostarczone najpóźniej do 

15 kw ietn ia br.

O ferty opieczętowane dla każdego K ierownictwa oddziel­
nie należy złożyć najpóźniej do godz. 12-tej w  dniu 20 marca 
1930 r. w D yrekcji Robót Publicznych w Kielcach, gdzie o 
godz. 12-tej w tym  dniu nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty winno być dołączone wadjum iw wysokości 
5% wartości dostawy.

Oferty mogą być składane oddzielnie na drzewo, oddziel­
nie na taczki.

Do oferty winno być dołączone wadjum w wysokości 5% 
■wartości dostawy.

O ferty mogą być składane oddzielnie na drzewo, oddziel­
nie na taczki.

Szczegółowy wykaz materiałów i miejsc dostawy,, wa­
runki' przetargowe, oraz w zo ry  o fert i urnowy można o trzy ­
mać w D yrekcji Robót Publicznych w Kielcach i w K ierow­
nictw ie Obwałowania W is ły  w  Szczucinie.

Urząd W ojewódzki zastrzega sobie swobodny wybór 
ofert.

Kielce, dnia 20 lutego 1930 r.

Za W ojewodę: (—) Krug 
D yrek to r Robót Publicznych.

B A C ZN O Ś Ć  C E G IE L N IE  I Maszyna parowa 175/225 KM., 
z kondensacją (wentylową', kocioł Lankaszyre. bud. 1910 r. na 
10 atm. pow. ogrzewalnej 75 qm. — Sprzedaż maszyn używa- 
nych dla przemysłu M. Broński, Poznań, Nowa 6, teł. 37-64 8593

■ni. mechanik
la t 35, z długoletnią prakt. zagr. i  krajową, energiczny, 
iz grunt, znajomością w obróbce metali, Ikonstr. Żelazn, i odlew­
nictw ie, pewny w konstrukc. wyk. projektów, organizacji 
i akordów, znajomość języka polskiego I 'niemieckiego, po­
szukuje samodzielnego stanowiska kierów, w poważn. przed­
siębiorstwie od 1. IV. 30. Łaskawe o fe rty  do admtoistr. „R yn­
ku Metalowego i Maszynowego** pod nr. 8623.

;; Z powodu elektryfikacji zakładu, sprzedam

motor na gaz ssany
L 25 H. P. w pełnym komplecie gotowy do użytku za ł  
i i złotych 7.000, -  . 8621 |
:: Fabryka W yrobów M etalow ych , A M. Szpiro, Radomsko, f

Potrzebni stali korespondenci

m
dobrze obeznani z branżą metaiowo-maszynową, tno- 

I gący zasilać pisma fachowe specjalnemi artykułami 
I o charakterze gospodarczym, dotycząceml głównych 

eentr przemysłu hutniczego i metalowo-maszynowego. 
J Zgł. do a d m .  „Rynku Metal, i Maszyn.“ pod nr. 8560,
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Sprzedaż,  d z i e r ż a w y ,  p e r s o n e l ,  z a s t ę p s t w a

K U P N A  OKOLICZNOŚCIOW E8
P l o l o i r e g
Benzynowe,
R o p o w e ,
Diesel’o
Yrałciory

nowe i używane w różnych wielkościach stale na składzie. 
WŁASNE ZAKŁADY REPERACYJNE.

O S T ! « i # I ®  H
BEtE§Ł/tiU, lauentfzienstfr. Ol

8574

Do sprzedania : 8615
♦  f f A V 9 f l l 9  pozioma fabrykatu „W anderer" kom- 
|  T l  6 Z l l l  n 3  piętna prawie nowa, oraz
* U ł l A l A l ł P a ^ A b  elektr' typu„D em ag '‘ Jot I C i O K l  C y ś c i e  na prąd zmienny, 220 

Volt, kompletny, 3000 kg. nośności.
|  Adolf  Juchoid,  G d a ń s k  (Da nz ig) ,  B r z b a n k  2 2  T r i .  2 6 6 2 7  |

©OOOOOOOOOOO0OOOOOOGOGOOOOOOOOOOOOOOOO0O

S P  HZ  E  I )  A M Y po cenie nadzwyczaj 
korzystnej następujące nadliczbowe w na- 
szein przedsiębiorstwie maszyny:

tokarki, strugarki pionowe, frezarki 
pionowe i poziome,  wiertarki, młot 
mechaniczny, baba 400 kg. wagi,  
l łoczarka kuzienna sysf. Hasencle-  
vera na 85,000 kg. ciśnienia,  paro­
w a d y n a m o m a szy n a  75 P. S.

oo
ooooooooo

. §oooooo1 8607 In d u s tr ie ^  Biechwaren-Werke a.  G. 1
Gdańsk, Danzig. Rei tergasse 12-15. ^

©OOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

ooo

Używany, lecz jeszcze w dobrym stan ie  f 
leżący kocioł parowy

6,24 kw. mtr. pow. ogrzew. 8 atm.

1 leżąca m aszy n a  parowa 86,6
ca. 10 P. S. silna

1 e lek tr . w ie r ta rk a  ręczna
na prąd stały 220 V.

1 mata e lek tr . szlifierka narzędz.
na prąd stały 220 V.

odda tanio
A. P. Muscate, Sp. z o, p,

F a b ry k a  M aszyn, T C Z E W .

Do sprzedania:
Używane k o tły  s ta le  1 lo łto m o b llo w e , zb io rn ik i, 
m aszyny p a ro w e, m otory  sp a lin o w e , a g reg a ty , 
m otory  e lek tr y czn e , d yn am a, a rm a to ra , liny  
s ta lo w e , b la ch a  g ra b a , ż e la z o  o k r ą g łe  Itp .
8613.,. . oraz wszelkie narzędzia wiertnicze.
Zapytania kierować: B orysław , sk ry tka  poczt. 264,

'O
jooo

o
§lo

Do sprzedania: 8575
1 ioScomobila

G arret i Smltt, stacjonowana 20 KM., 8 atm., 
rok budow y 1903, po gruntownym remoncie

1 lokomobiia
G arret I Smitt, stacjonowana 30—35 KM., 7 atm., 
rok budow y 1897, z w entylatoiem i przedpaleni- 
skiem na miał. p

1 kocioł parowy
100 kw. metr., 10 atm., rok budowy 1907.

3 kolty parowe
po 100 kw. mtr., na 5 atm., 0  2X11 mtr., grub, 
blachy 15 mm , można przerobić na baseny po 
33.000 Itr. pojemności.

O. &enc, Poznała
ul. Piotra Wawrzyniaka 22. —  Telefon 75 77.

i

1
©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOO

| Hlarsztai reperacviny1
|  i l a w a  maszyn i narządzi rolniczych
G  2  w mieście prowincjonalnem, gdzie są wyższe
O §  szkoły jest z powodu choroby właściciela d o
O O 0  w y d z ie rż a w ien ia  na dalsze 8 lat. Do dys-
O §  §  pozycji wielkie lokale warsztatowe, łącznie
2  0  G z mieszkaniem i składem. Czynsz roczny ok.
q  G O 1.400 zł. Urządzenie, maszyny i zapasy dzier-
0  o  §  źawca przyjąć musi w drodze kupna, a długo-
2  G G letnich stałych odbiorców przekaże się reflektan-
Ó ( D O  2  tow i- Oferty uprasza się do adm inistracji,,Rynku
O W O  O M etalowego i Maszynowego" pod nr. 8591.

I0OOÓOOOOOOOOOOOGOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOGOOO
=III=III=III=III=III=III=III=III=III=JU
IJj Kompletne —

if, radzenie do fabrykacji łańcuchów |
i n

m

łO
[u
Hi

h i s

(mało używane) składające się z 1 genera­
tora. na prąd zmienny 220/380 wędt 50 K.V.'A. 
1000 obr. sprzężony bezpośrednio z zbudnicą 
110 wolt 22 kw., 1 automat do robienia 
łańcuchów, 1 automat do skręcania ogniw, 
3 automatyczne spajacze elektryczne, każdy 

12 K. V. A. 380 Avolt fabr. Gunfui. 
W s z y s tk o  w ja k n a j lep s zy m  s t a n i e  s p r z e d a m  o k a z y j n i e .

Zgłoszenia 8803

Elektro-lndustria Poznań,  27 Grudnia 18 
E I I I E I I I E I I I E I I I E I I I E m E I I I E I I I E

Mistrz ślusarski
może się natychmiast zgłosić. Zgłoszenia do administracji: 

„Rynku Metalowego i Maszynowego* pod nr. 8602

7 | T |  A 7 N I A I f  Przyjmie posadę ekspedjenta, po-
Ł b L I l L I l I n A  dróżującego, magazyniera. Rutynowany, 

doświadczony handlowiec. Pierwszorzędne świadectwa i re­
ferencje. Zgł. uprasza pod nr. 8618 do adm. niniejszego pisma.

■i

Ś n u i i A r  do fabrykacji rowerów
[ i d  C H O W  1 6 C  i ram motocyklowych,
| obeznany w niklowaniu, p o s z u k u je  za jęc ia  w większej 
\ fabryce.'— Łaskawe zgłoszenia uprasza się do Administracji 
S „Rynku M etalowego i Maszynowego* pod nr. 8605.
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I®
®
®
®1 inżynier lub M n ik

warsziaiowiec
średnim wieku potrzebnyw

do poważnej fabryki mecha­
nicznej w Poznaniu. 
Zgłoszenia do adm. ,,Rynku 
Metal, i Maszyn.“ pod 8620.

i i
i i
rai

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

E k s p e d j e n t  m a g a z y n i e r
z branży żelaza, młodszy, biegły w polskim i niemieckim, 
z dobremi św iadectwam i, poszukuje od 1. IV. b. r. po­
sady jako ekspedjent lub magazynier. Łaskawe zgło­
szenia pro zę skierować do adm inistracji ,,Rynku Meta­

lowego i Maszynowego" pod 8514
0

©ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Fabryka obuwia gumowego w Kongresówce poszukuje

energicznego majstra
dla szwalni (sztepera)

obeznanego szczegółowo z pracami tegoż działu, jak również 
umiejącego nauczać robotników. Oferty pod „Guma" nr. 8565 

do administracji „Rynku Metalowego i Maszynowego".
i5 o OOOOOOOOOOOOOCXXXXXXXX»OOOOOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXDOOOOOOOOCX)OOOOOOCX>OOOOOOOOOOCÓ

Poszukuje sie wspólnika
z kapitałem 15—20 tysięcy zł. dla przedsiębiorstwa handlowego 
maszyn rolniczych z dobrą i zaprowadzoną klientelą w Po- 
znańskiem i na Pomorzu. Pierwszeństwo mają: młodszy kupiec 
z doświadczeniem w branży lub rolnik ze znajomością języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie. Oferty uprasza się 
do administracji niniejszego pisma pod nr. 8401 8401
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SiGenera lna  Reprezen tac ja  
fabryki  Anal iza torów Spalin „ A d o s ”

poszukuje zastępców
na poszczególne W ojewództwa Polski. 
Pierw szeństw o mają inżynierowie do­
brze »otoznajomieni z ruchem kotłowym  
wzgl. firmy techniczne w przemyśle 
wprowadzone. Szczegółow e oferty wraz 
z referencjami plrosimy skierować pod: 
P. T. T. „Ados“ nr. 8562 do adm. „Rynku 

M etalowego i M aszynowego".
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m K U P N A l i
Do wyrobu dykt poszukujemy, 
u ży w an e j, dobrze utrzymanej

łuszczourki maschine)
szerokości do 160 cm.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się do administracji 
„Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 85S0.
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Kupię używaną ła rczów kę
z osią do rżnięcia drzew a wielkość do 45 cm. Zgłosze­
nia Maj. Strzeszyaiko Młyn, pow. Poznań.  ........... 99ll__

Lokomobilę
4—5 HP. kupię natychm iast Bernard Zimmerspitz. 
S tary Sącz. 912

Motor naftowy
lub ropny 5 -8  KM. kupię. Braw, Nowy Sacz, Jagiel- 
loriska. 834

Poszukuję celem kupna 654
pas» tra n sm isy jn eg o

M M  25 metrów długi, 150—160 m/m szeroki, bezwzględnie 
™  =  w dobrym stanie. 'Oferty proszę składać Józef Nitsche, 
Fabryka Maszyn Rolniczych, Poznań, W jazdowa 8.

Stare  płyty akumulatorowe, szlam,
i wsze lkie  stare metale

kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062 s

l*loior

I I używany, prąd stały, 10 PS. 440 Volt, m ala ilość obro­
tów, gw arancja stan dobry, za gotówkę zaraz kupdę.

I Oferty, cena: Anna Kleiber, Poznań, W jazdowa 8. <1500

M o t o r  o  s i l e  5  —  7  H .  P .
110 V. używ any w dobrym stanie jest potrzebny. —• 

9150 O ferty skierować: Cegielnia Mieszczańska, Tarnów.40 H.
w bardzo dobrym stanie najchętniej Wolfa lub Lamza 
kupię zaraz. Zgłoszenia pisemne z podaniem ceny 
i w arunków zapłaty  kierować pod: St. W intuska.
Pszczyna. 1898

Kupię tokarnie pociągową
4,5 mtr. długą, wysokość w kernerach 400 cm. Zgłoszenia 

’ do administracji „Rynku Metal, i Maszyn." pod nr. 8579.

Poszukuje się kupna używanej lecz bardzo dobrze utrzymanej, 
P R A S Y  FRYKCYJN EJ o 100—120 m/m grubości wrze­
ciona oraz P R A S Y  M IM O S R O D O W E J o 5 0 -6 0  ton 
ciśnienia Of. do adm. „Rynku Metal, i Maszyn," pod nr. 8609.

„R. Met.“ WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
CENY OGŁOSZEŃ: V> str. 150 zl, % str. 80 zł, % str. 45 zł, */. str. 25 zł, */« str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, na II. 
1 IV. str. 50%. na III. str. 30% dopłaty. — Artykuły opisowe z dopłata 100/o. — Dostarczenie kliszy autypij z wy­
raźnych fotografii po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza się w markach niemieckich W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa Inna. Miejscem wykonania zleceń i za­
płaty jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sad Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sadowej, nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty upadała. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 2((_-7JG.


